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WYBORY PREZYDENTA PAŃSTWA.
sprawie e!*kcji głowy pań­

stwa walczą o .pierwszeń­
stwo dwie zasady: a mia­
nowicie zasada amerykań­
ska 5 zasada francuska; 
pierwszą nazywamy ame* 
ryk*ńską nietyikc dlatego* 
ta przyjęła sie w najwięk­

szej demokracji współczesnej, w Stanach Zjed­
noczonych AmsrykK gjjzft działa zbawiennie, lecz 
Gkże-su *zględu'..na Jej uświęcenie przę^prśwje 

, wszystkie państw-s amerykańskie, które poszły za 
przys-ładem- unji północno-amervkańskiej i po­
wtórzyły. narodowi obranie prezydenta państwa.. 
Druga zagada .zwyciężyła we Francji, celowo 
przeciwstawiona zajadzie,/ pierwsze], |fe©rripr©- 
witowąnęj, w oczach przedstawki-lstwanaro- 
dow&go,' przeż politykę QSKtńiego.c?sarzo fran- 
.curfińegib. Ludwika Napoleona, który# ebrkny 
przez teród w r. 1818 na prezydenta państwa, 
wbrew . Woli parlamentu oba!)} konstytucją 
2 grudnia '1851 r. Frąpeuska ustawa konstytu­
cyjna z 25 lutego 1375 r. przekazała obrar.j© 
paczeliiłka państwa ^gromadzeniu narodowemu, 
skłądaj^pemu się, z seratu I izby deputowa­
nych, a doświadczenie blisko 50-te tnie prze o- 
r.aJo teorję 5 praktykę francuską o wielkich za­
letach wyboru prezydenta przez reprezentację 
narodu... ,. •. o ;/ . %

Polska, po odzyskaniu niepodległości, przy­
stępując''do opracowania najraźniejszej ustawy 
państwową}, konstytucji, znalazła się w trucl.n ?ra 
położeniu, bo nietyiko przedstawiciele nauki,, 
ale także wybitni działacze polityczni i spo­
łeczni głosili zgoła rolne poglądy o wyższości 
bądżto. zasady amerykańskiej, bądźfc© zasady 
francuskie] w sprawie wyboru prezydenta pań­
stwa. V7a’.ka opinji byJa utrudniona, bo jej pod* 
h ie  miab jtdż chardkter osobisty, ne który sią 
składała, z jedne] strony różna przynależność 

- partyjna osób dyskutujących, Z, drugiej strony 
zasługi' 5 przymioty kandydata, 'czy tei Jkandy-. 
dafców do" najwyższej godności w państwie,.

Ankieta konstytucyjne, ; powołana przęs 
rząd; Paderewskiego, uchwaliła olbrzymią, więk­
szością głosów zasadę amerykańską; tylko dwa 
głosy oświadczyły się za zasadą francuską,
0 c;fem w motywach projektu ankiety czytamy: 
„Przy określaniu sposobu wyboru ■■prezydenta, 
pp, Cybichowsi;." ii Kośkowski oświadczyli sią 
aa wyborem przez sejm, inni członkowie — za 
tem, aby wyboru prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonywał "nie sejm, /iecz sam naród. Źródłem 
Wszelkiej władzy Rzeczypospolitej, tak ustawo­
dawczej, jak też wykonawczej, lesfi sam naród, 

' zaś sejm i prezydent • Rzeczypospolitej pą jego 
organami, słusznie wjęro aby oba te organy 
muły ten sam początek. Wybór prezydenta 
przez ludność, zapewni także wybór mąże,. 
powszechnie żfsancgo przez naród, a więc od­
znaczającego się talentem, wolą 1 cheraktarem, 
podczas, kiedy wybór z łona parlamentu, opa­
nowanego walką stronnictw, pada często kom­
promisowo na osobistość, z natury swej bierną
1 żadnemu za stronnictw nie ni«b?zpinciną'.

W tych motywach są .pominięte argumenty 
mniejszości, do której należałem, broniąc: 'Oł* 
ssernii zasady francuskiej. ■ W '.argumentach 
większości' odróżnić naieży .dwa motywy -o od­
miennym charakterze: rąotyw. teoretyczny i rrso- 
tyw praktyczny; pierwszy opiewa; Ż3 prezy.dą.ot 
powinien być' wybierany ' Przez naród, bó jest, 
jak jse]mv, jego organem; jedpakżę na mocy tą- 

: kiego rozumowania, należałoby żądać, aby ha- 
ród wybierał sądy, bo są jego orpsoasn! w za­
kresie wymiaru Sprawiedliwości, 3«k prezydent 
I sejm.—w zakresie władzy wy.konsiWcćeĵ  wzgląd-■■ 
nie ustawo Sąwczej. Większość Srikkatj? pod 
prżewodrićtwem "słynnego męża stanu," ojdH- 
cysty, historyka ii prawnika,. Michała Bobrzyń- 
skiego, odrzucając oparci© organizacji sądów- 
3jk|wa na plebiscycie, pozbawiła podsjta^awo- 
Ją tezę u ' wyborze prezydenta. Drugi argu- 
ment îęk^zpści. ankiety j'óśt zaęzęfpniętyiz prak- • 
tyki i że ludnbść powołuje na .urząd pre-
zydenfa Sjbywateli wybitnych, podczas gdy wy­
bór parlamentu pada . często' na osobistości 
hieme i bezbarwne. Dziej® Stanów Zjednoczo­
nych Ameryk} i historja. polityczna republiki 
francuskiej, nie popierają teoyi ankiety, gdyż 
w obu państwach' na 'stanowisku szefa egaeku-' 
ty wy zmieniali się obywatele o wielkiej, 5 m ałęj 
indywidualności. Śród ' gromady prezydentów 
francuskich spostrzegamy nietyiko jednostki, 
których główne zajęcie stanowiło przewodni- 
Cienie na uroczystościach narodowych, bez 

.•także mężów stanu, obdarzonych duchem inicja­
tywy. silną wolą i wielką przenikliwością w spra­
wach ;. państwowych,

Fasada, amerykańska uniezależnia prezy­
denta od parlamentu, lecs właśnie przęx to 
umożliwia konflikty tych órgSńów. Y^órycb es- 
JafeWienje napotykałoby • w Polsce na daleka 
większe trudności, aniżeli w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki, gdz© wśśyśtk|e władze ule­
gają kierownictwu opinji publicznej. Kle- da się 
p łmyśleć, aby w Ameryce prezydent odmówi? 
posłuszeństwa nakazom tej. opinji; bo byłoby tó 
sprzeczną z podstawą. ludową jego funkcji 
Zawite struktura /Sóćjalna 5 co . zatem idzie par­
tyjna społę?;zspsi'fwa polskiego utrudnia, usteld*. 
ple /.rządów opjiHji .publicznej, niema’ więc z. re­
guły ińjtfancjł najwyższej, do które] moinaby 
sie odwołać f  rezia potrzeby. Wielki konflikt 
pc*ityczny luf konstytucyjny na; szczytach hie­
rarchii państwowej mógłby trwać ezaz dłuższy, 
narażając 'państwo ",na wielkie straty moralna 
j naterjains, Według zasady francuskiej pre­
zydent _ jest wytirańcem parlamentu 1. wyko- 

.pawcą jego woli, według zasady anierykańśkiej 
prezydent może n!rowad?ić inną politykę, iun5żel3 
..przędstąwięięistwo. narodowe, jak to ozyniłlnie- 
dawno prezydent Wdson. Traktat Wersalski, 
Srżez niego podpisany* • wobec •.Oporu senatu 
nip mógł być przez Arauryką Tetyflkowany.1. 
Zasada, francuska poręcza istnienia Jednego1' 
rząau, może słabego w r&zie braku stfflaj więk- 
szóśefw parlańięńcle, ale sav/sa.? lepszego od: 
dwuch jfrądów; które na' mocy zasady "amery­
kańskiej mogłyby'się wytworzyć i jednucteśnla 
działać. Oparcie ei«kc]i bnczwlnika pąń&łwa oe

plebiscycie byłaby u nas rzeczą trudniejszą, 
aniżeli w Ameryce, gdzie wyrobierie ppljWćzne 
obywateli jęst. więkssed a wybaram .preŁ^deńta 
'kierują tylko dwa . stronnictwa: demokratów 
3 republikan, Agitacja wyborcze,. prewadztona 
przez wiele stronnictw, przy skupieniu uwag? 
kilkunastu miljonów obywateli ńa osobach rJe- 
wielu, może paru kandydatów, wywołałoby pud- 
niecenie umysłów, które megłoby zagrażać po­
rządkowi pitoficioemu i żywotnym interesom 
usństws, Rezułtatar elekcji królewskich, oo- 
Konywanycb przez całą szlachtę, było nieraz 
osłabienie mocarśtwoweaiK sta/fowiska Polski 
i rozstrój jego polityki wewnętrznej. Zasadą 
annerykan|lłą przyjęła po wojnie feżesza nie­
miecka, lecz. g-1y w roku bieżącym . zasadę ta 
'jpifjta iąyć,
pręyszłago lata, obawiając ile poap^^ygroi- 

"n«go."'dla phńdtw© wyboju SłaWnegó generała. 
Polska uświęciła zasadę franćuśką* tak Serno. 
jak Cuecho-Slcw3cja. .

Niemniej w.-iżną sprnwą od sposobu ejek' 
cji sreiFa.egzekutywy, Jast kwentja przymiotom' 
3 kwalifikacii ksndynata na 'ńejwyżczą godność 
w państwie. Konstysućją amerykańska żąda, aby 
kandydat a* prezydenta miał 35 ja*,- ad 14 lat 
ręz y do wał •w pąĄstyfi.e. 5 nie byl cudzozlemcam* 
natiirslizownnyn; w Ameryce. Praw© francuskie 
tę Iprawę zgoła pomija, nie ćhcą  ̂ ograniczać 
swobody wyborców naczelnika państwa, a nauka 
francuska oświadcza, ie  wybieralność posiada 
każdy n'a pozbawiony pwv; 21-letn) Francuz, 
choćby bbywatelslWĄ francuskie uzyskał przez 

■ 'naturalizację. Z obawy przed powrote-nn mo- 
narchji wyłączono od wyboru członków b. dy- 
rutitj! frąntuskrch (ustawa z 14 Łierpr.ia 1334 r .| 
Za' wzorem prawa frcncusklego konstytucja 
polska nie określa kwalifikacji kandydata na 
prezydenta; procektowar.ą pierwotnie zasadę* 
że wybrać wolno cySKO-obywatela religjl rzymsko­
katolickiej, skreślono na żądaniu innowierców, 
lecz zapomriiuuoj że inny artykuł Konstytucji 
objęcie urzędu prezydenta czyni zawisłem od 
złożenia przysięgi, która ze względu na swoją 
treść jesż dostępna tylko dla katolików. W ra- 
zie wybóf^ Inó^lercy byłaby potrzebna zmia­
ną Konstytucji.

.Posfęppwąhie wyborcze określa regulamin 
ZgiNamadzeniiZ Ną,rodówęgó z 27 lipca 4 . o. 
(Dziahnik' Ustaw Ns 6ć, pc::. 596), który szcze­
gółowa noripuj® sposób zgłaszania kandydatur, 
Nazwiska kandydatów należy /gbsić ra piśmie, 
podplsarerr prze? co-najmniej 50 członków 
Zgromadzenia Narodowego. Listę kandydatów 
ustala Przewodniczący Fgromećzenia, fsrórym 
jest Mśrszałek Sejmu lub w jego zastępstwie 
Marsz2?ek Senatu. Rczorawa nad zg}©s?onerrji 
kandydaturami jest wyłączana. . Zgromadzenia 
jast p'(|woi*e tylko do dwuch funkcji jedną 
ję t̂ wybór prezydenta, drugą--jegp zaprzysię­
żenie, które; się \odbyvva na oddzieińeni posie- 
dzec-iu Zgrornadzsnis. WyDory są tojne, jak 
wynika 2 pcstanowle?:'.,? reguJaminui że głoso­
wanie odbywa s:q kartkami, złożonerrtŚ we 
dwoje. G w/berza rozstrzyga vdększcść ważnie 
oddanych głosów; większość ta powinna być



TSOęO ^dflŻEtfl ADMINISTRACJI i POLICJł PfiflSfWÓWEJi Mb .49
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bezwzględną, tj. obejmować więcej, niż połową puścić, ai»y oni wszyscy mieli odmówić zwoła* misje, śród nlsr komisją do sprń^dzęnia map-
głosów. Termin wyborów prezydenta jest .różny, dia Zgromadzenia. Przyczyną nadzwyczajny dato w członków izby prawpdawczfej,,- i. skcto
zależnie^ ód ich tezy czyny która może mieć' wyborów, prezydenta jest opróżnienia jego-U") oba ciała rozpoczną pracą (zob. art. 2S sonsty -'
charakter zwyczajny iub nadzwyczajny. Przy- rządu wskutek śmierci, zrzeczenia się Ju b  -Inę- tucji). N;esciś3ę wyraża , sią regulamin Zgroma*
«?yną zwyczajną jest upływ okresu urzędowa" n«] - przyczyny*, jak mówi konstytucja (art. 40). 'dźenia Narodowego,, żądając, aby pierwsze Zryć*
nia prezydenta, który nfwa u- nas, jak-we Ffahjf Taką „inną przyczyną® mcze być ńiesprawo* niadżenie dia wyboru prezydenta- • było motane
cjł* sfeam lat, w Stanach Zjednoczonych flirie- -..ąr.anie urzędu przez trzy miesiące, o il<S Sejm w terminie siedmiodniowym (art 28); według
ryk! --'• cztery lata, Nie .później n iż 'na 30 dni uzna urząd prezydenta, za opróżniony (art,. 49), ustąwy przechodniej. Zgromadzanie to cna się
przed upływem siedmioleci^ prezydent Polski łub też pozbawianie prezydenta praw przez sebfać & tym terminie. Człałfc&wie ^gromadzę-
zwołuje Zgromadzenie Katodową, a gdyby te* ' Trybunał Stanu {art 51).. - nia mają być zawiadomieni, na piśmie o termJ*
go ni-*., uczynił, .-Sejm i Senat łączą sią. s sari’e* W terminie -nadzwyczajnym' odh< s sią 'nie jego  zwoła dla' „przynajmniej na tydzień
,gp ,prawa -w Zgronr-^dzenie .Narodowe pa ząpró- wybory, pierwszego prezydenta Rzec^ypospoil*. przedtem* (art. 5 iragulaminu). Przepis' specjał*
szórne Marszalka Sejmu. (art. 35 .hor.s.iytiicjij* tej.. Ustawa przechodnia do konstytucji, zajrzą--. -,ny' o', pierwśszcm Zgromadzeniu -Narodowem-te*. 
Są s te r : „z samego prewa“ wysnuto; wniosek, dzai, „Niązyi/i^ęz.nie, r le  później jednak niż'w. '7. go postano* : łii?a': ine postarza, żąda tylko 
źe' oba ciała mogłyby sią zebrać z własnej ini;- dni od. dnia ukonstytuowanie ,sią Sejmu i Se* imien-hejtó zaprószenia (art, 28).
cjatywy) gdyby "Marszałek obowiązku swego na.tu,.'na zapraszanie Marszalka nowego Sejmu Sejm' 5. Senat zwołano na 28' ilstopada r. o.
cs?-spełnił. Pogląd tęp, nie da się utrzymać, -zbierze s i ą ' Zgromadzenie Naroddjyb w celu Skoro oba dała będą ukonstytuowane;

• S o  je s t  sp rzeczn y z brzm ieniem  k on stytu cji* w yb o ru  p rezyd en ta  R zeczyp o sp o lite j (art. 4). .orpoczna - p ra c* p o d  p rzew o d n ictw em  n o w e *
o ra z  tegulam jh u Zg ro m ad zen ia  N a ro d o w e g o  O b a  r a s z a  ;dpła- p ra w o d a w cz e  b ęd ą ukonistytu* o b rk n ych  P rezyd ió w , zacznie sią  zar.te d n ia p a *
(art, I); b e z cz yn n e g o  M arszałka m ó g łb y  zastą* owtońe, skoro k ażdo z nich w yb ierze  Marszałka, stą p n e g ó  o k res śiódmiodnjCSWy, przed końcem
p ić  je d e n  z w ic e m a rsza łk ó w , a- tru d n o, przy* • je g o  .z a stę p c ó w , se k re ta rz y "». o d p o w ied n ie  :ko* k tó rego  zeb rać sią  m usi Z g ro m ad zen ie  N a ro d o w e ,

. S t e f a n  u m m o m ę t  ' V

Sybory no liresoseli, a noszt Jłotlzo aflmlnitłrncylne.
N ie p o ż ą d a n e  w yniki w y b o ró w  d o 'n o w y c h  d c w a n e j w ięk szo ści se jm o w e j, w  k tó rej rząd nich Czasach, w  okrasie' p rzedw yborczym ,- fńlM»

ciał u staw o d aw czych  1 na • k resach  w schod nich, m ó g łb y  z n a le źć ’ dte sw e j polityki o p arcie . D ziś śte rstw o  S p r a w  W ew nęńrzkyęh p trzym yw a jo
d a ją c e  n ad sp o d ziew an ie znaczną ilość maE- w ię c  w  zw iązku ze  zw ołaniem - ( .o w e g o  -sejm u wiadom ość,, że p o  p o szcz e g ó ln ych  w iecach - uprą"

'd a t ó w ' b lo kow i m n iejszo ści n a ro d o w ych , s p p * . k on ieczn o ści^  Je s t  n a k r a ja n ie  w yraźnej. Iinji d zon yćh  .prźfZ. p a rty jn y c h '” Agitatorów , lu d n o ść  
w o d o w a ły ' ż y w e  ^ n ie p o k o je n ie  'oplnjl pu- wyjyczri.ej.- p »  k tó rej zm ierzać b id z ie  n a s ię  pb* dop u szczała sią  szeregu  .n ad u żyć-i e k sce só w ,  
b licm ę j, W yrażające się przedeW ;ś^fśtkiem ..w  Jicz: -U tyk i w zg ląd em  m n iejszo ści a a ro d o w o śc io w *e h  .ie. gdzieindziej z n ó i■ .-a g it a c ja p t e t y jn a  stron
n ych  artyk u łach  ii w zm jan kach  p ra so w y ch . W ar* na k resn ch .* D ó te g c. je d n a k  a b y  ta polityka ń iciw  pfel.sk.ićlt P rzem aw iała p rzeciw  władzami
tyk u łach  tych  p o za .p rzyio caen ku u ' ca łe g o  sze* m o gła  b y ć  w p ro w a d zo n ą w :ź .y ć K  w y k te ią w ę ą  polskim , o biecu jąc w  ,-izie poparcia  ty th ź a
tpgu w y p a d k ó w  g w a łtó w  ?ra?. w y k r c ^ a ń  p rze* w ó l! se jm o w e j m usi B y ć  silny rząd, m a ją c y  ■ stronnictw - • u su n ięci? stam tąd  w ładz polskich,
d w  przepisom '-' o rd yh ecji -w y b o r c z e j' ze ' stro n y  ' zd e cyd o w a n e  '• o p a r c i e w  Większości- sejm o w ej, t e  m u sim y 'd o jść ; d o  w hiosku, -■ źe ':n a w e t n ej-
b ą d i tó -a g e n tó w  bloku-, ig n ie jszo ści' narodor Inaczej.,, b ą d z ie r n y ' m iel! w  d aiszym  ciągu d o  lep sza .a d m in istra cjo  w  tskich w aru nkach  sp o t-
w y ę h , b ą d ź  przekupie n ych  w ó jtó w  1  sołtys,ów —  czynienia . i  niejednolitą potityką od' w y p a d k u  k a łą b y  s &  w  'krótkim  cza sie , z bardzo niepożą
w y ł a c w  s łs  cuiy sze-reg zarżcitów p o d  .ad resem  dó.'.W ypadku, o d  sta ro stw a  d p  s tó r o s tW k / Ja k ą  danem i o b ja w a m i w śró d  "ludne fci.,
Tteszej adm in istracji k resow e] a te  niejedn ok ro :* p o lityk a  t a  b y ć  pówinrie, m lejiśm y. śp ó so b n o ść  M u szę  je sz c z e  zw ró cić  tutaj u w a g ę  ne.
ńie -.zarzutów w  fontiile! bardzo/ostrej. p i a t ę g b 't i |  .niejednokrotnie p o d k reślać ,w „G a z e cie  fld m in F  o stątn i, nia rnnlaj jed n ak, w a żn y  m o m en t, m *-'
je s t  r z e c z ą , nader aktualbą za stan p w ię- się  nad straćji i Policji P ą«stw c*w e}'‘ ' szczupłe! zać |qcT istotne' źn aćżen ie dla po-apszen ia z#r(S?*nc
tytń, o;'.H6 zą rfflty  te  'siiu sp raw jed jiw k M oie/braz' ra m y rfn ię jś z e g c  a r t y k u łu . n ie - p o zw 'ala&  ne sam ej adm in istracji, ja k  i warurijkpw,-w, ja k ic h
gd zie  "ria!eżwVśię doszukiwać, p rz y cz y n y  nlęps?* szersze rożW inięcie ’>e)'.kwbsfjii. rozw ija się  jgj- 'dzi&ialńóść,-'a mi^ijóW-tóiTi,- człćfiir
ląA -jp ycb  w yn ik ó w  w yb p ró ^ !. D rugim  k on ieczn ym  W arunkiem , ąfoy poił* koście- adm inistracji, sp ełn ia jący  uczciw ie swe>

N iezw ło czn ie  p o  o trzym an iu  infqrm aęji: ć o  tyką fitiw a na kresach oa?a p o z y ty w n e  Wyniki* zadanie* z o d p o w ied n ią  .dozą fach ó w o $ći, WSńńl,
d ą  n a d u żyć, p o p ełn io n ych  na k re sa ch  wschód* M d > n e  je s t  p o w ierzen ie  przepro w ad zen ie tej 1 bezw zgiechier ćzU ć'się-, pew nym i- na sw y c h  sta*
n k h  w -z w ią z k u  z w y  botam i ciał, ustawotiaW"! polityki - w łedzpm  ądm inistraeyjn ym , składają- nr.wiskech'-) wpły?.>' p^rtnw d ie  których dana
fczych M -stw p  S p ra w  W ąw nąb.-znyćir'.zarządziło c y m  ^ią: z'-ludzi, k t ó r z y b y it e jm o w a f  d p n io sfo ść  Je d n o s tk a  t  tych , c zy . inn ych pofedętów-. c i i
.śjedztw p, w y sy ła ją c  « a  m iejsęę  „d.wję kbm lsjd, . s w y c h  a p d a fr ł  % }ł.-;jm  ^ . 's t a n ie  p o d p iąć. je st d o go d n ą. # e  p p w ih ń y w  ’ć-,r“  m cia odgry?

. aicŁnrr* z 'w y ż s z y c h  .u ^ d n ik ó W : Ŵ  ę ęlu  sfejfo- jad en rg-o rzk l-iarźm '. pośtaWibwcr w  ó b l m e j  do* Wać -żadnej voi!'.. '- t 'p ć - i  ty m  w zg lęd em  m u śh n i  
śtstoweińfą-, -czy nadużycia', rz eczyw iście  m iały . b ie  n a śzej .id n ilń ls tb ^ f kresowaj., Administracje 1 stw ierdzić, l e  w ’ ubiegł'-m  o krasie n a s z e jj-  i v * - , 
m tejsce, MSteienła, .o -H e ąr; -dą^yin  w ynadkw  ta  rzeczyW iscki nie “ r~vrś'za' jeszcze  sto i ■ na.1 na- c ia  lp ąń stW «w e1g ó ,, ądnrfr™’śtracją h ąsża nlatył.kp 
p an o siEą.w iń ę w ładze adm inistracyjne!, o raz po* .leżytej, w ysok o ści;, w  k o n k r e tn y ^  w y p a d k u - n a  k resach , lec?, i. W w ew n ątrz p a ń stw a  -niójedf 
gzyn ien ia n iezbęd n ych  .zdrządźph. zaradcźydii.' tatń ićh  w yb o ró w : n s  pósżćjsęgólnyęh je j człon* nakrótruć! zn ajd o w ała  s i ę 'w  nader trudnej.-jły* 
P a  zbadaniu sytu acji nh m iejscu  k o itn lje  te  -fcach c ią ż y  /.arze,7 -dopuszczenia d o -k a ry g o d n y c ”"  tuaćji.

/ ztwiardziły, że w trzech -okręgach .Województwa nadużyć wyborczych, .jak również brak orjęńte- Na ząkończenieinihjejsźego artykułu strasz*
Wołyńskiego i' w jednym okręgu wyborczym: cji co do nastrojów, panujących- wśród' ludnoś- czam swe wywody .w castępująćych zerach?'
W-dztwa-Nowogródzkiego podcbhe nadużycia -ci; — n?e mniej ja-dnsk, .uwzględniając fiiehor*,' Po pierwsze, kortteczcością- jest dk ure*-
.rzeczywjście m!afy miejsce. Żębrśipę otaterjaly 1 malne warunki, w jakich- naszym władzom ad- gulowania naszych ^psunków na ' kreseęl? 
będą dostarczone Okręgową]. Komisji Wybór*, ministiacyjnym pracować wypadło,, orat brak wschodnich, ustalenia , wyraźne! 1 k§nsekweht* 
« s l,  a następnie przekazane ' Sądowi -Kdjwyź* wyraźnej Iinji politycznej, ,ó którytr, wspomina'” nej polityki .rządowej w stosunki: dc mniejszo* 
eremu, którego rzeczą będzie zadecydować/ ery' łam powyżej, stwierdzić moiria; is  wina ich |ci narodowych- Warunkiem ustalenia tej poB* 
nddużyęią t t  pociągną za sobą* unieii âżnienid jednak ńie Jpst tak1 wielką, Jakby. Jię napozór tyki jest (wyłonienie siine,,a  ̂rządu, upartego r?a 
Wyborów w wyżej wymienionych okręgach udawać mogło, -Nie plaga' wątpliwości ię  paŵ - sjtafej wjększosti' sejmowej. . ,
Trze'ba ąię jednak, p o w ażn ie  liczyć fe fak ien *, n e  zm ian y w  sk ładzie o só b isty łn  ra s z y c h  w ią d r ' Po-: drugie, dia stw orzen ia i otrzym ania n.ff' 

w ó b a c  liczn ych  wypadftóftf nąd tlźyćj ja k ie  - ad m in istracyjn ych  b y ły b y  t-iudzo p ożądane,’ ,’ją k  le zy tych  k adró w 1 ąHministrŁcji w a s o w s  k cR lecz*  
m ia ły , tam  m iejsce, uniaw aźnianłe. p n r w d o p p d s * ' rów n ież n ia  .u lega na|m nięjązej w ątp U w o śri, że  n o ścią  jest. c t c c z e n i e , tejże  adm inistracji me 
p rfó  n a stą p L  • .n akazem  dia naszą), 'polityki, w ia łk o m o cąrżtw o - k rasach  r f a le ź y t ą ^ ó ^ k ę  i- d o starczen ie  je j.n a o '

. Ń a .s k u te k  zarządzań k o m Jfjj 'cały. sz e re g  w e j b y ło b y  skierew ani^-' właśnł.ę n a jtęższych , ‘-hiwych- W arunków ę g z y stę n c jl. - 
w ó jtó w ..! ś o łly s ó w  za k arygo d n e -w p ro st prze* najrozum niejszym ^ •• p racp w ó ik ćW  adm lutstrśćyj*- P ®  trzećje) Aiezbęsm air. je s t ,  ż e b y  ,k?efowr-
* t ó p s w a  na tle  w y b o ró w  zo stał p o ciąg n ięty d o  nych n a  k re sy . K to  jednak' z n a  warunki pracy, n.fetwa p o szczegó ln ych  ■ part]: 1 >acznle czu w a ły  

*  'i-ódpow iedziałnoici .sąd o w ej; a , w  w ieln  p o szczę* pa kresach,- p rak  w szelk ich  kuburainych .danych, -oda p o k -c z e g ó j-y rc i sw y m i rep rezen tan tam i n a  
^ółmycn w yp adkach, d o k on an o  n » th iejscu ;a ttsż * e niejędńókśot.pję h ajp rym ifów n ielszych ' w ygód,- '.kresach i . j ^ M ż i ą g d y  i c h d ż i ^ ą n i u ,  która-m o* 
toWań, W  te n  sp o só b  zaróadoórajly doraźni-? w ie jp ja k  w ielkiem i trudnóśęiam l trzebą W alczyć, g lo b y  dla' p a ń stw o w o ść ! poisklej-' o k a za ć  akt 
w ła d ze  nn raki:, n ad u żyć w y p o fć z y c b  ń ą  kre* a b y  pozyrtkać o d p o w ied n ie  j j ły  na .kręsy W sęho- szk bd łjw em .
aach Wschodnich badając jednak/ pnważn<? -tę. dnidj;.Bywając częfsto w tamtych it r o n ą c h l {»r?/* j>o czwarte -czipnłcpwie adminlstracjf., b.cz*
sprawę najeżałoby sięgnąć głębięj do przycz'-*’’.- glądajac się ciężkim waiuńkom hytoW t̂jia na- dwie 4 fańhpwó; spełniający':śwe zadania 'mu*' 
które jK.dobns niepożądane• zjazrjęka wywołały.. s*ę|'ądmklijstrącji, niejednokrętroe podziwiałem !sżą:.się czu ć  bezwzględni? p e w n i n ą  s w y c h 'sta-

Jeś?l sp o jrz y m y  w s te r z  na rbźw ój n a sz e p c  ssoicy^m ,. .z ja k im  zr.osżą  w rząik ie n ie w y g o d y  rtowisk^ich ii, B iesajsin i ■ od tych), czy  inn ych  
życia  p a ń stw o w e g o  na k re sa ch , W ciągu  o sta N  i n ied o g o d n o ści. A b y  utrzym ać n a-stan o w isk ach  W p ływ ów  p a rty jn ych .
nich pa/u lat ubiegłych, musimy na- wstępie ludzi odpoWiedoteń i pozyskać-%we siły, trze- O ilp warunki oowyższe zosbmą uwzgłęd*
«twj(«trdzrć _bv£stc. jasnej, wyraźne] pdktyki wzglę: bą podjąć wsżelkfc sterarfe ył-tfin Ijlęruńku, nteoe,. riie będziemy połrzebowali; obawiać się 
dem mnięjSźpśęl narodowościowych'.ńą.kłdśaćh, aby stworzyć tepsże watónki żywią -.dla nasza] nadal przykrych .niespodzianek, przeciwnie, pań- 
Br̂ k tej zdecydowanej, konsekweiftńej póKtyki administracji, na,kresach,: a ' w:'pię’rwśjym rżą- , stwowość' nasźc m. krasach -tale krzepnąć hę- 
dawał się niejednokrotnie odczuwać w sprawo  ̂ dztó pdpramć warpnki mieszkaniowe. ■ dztfe S stworzy, wał-,ochronny od nieprzyjaciół
praniu czynności administracyjnych na krasach Mówiąc w dalskym • ciągu o 'bąszyćh nia- ńa wschoazię, Mugirry parniętać, że jeśli Poi*
I w  rezultacie w inien ó y ć  uzdany za je d n ą  d o m agan iach  k re so w y ch , m u sim y z w r ć :ić  '>ac.z* stta.-ch ce '.b yć  ' w iełkim  I  s j lr ^ p ', ' m K a r s tw e m ,
£  n ajp o w a żn ie jszych  p rz yczy n  dzisiejszych  nie- ną uv/agą ńa m etody.' p o stę p  rw an ia  a g ita to r ó w ' to  m usi dźiś,. p o  w zg lęd n ym  jd ż 1 u regu lo w a n ej
p o żąd a n ych  zjaw isk  'p o lity czn ych  n ą k rasach  p o S ty ć m y c h  w sto su n k u  • d a  • m a s ' C d o w y p h , szeregu,, zegad n iań ' sLC jąlnycb t ekon um icznysS.
w sch od n ich . U stalen iu się  p ew n eg o  ' syste m u  M a s y  te  n a o gó f je s z c z e  bardżo m ałe  uśw iado* w w ’ w  - ^ h y c t e  o k rę g a ch  p a ń stw ?, cw ró cić  
p©**!;y c ż 5 « g O ' pr^assK dńzał zajróytma fdkt c ią g ły ch  to.lpną S ciem no,'-dpstatęęr;hlę J a h " o  p o d d a ją c ?  u w a g ę  p r/e d e w szy stk ię m  tia Stresy,tem*
prąesiięń rządow ych; ja k  i l ic z ^ ';z a d a n !a vn'ięyy*. się a g it a c ji ', d e m a g o g ic z n e j nia p o w in n y b y ć  bardziej, żę" w r o g o w ie , ? o k k i  a g ita c ję  SJ»ą*

( ‘efcanej w ągi, k tó rych  rozw iązan ie ną tle polity* p o d d ó w a n e je s z c z e "ra z  te j 'p r ó b ie  o g n io w e j, ja *  d ą ż ą cą  dc -rozsadzenia ' naszej p a p stw p w o śc j,
‘ ki międzynarodowej .absot|i3ov;.y.y całą uwagę fcą byłą dla nieb. niewybredna agitacja przed- jak  ńa.s doświadczenie; ostatnteh Itrt pdru uczy.
- K s ż y c h  csyrcśisów - rzań p w ych  (rto, gprovya; W i*. w yb o rcz a , któ rej, im  sże re g  agttató ró w  partyj- tew a co ją  z '  całą  en e rg ją  w ła śn ie  w  k iero n k "
łaćszczyzray, CL Ś lą s k a ), w res^ęte bra.k z d a c y - p yęh  dotychczas- nie o& zozęozłl J e ś l i 'w  pstat-1 jkrssów'wschodbokch.



m  45 GAZETA ADMINISTRACJI t  POLICJI PAŃSTWOWEJ. 73? 751

O POLICJI KRYMINALNEJ
wed.łmj d h . Ś c j n i H ^  'bjpmcowal i  atreścil £ykaa&s Lewartowicz. tC lą®  aa iszy ).'

'ROZDZIAŁ VII?
Q cela aresztaneMej.

(Kui|)Bkt teń. lato nie wnoszących żadnych nowych 
' wiadoniości, do kryminologię opuszczamy).

ROZDZIAŁ .YHjŚ
0  pyzesluchaitiói podejrzanych i 'ttftodtók

Jakkolwiek przesłuchanie w tfrzędźi© śledr 
qtym nie ina' znaczenia dowodu w spr&wje 

. karnej, -jednakże jest ono'.ęzęśŁo - 0nntfnr rra* 
te-jatoirt, wskazówkę,- .dEi©J$ któiaj rnoźnb; wy* 

..trnpsć przestępcy ,hb- jurowodnić rnv. .ĵ Inp,  ̂
Jednakże' procedura nasza 258 1259
O, P. K, przewiduje wypadki, w któiydi policja 
dokonywuje, fp/raalhycii bad^ńT-świadkó .̂1; lub'
osób podejrzanych. Doiyójf' to 'atfypadkdi /'gdy. 
oaprz. Istnieje obmva, że ciężka cHo’-,, świte- 
d©k prarze prrad przybyciem; sędziego śledcze- 
go. Wtedy obc wiązują policję tc sam© prznpi 
sy ustawy, co sędziego śledczego.

Podawanie wska^wdk; Sa'k należy pir^ 
shicijłwać, uważamy, za-zbędny jjdjlż iimiejęt- 
noić ' dawania pytań jest kweiSJą zdolności 

■ prowadzącego fr. ęheÓT śnie, Jfegd spiytó-l zria- 
jomości rzeczy.
- ' ROZDZIAŁ &  /  •■

O ud^lete publiczności przy -wykryciu 
przestępcy*

Prócz różnych, zawodów, o których nowi* 
liśmy w III’-rozdziale 1-szej ćpęfci/ niniejsza] • 
pracy, i które mogą przynieść cenną pampę 
policji przy pi sżuklwanlu p«.'aei»ę'?cy, bywają 1 
wpadki, kiedy. nieadżownjftn staję; się apel Jo 
ogółu o, pomoc przy wykryciu sprawcy jakie­
goś Jkapi.taliii.egc przes^patwa. Apel taki, połą ■ 
czopy t  ztjppu "adzertiem znacznej nagrody'.ple* 
nieżpej, może przynieść nieraz cenną pomóc 
porcji, tacz środka- tego -nie należy nadużywać, 
a sto.sow.ac 'przeważnie w wypadkach prze­
stępstw,. specjalnie 'Oburzających cpinję spo© 
-?ec,zną- Apele' takie ójte powinny. być. zhut 
sta, gdyż okażą Się wówczas bezskuteczna 

Apel© wakia można podawać -do ogólnej 
drladomosci, bądź. za pomoc© specjalnych plą* 
katów1, bądź ze pomocą ogłoszeni % gazptaęh.

1 ' Co s© tyczy pomóćy -prasy- w tym. kie­
runku, to-należy zachować ogromną ostrożność, 
raby mianowicie nie przedostawały się da opinji

%  ZALESKI.'

2 dziejów obyczajowości 
. w W'arśzawie.

(C iąg d a lszy ;.

ROZDZIAŁ VsL 
lHand*i żywym towarem i kupłerstwo. — Handlarze wy- 
s c -s je g a  s ty li, i w y m oc dkgwipićsny.'*** W y t w  i i  R osji-
i - H  W schód . r* - 'H a n d e i  w y m i e n n y . R y n e k  w arszaw *
sJtlr£ giełda żyw ego:- towaru. —■ -Bezsilna -społeczeństwo.

;PQteka .w drugiej- połowie . zeszłego stule*, 
da i  rcswoj&m 'nięmieckieji ,komun!Rkcji_ ,ókre>, 
•owa] {.kolejowej, ułatwiającej dtastęa do Pni­
ak!! | dążnością emighscyjhą, zasłynęła Jako źró­
dło nfowyczerp. ;n© : żywsgę towaru, zasilające 
amerykśńskij Jp-ny -puldic/oe I?żapbtrzebovya* 
nie kc-bi3t \ ’fi wszelkiej farmie nar Wschódżle.- 

PodstaWą bytu' donriów' rozpusty n Ru*, 
iitunjl, Grecji, Turcji Europejskiej I Azjatyt/ckiej, 
stanowi! 'handel ko&iętónii 2 ' Polski, zarówno 
chrześcijankami, jakoteż i żydówkami. Jedno* 
:22snie w fiwiażo wyemdncypowanych republi* 
kach poiudniowej Amferyki, w Brazyiji i ArgeB- 
tyriie, oraz przylegfyra Urugwaju, -pojęciao-pro*, 
stytutCd stóo sśę nieodłączne od pojęcia o ko- 
blede'rodem-z PblskL . . • . • '

VJ Argentynie do r.zil lud nazywa prosty* 
.bitki' j,uns pólacą“ę bs większość'.?, nieb prsy- 
wieziono z Polski.

, Straszmy ren 1 rezultat .'zawdzięczamy rżf* 
.Jom rhoskiewskirń w tyeszczęśliwej ąafsząj £>j*; 
czyżnie, gdy preez lat 'pięćdzieśląt od. powsta*; 
ma ityczniowego io wyjścia wnjsk mosklctf/'* 
skich z  Polski, najwyższym,. bo, hęzapaiacyjnr/nr» 
czynnikiem życia ek.ondthiczrięgo; naszych chło* 
pÓ¥/ffl byt. korfilsairz włp^ia^p, a regulatb|«.iQ

p.nbiicznej Wjądomp^ci, które. mogą, - zupełni© 
Ldarerniić. pracę śleclc/ep Dlatego' re? powinno 
być surowo zakazane urzędnikom policji udzie­
lanie --prafcie jakichkolwiek informacji, natomiast 
udzielać ich moi© i powinien urzędnik, które­
mu funkcja , ta zostaijie specjalnie pomczanw 
I też w myśl ‘i Instrukcji władzy
przsfoźónej, 1

Co się tyczy wezwań pubiićznytg do
wspóindziah* przy poszukiWanki prseslęDry, to
systęhn ten -■.posiada' Hcżnyrh oponeiłtów, k|o*

' rzy wyched./ęc za słdsznyćh zresztą założeń 
twierdzą, iż: wciąganie ^2Ś#zyćh mas ęieppwor 
lanych do' p r a c y . t r u d n e j  |- subtelnej, jak 
praca śledcza może przynieść ze wszech miar 

■ niepożądane rezultaty, gdyż obbÓzanle inśtyp* 
któw ; śledczych, o ludzi- ńi® pracujących na tym 
potu jen niekorzyśt^e - dU- nich, z 'jku.gi&j zaś 
strony -jdzip-i ogółp często całkowicie' zaćmie- 
-ww ?pwwę.

ROZDZIAŁ X, -
O pofćWiłaniu Sharaktóru pisma
KWe&tja powyższa odgrywa bardzc poważ­

ną rolę przy przastęp/jtwach' ogólń/ch, a .rolę 
decydującą przy niektórych przestępstwach 
-szczególnych. Zlustrujemy powyższe pą przy­
kładach, Osoba jakiś jsóstała- zsblki, Przestępca 
działał.' w sposób ebbiyślany 1 zsfcąrf wszelkie 
źkiJy,. według których możną byłoby go .ódna* 
leśc, jednakże dzięki ssęz^gćtowft] rewj.zji .zna' 
latiCRO wśród ' pópierd.w, zabitego, anonimowy 
list z pogrpżkami, , O 8ę w dalszym teku..do*.

. chodzejnjja znąiezidńe' będą . î-oćby najdrobniej* 
sze pószidKi, w stosunku dó-jakiej osoby, to 
‘siaje^ i!ę .t^ a ę  ‘ jasną, _ że decydujący wpływ 
będzie miałc- porównań^ pism© osoby puclej* 
rwanej iż anonimefh; Przestępstwa szczególne 
w tej móterjl będą: fałsz dokumentu i t, p.

Ze wfgjfędu w:ąc, że powyź&se porówna* 
nie pisma posiądą znaczenie analogiczne do 
•rozpoznania osób. należy dppertyzję Ualigra* 
tlęznej, poświęcić dużo .uwagi L?.tozy‘ę ją w. rę­
ce rzaidsywisryćh speęjaiMów a. tydh just u-ardzo 
mało, a wzywąr.i prze  ̂ r<& w Je| ipaterji biegli 
(zvrykle nauczyciele rysunku i> jkąIigrafJ9. nic 
■ą bynajmniej ..przeważnie dość kompętęńthi. 
Stąd - ttó 'pochodzi, m  wielka ilość orzeczeń ka* 
Ilgrafijiznytch ma charakter niepewny i niesce* 
cydowany,: , '• .

życia wewnętjrńśego ludności wiejskiej i mało- 
młestezzkawej, naczelnik »treży ziemskiej,

Do powstania stezńiowegb nie było oPju- 
wów- masowego jhandlu żywym towarem dis 
następujących przyczyn* W kraju panowały 
resztki rządów |iitpndmitznyęh w rękach pól* 
skich urzędników, mającycn oezpośrsdn;ą Stycz* 
k o ś ć  z , ludnością, dó czasu rerorm księcia Czer* 
kaskla^a, który %ytworzył ś^rat gubemiajfiy: 
moskiełyski i rzędy kom^hrzoW cłfościtjisklch,- 
uzależni* gminę i wdppść ' włościańską od próa- 
*tów moskiewskie -j we dwancarda lat
późmej przeszły w Sukurs refdrrinbtn' ru* 
syfikatyjnym CKerkaśkiegó, 'feady1 rosyjskie, za* 
prowadzone w całej Polsce, foku .wjfrgó. Gdy 
zaś 14 w ndjbliższem • -sąsiedztwie z Polską 
pówsiała ioibrzym-ą sieć kPleji1 pruskich; wraz 
* "»!•; posunęły się -ku granteom, Polski placów* 
'ki. emigracyjne niatoięćkie t agentury okrętowe, 
poszukując® żywego-balastu z Polski, dla okrę1 
tóy atlantyckich.' Placówki te szybko-pptozu* 
miąły się i żydowską organizacją, eksploatującą 
prostytucję '-i# poiśif 3 w ten sposób., między 
rokiem ;B7P-ym a 1880*yti| powstał ha zie* 
ńiiach pólśklch ółbrzymi handel ̂ wym  ;owa* 
rem, Skierowany przedewszyętkiem do Ame» 
rykL jednocześnie żyvyy cowar szedł masowo 
i  Galicjî  zwłaszcza z Podkarpacia, gdzie przy 
syswuila • fukalny.tt a&strjądklm,' ludność oogrą- 
ioną była w otchłań nędzy t g!od**/i w ren spo* 
sób w ciągu kilku lat zaśłynęriśrny ne całym 
święcie jako niewyczerpane źródło dostawy ko* 
.-biet na wszechświatowy użytek nierządu

W jakimś stopniu policju, czy taż wia&ze 
administracyjne rasyjsKie, były sprzyjającym 
czynnikiem do rozwoju w Polsce handlu ży­
wym towarem?

.Odpowiedź jasna: Dozwalanie bezkarnego 
graśOjv£uda po wsiach,.i miasteczkach faktorów
i faktorek, wyszukujących towaru dla handlarzy 
ludzkiem ójał&m.

Grzędpfe pciięji wie obeznany gruntownie 
z powyższą dziemną, o :Ie napotka \y-tęku 
swej pracy' śledczej moment, kiedy ekspertyza- 
ta może mieć- wpływ rozstrzygający, powinien 
unikać pr-zeprowaaZałjia jaj według własnego 
„ełidzimlślę* 3 zwrgfcić śię dw specjalisty,

Je vfrgłędu, że zaśaJńjćzym iadanSern po* 
HcjS.w mątarjł pSawa kurnego, jest zbieraniu 
rnąterjału dowod owego i zabezpieczanie go dla- 
władz sądowych, to policją kry.mtnalna pówin- 
na dofcfłądać wszelkich starań, aby mhterjał tez 
był n?Qż!5tvia wyczerpujący,

Jakc bardzo pouczającą i ćosl-onałe r.ptaj 
cowąr.ą instrukcję dlą żbierania rnątetjąjw dc 
•ekspertyzy kahgrancunej podajl^y „Jnąb ukęje 
© zbieraniu rnaterjału pc równayrczegó dją feks- 
pftrtyzy kaUcfrf-.flcsnef* bw5l;ńsk-ej . policji kif 
mfnalnej, /  'dn. l*.gn września 1911 nókfr.

Instrukcje.
. A , O tijym a n ie  dy& fomińych s^u tós/i

Ł Przy powyższej, czynncscj należy sk  
starać © to, &hy dyktando gdbywató się. me- 
iliwie ’yr tych samych warunkach pisania,' cti 
i or^Iijał (dowód rzeczowy). Mtenowicle. .

ąj JNależy użyć papjeru tego samego foa* 
'mafeu, % więc ń.p. papier listowy, karty poczto 
we, blankięt lelogalięzny, łub przekazowy, we- 
ksd i t.d.

b) O ile. oryginał pisany -jest na Rnjowaf 
nym papierze, to ńaieźy Jo dyktanda użyć pe- 
pióru o tej samej iiojąturzę^

r.) Należy użyć tego samego, maśerjalu 010 
pisania'; atranfeni oićf.'eA ódpowiadai© staićw- 
ka, nieraz specjalna jak np. rondowa, papla: 
gładki h)b szorstki,

u) O ile z oryginału można wr|ióś|owa<f 
specjalnie wolno, lub szybko, ża litery były 
wyjątkowo duże lub małe; to pó otrzyhiąńiu 
zwykłej próby pismu, należy. snobie badenaj 
polecić tiapisaihe śnalod^nego tekstu, t,j. szyb­
ko. lub ..powółi Etc. Ufrsy ótrzypiąnych w tęa 
sposób tęksiach powinien urzędnik pojidj uczy­
nić odpowiednią adnotację.

' f)' O iie. urzędnik policji zauważyć ze ba­
dany1 stara się zarr.asków-Hii swój charakter 
sma, t© pawinsen on'dyktować dużo i szyukc, 
gdyż w pen sposób symulacja .zawicd-Je,1

2. Teksty do dyktandą powihny byt: rf'

Opłacony rublem sfcrażnlL nia pytał się 
o paszport wysłańców handlarz  ̂ żywym towa­
rem, nie'1 Zajmowała go wcale ich' działąłncśrl 
nie przyjmował ika.-g. nie d«po.r.agał rodzinie 
dc odszukania, zaginionej dziewczyny; którą na­
mówili do ucieczki handlarze, iub siłę * pod­
stępem uwiedli; Przeciwnie, przeszkadzał ie 
gąlnym TcchodzerJom, rn ĉąc śledztwo i akry* 
wając prawdę, wreszcie kierując poszukis$r»ia 
na myiną drogę. Hiemas każdy naczelnik stra* 
źy ziemskiej: ćlrzymywdł Jtubany zefcy milczał, 
gdy w powiąyzobyrn mu-miasteczku pojawiał 
się Lar.dterz i zwabiał do kieóie świacidełkam?, 
łakociami i drobnenl pI«5ęd |pF :ó ładniejsze 
dziewczęta, obiecując. Itn. złote góry za oceanem, 
poczem w skrytoaci namód/ibrię uprowadzał* 
Taka ponioc ze strony policji rosyjskiej oczy­
wiście1 piźyczynlafo się- najbardziej, do bezkar* 
ności handlarzy' gfasUjąęyęh mm prowincji w po­
szukiwaniu łupa.

' Dru-fai czynnikiem nie1 rantej- szkodliwym, 
była inctytucjfa straży pogranicznej. Porwane 

: dziewczyną prawie nie miała' nigdy 
nego dokurrienpż, stwierdzającego jej o s o d j * 

stość, zdawałoby się więc i e 1 handlarz napotka 
trudności w wywiezjfenlu żywego tbwa/p ragrs- 

'r-icę, .ale to traszką] Od-iego: była straż pocna- 
' nićżria, która-psu wała słę z posterunków, gdy 
nocą ża zapłatą po rublu od sztuki, -3 pzasęm 
taniej, prowadzono pąrtjl dziawcząt, w kierun? 
ku granicy pruskiej, gdzie już oczfefeiwaif ją 
w -Hajbliźszent miasteczku agenci emigracyjni, 
zaopatrujący handlarzy żywym towarem, w od* 
$ówiednią iłbśę kart ukręiowych 1 bilety riê rer- 
tej klasy do pprtówta zkąd odchodziły stąfck* 
oćeąnbwe. Agentury emfgraćyjhfe cieszyły »ię. 
szczególną ©pieką żańdarmesjl pruskiej, które 
w ten sposób dopomagały do'-rozwoju, żeglug! 
tranśpprtow’ęj niemieckiej, pilnując jedynie tyl­
ko by „tower polski" nie zatrzynsai się w gra* 
óieąch państwa nigsniec^go f ściśla wytkniętą
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samym jeżyku co oryginał, ewęńtualnlś' piśfnem 
drukowanym.

3. W tekście powinny się powtarzać te 
same zwroty i słowa, zwłaszcza ::s'|ó'wa,, w któ­
rych badany robi omyłki .ortograficzne/ ‘

4. Drobne próby pijma winny być kilka­
krotni®/powtarżąńe.’ Słowa i litery znajdujące 
sią w fałszowanymi dokumencie- winny być dy- 

;ktowafte: w różnych kemMh@ejadv ".-

~ 5. Osiągniecie próby pisma powinno na­
stąpić zasadniczo• zapomocą dyktanda. Bajanej 
osobie n«e należy pokazać- fałszowanego doku- 
men tu, ani tei-dyktować słów W&dług sylab. 
Stówa ; w obcym jętyku należy dyktować we­
dług wymowy,

O1 ile ośoffa badana twierdzi, i e  rtie umie 
hąprz, pisać dlukowahemi zgłoskami łub i® nie 
ź-ńa ‘danego pisma,, to; należy .jej pokazać gaze*

ta lub tekst jakiś pYśhny niftzneńytn jej pismem 
s polecić śkopjowanię tegoż,

’ 6. Badający winien w prptokuie zaznaczyć 
w jakich warunkach odbywało sią osiągniecie 
próby pt-sms, zwłaszcza o ile żąj* tego bada­
ny i gdy próby ta były pisane w specjalny-u 
warunkach, jako fo: silna zdenerwowanie bada­
nego, niudostatecŁne oświetlenie i < d.

«jw SMOGÓEŻEWStó.':

Komiim .8 M t  staycli progromd®.
Wolność stręjków, o którą tak /awzląde 

walczą komuniSęi, również jest Ilustrowana 
przefc, Bucharina przykładem.„Kiedy' Korniłow 
maszerował 'na Petersburg, wtedy szereg Jene­
rałów zastrejkował 5-. odmówił posłuszeństwa: 
rozkazom tządu tymczasowego. OśwWctyłl ci 
Jenerałowie, że całkowicie popierają Korńiłow^ 
Czy można było popierać taką wolność 'słfej- 
ków janeralskićh? Rzecz jąsęk* żń’ takie strejki 
trzeba było jenerałów karać bęz ni5łos5erdz!ąM» 

Po przytoczeniu powyższych/przykładów, 
autor programu że zwykłą szczerością oznaj­
mia, śe jeżeli dla-.hurźrja-zji „musimy -.mieć ka? - 
ganiec, to proHarjatpwi I ubogiemu włoŚaąń- 
stwu władzti sowiecka zapewnia- zupełną wol­
no ić słowa, związków, prasy i i p.“

Upaństwowjenię banków i przerhysłUi. za’, 
krórem wypowiada' się: .Buęharln, Rio'jest do-, 
kła.dnis w jego programie opracowana, Zda­
niem jego, banki wszystkie z całym majątkiem, 
jako a. aż i iwbryki, stanowić winny wspólny włas­
ność narodową, -przy iiinej-prganizacjl Centra­
listycznej. 'Saki, sam pogląd dotyczy uprawy 
gruntów narodowych z wyłączeniem wszelkiej 
własności indywidualnej. Ziemią winna stano­
wić wspólną własność lud ’ pracującego, przez 
niego oprawianą. Orgahi-żacj a- tej wspólnej - 
własności ‘.-upraw/y również: hi® -jeSLprŻeż Bia- 
charihą dokładnie wskazapa. -/' : / /'*
'*(r. i Do ciekawszych momenfó w-programu,, za­
liczyć ttaliggy, : rozdział; traktujący o przymusie 
pracy dla bogatych. : iPrólstótrjat ma; za zada­
nie, mówi Buchann, zmusić burżujów i •byłych 
dziedziców i przeróżnych inteligentów z pełną 
kieszenią/dt >- pracy dla ■'ogólnegD -debra*

Następni® wskazany jest sposób, w-jaki 
ten przymus pracy pjąpteie zorganizowany- .Każ-, 
dy z takich obywateli otrzyma według projektu 
Bucharina specjalną książeczką, w której odno­
towana jest jego prąca: ł^ótafki w. Książce ro­
boczej dają mu prawo do kupna lub etrzymanLj

marszrutą dotarł do . barakóisr Emigracyjnych 
w Hamburgu. Hjiónie, Iuh Bremie.

Długoletnia bieda u chłopów polskich 
a? wielu orlicach: krjifju, coroczna uehodżctwo 
m  zarcbck dó Prus, lub do takich centrów-jajp 
Warszawa, albo Lodź, dokąd co rek tysiące 
dziewcząt.z oowlatów janowskiego i- hfSgoraj- 
skifśgo, jeclsato lui» szłó' piechotą by pomagać 
mularzóm ńosąeniu/cegły 1 wapna, sprawiało
źe- bez zwręcenia żadnej uwiagi mogło ginąć- 
po /kilkaset j Więcej r,a ; raz dziewcząt

- Cp najwyżej późną jeśienią gdy wracali 
juz do •domM^^jlezysąśi* lub też „eżarhpazyje61. 
jak : nazywarto chłOpóry nadwiślańskich w War­
szawie, &twjeralpiTO nieobecność tej lub owej 
dzieWc-żyny, Sądzono jednak, że ■ .została przy 
Storzystnym zarobku i .czekano do drugiego ro­
ku, lecz naoróino, pó'nieobecna była jui w sie-. 
cl - handlarzy: żywego towaru.

. Ąle handel, ten nie tylko dotyczył ..polskich 
włościanek. Wywóz żydowskich dziewcząt z po-. 
.śród. najuboższej ludnóśćj małomiasteczkowej, 
wiodącej żywot swój w pajwy ŝzej ntśdzy, /pra­
wie -dorównywał wywozowi dziewcząt chrześci­
janek, a. w-‘ niektórych miejscow ościach nawet 
przeważał. 1

JęieitJudnosć-chrześcijańska’ 'była Bazei-lk 
ną,, wobec... na'ńdiafzy żywego toweżu,. ©.słania- 
-ń'ych przez, policją mosMeW'skąr o tyle ‘juność 
żydowska tówsue .usłlowa<a‘ stawiać opór temu 
'nieszćzęśęiut' Nia było rabina, nie było ż̂ydow­
skiej szkoły zk.ąd , by 1 bstrżfżenią,.; ’!.. zaldęciu' 
B ezasem i pfżf-k-leńsżwa dla d-ziewek żepptitych 

psdąły i nie .były pochWyiywśne przez- lud-: 
ność żydowską, - . f l  jednak głód, móze ehec‘wy- 
‘dobycia się ..s otchłani rnaismlasteczkowej nę­
dzy. była silniejsza nad wszelkie przestrogi, 
zakląf:a i przekleństwa.

Młodziutkie’/. żydówKi -wpadpły tetkainl 
W ręce ĥandlarzy, a w Warszawie-zwyrobił sią 
spsejalisy zawód auttsuerów'- żydów, pornoigają?

produktów, prze-lewszy-stkism chlebu. Jeżeli 
■ktoś nie chce .pracować, to w jego książce ro­
boczej Ŝ ędri-s nrak odpowiednich notatek l ta­
ki nip otrzyma w‘ 'sklepie żądanych produktów- 
O organizacji przymusu prascy tam jsutor pro­
gramu jest zdania, ie to jest rzecz nader 
trudną,

Wreszds program porusza Zniesienie zysku 
handlowego 5 spekulacji, mówi Jo karności'kia-' 
sy robatniczej, nie uznaje żadnych stosunków 
handlowych między rosyjską fcurżuazją a imperja- 

-llzmern, zagranicznym (■jpfflur.trnwieńie hapdju
zewnętrznego).

Kościół wirjfen być ‘ oddzielony ,.od. pań­
stwa;' z drugiej strony zagwarantowane .być 
wiituj wolnc-ść wyznań. rKełigja jest spiiawą 
prywatną, Oznacza to jedynie, że państwo ni® 
powinno podtrzymywać żadnej organhiacjl ko?- 
śdaLiej11,

W kw&stjf oświaty- -program wypowiada się 
za nauczaniam pb wszsąhnem i 'obowłąekdwąm/

inne rozdziały programu, Bucharina nie 
prz-edstawfają nic Ciekawego, arii ,;nówegp.

Z powyższych, ffeidomośći, .czerpanych 
bezpośrednio zą źródeł' komunistów, łatwo ro­
bić spostrzęlenia co do taktyki I tśzialainuści 
8c!j w Rosji.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę podstawowe 
zasady; przytoczone w programie Buchariha, 
to -przyjdziamy dp vmiosku, ża obecnie w Rosji 
so -wieckiaj zauważyć urożna., iż działalność Korąu- 
mstyczną nie. zawszą, zgadza sig z pcśtu- 
latami 'pragramu. Jśdwnisi •' nie .trudno- zauwa­
żyć, ■źe Bucharin, mówiąc o wojnie wszech- 
światowej J‘V warunkach, sprrygajicycb zapro­
wadzeniu ustroju . komunistycznego, zapomniał, 
czy łe i  umyślnie . nie wspomniał- o .tych wpły­
wach.; jakie miały zainteresowanie w osłabianiu 
Rosji'pgństwa cudzoziemskie. Orzywfsele kc- 
monista, ■ pisząc program., miał na myśli: wyła- 
żenis nietylko zas™cf, które winny być przez

(D o k e fle w n le jb

komunistów zachowane, lecz niewątpliwie uwe 
żał.swe dżieło jako środek do propagandy wy- 
wraf;ow?:ych idei służący,

■Bvć mele, p:erwsza kroki przez wyznaw­
ców komaiiizniu w Rosji stawiane (mam na 
myśli jednostki stojące u steru rządów sowiec­
kich), zgodne były z programem Bucbenja, 
Lecz dzisiaj taktyka sowietów znacznej uległa 
zmianie, Zdaje sią nawet, że sami komuniści 
to widzą i dokładnie zdają sobie spriiwą, śe* 
między głoszonemu wy wre io wami hasłam!, prO- 
gramami a rzeczywistością, h? Jest tym po® 
rządkiem rzeczy, jaki panuje w komunistycznej 
Rosji—istnieje obecnie przepaść. Że te wszyst­
kie niemal ideały komunistyczne., które winny 
były b/ć wcielone w życie i radykalnie zmienić 
nietylko ustrój państwowy, lecz również Łśe- 
fprmować społeczeństwo, pozostały w sferze 
ideałów, bo nia zdołały pokonać rzeczywistości.

Dzisiejszy Lenin czy Trocki, panujący pra­
wie sarTiodz‘elule w Rosji, czy nie jest podobny 
do pierwszego 'lepszego ,L carów rosyjskich? 
Ętykieta dworska znacznie się zntiisrilaj zamiast 
„świętej osoby cesarza" — Btowaris2Czff. camląsi 
złotem haftowanycn mundurów dworaków—scars 
bluza r. czerwoną gwiazdą na p*ersiach. ."ie- 
whętrziłfe zmieniło się wiele, lecz wewnątrz 
dzisie.śze panowasiie komunistów ni® wiele różni 
się od rządów carskich,. Ten sam ucisk, ta sams 
szpiegostwa, ten ,£am ciągły lęk pi ed zima* 
chemi, to samo łipo gniet.v*j ■ sfuwe n wszystno 
po dawnemu. Na Wprowadzeniu ustroju ifO' 
raunIstyc?rsego skorzystała niewielka garstka 
ludzi, piastujących wysokie urzędy — ręszta 
Itidhóścl fobotrtićżej, P‘ acującsi fizycznie, urr.y- 
słowó, pędzi ży wot nędzny 5 beznadziejny*

' Rosja niainal codziennie likwiduje ..coś* 
®e swych urządzeń komunistycznych. Staje się 
państwem bdrżua#yjhem. Lada chwila komu® 
nizin' v kasji należeć będzie do historji.

ćycli' \iłańdląrzpth'' 2-yWym towarem pod posią­
dą koćhahków, którzy czychili iw dżiewtzęta- 
'żydowskie, poszukujące w Warszawie- służby, 
w zamożniejszych domach żydowskich lub za­
jęcia w warsitątech i -fabrykach,

■ Z przybyciem iitwakćw z- Rosji do Wai®’ 
śzawy. po maso îfemwyd&laniu.iyaówi: Moskwy, , 
w naśtam mieście snacanis się ożywił prze­
mysł; galanteryjny i modiiiarski >a wywóz-, 
przyciem w takich Specjalnych warsztatach, 
jak przy. wy-robśe parasolek, wachlarzy, tore­
bek, irękawiczeks okryć damskich, sukien, bie­
lizny gotowej, znebzfo zajęcie tysiące dziew? 
cząt Żydowskich, ..J'edAocź’eśnł®'':''W’;Wietkich’ fa­
brykach i zarfiaclach"przemysłowych gromadziły 
się jeszcze liczniejsze tysiące; młodych robot­
nic polak chrześcianek, a były 'nawet pewne 
rodzaje przemysłu bardzo i rozwinięte do wojny 
w Warszawie, jak oto: przędzalnie, fabryki ko-< 
ronęk, Hransk i inrse, ,w któr/ch prav:ie wy- 
' łączni®' pracowały młode dziewczęta tylko sa®. 
mę polki.

Dla nandlarzy żywego, rowaru wydawały 
się .to doskonałem, s inewyczerpanem żerowi-1 
skiettt, skąd sądzono, że baz/zachodu pbsżujci- 
wań n* prowincji' można będzie wyławiać setki 
dżiewczft na . wywoz* Lecz przewidywania, to 
z-awio ,ły, ' ,

Te olbrzymia zastt-py młodziutkich, a ża- 
lotnych dziewcząt polskich z prześlicznie uczess- 
nemi głćwkomi, którym ho or robotnicy nia po- 

• zwalał nakładać kapeliiszy, ubranych czysto i sta- 
rannit. obutych w -zgrabne pantofelki lub bud­
ki, te setki m-bd/ch róbofńlc żydołr'skich, któ- 

. re przy dniu sobotnim, w prżeciwieriiitwić do 
robotnic polskich-.-nakładały modnj okrycia; i Ra-;, 
pelusze, we s-tawały się..łupem handlarzy żywego 
towaru. ■;: ..... ■ .*

Uświadomienie w ki®run!uj pbs.ianowantó 
wląsnej, czci kobiecej 1 pogarda dla zawodowej 
prostytMępu śzybkó fozwinęło si® % pocśucl^

robotnic polek 5 żydówek. Nia była to moral­
ność zupełna. Prawie każda robotnica miała 
kochanka ze swojej sfery i nią było pod tym 
względem różnicy /mię Jky polkami i żydówka­
mi; zachowywane nawet baibarzyńskie obycia*/ 
fe, że majster fabryczny lub oddziałowy mia[ 
prawo w . boru kochanki z pcóród podwładnych 
mu dziewcząt i ogół się z tam godził, iż wy­
brana przez '.najst-a, ma wobec koleżanek 
swoich pewne względy, ale z Łych zastępów 
chyba w Jrkims wyjątkowym wypadku, jaisaś 
jednostka dostawała się ao szeregów zawodo­
wych prostytucji. Musiało się chyba na to zło® 
żyć bardżo-wisle okoliczności* wyjątkowa uroda5 
zbyt wielka pokusa, wobec, ofiarowanego dc* 
statku, lecz były to bardzo rzadkie wyjąbd 
a ogół dążył do uczciwego zamążpójście i po­
siadania wiasnego ogniska domowego,, a prae- 
dewszystkiern d/ied.

W tym właśnie kierunku w historji pracy 
, isoblfcCSj W fabrykach polskich, a zwłaszcza 
warszawskich, socjalizm położył duże zasług:, 
bo uświadamiał robotnicę w kierunku własnego 
bezpieczeństwa,, niedoświadczone dziewczęta, 
budząc, w nich pogardę dla kupczenia swojern 
ciąłem. „Wolno ci s:ę oddać z miłości, nawef 
głupią będziesz jeżeli nie znajdziesz sobie ko­
chanka. ale nia’ sprzedawaj się za pieniądz®* 

i  te zasady przeniKnęły dc serca fi mózgu ro­
botnic warszawskich. ' \

< I- istotnie od chwili gdy dziewczyna 
prowincjonalna w poszukiwaniu pracy wsfcęr’ 
powala W progi fabryczce, stawała się już nie 
do zdobyciu dla suterenów i handlarzy, a prze-. 
daż .najznunJenniejszyi jest f«kt, fż w -domach.' 
publicznych nigdy się nie spotkałp dziewcząt, 
pochodzących z Warszawy 1 zastępy zawódo- 
wycb prost/tuteh’ rekrutowały się' p-awie wy*’ 
łącznie z kffltsgorji dzirwcz t̂, poszukujących 
służby w dosnack prywst^ych,

iC  £  cl).
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U s t a w a ,  as d a  a  5  a i e r u p i a  1 3 2 2  r „  z i r J o n j ą J ą c a  
n i e k t ó r e  p o s t a r i c w i e i u a  u s t a w  o  p o s t ę p o w a n i u  

8 ą < i o w o - c y v H 3 n e t t i .  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  b .  d z i e l ­
n i c y  a u a t . j a o k i e j *

f lr t .  i .  I S p im a  j u ? y s  y k c y jn a  i  d n ia  i  s i e r p n i  
5 8 5 5  p  (a u s tr .  D z. G . P . Ni? 1 1 1 ), w  b rz  m ie n iu ,  u s t a  o -  
nerrt Ca,® bo z ?  z  d n ia  1 c z e r w c a  1 9 1 4  r. ( a u s tr .  D z .  U . 
P i Hz 1 !8 ) ,  u s t a w ą  z  d , ia  9  m ercę> ! 9 1 0  r. (D z . I I . L  ■
Na 7 4 , p o z .  144) i u s t a w ą  z  d n ia  2 2  'u t e g o  1 9 2 i r. (  Iz . 
U , Ri P . N s 2 3 , p o z .  124) u łe c ja  z m ia n o m  n a s tę p u j ą c y - n :

1) w  §  7  a )  u s t ą p  1 o t r z y m u j e  b r z m ie n ie  n a s t ę ­
p u j,'jće:

„W  s p o r a c h  o  r o s z c z e n i a  m a j  fk f iw e ,  n a l e ż ą c e  
d o  W ła ś c iw o ś c i  s ą d ó w  o k ręg o w y .d h : |u d  s ą d ó w  o k . ą g o -  
v * c i i  ;łjKu n a n d io w y c h  (§  5C u s t ę p  1, 51 l !c z - 1 — 3)> 
o r a z  w s p o r a c h  z  t y t u łu  o d p o w i e d z ia l n o ś c i  p r z e d  s i ę -  
b i o i s t w  k o le j o w y c h  z a  u s z k o d z e n ia  c i e l e s n e  lu b  u t r a t ę  
ż y c i?  l u d z f c i e g s p o w o d o w a n e  p r z y p a d k ie m , n a  k n ie ­
j a c h  (§  3 ,  u s t a w y  z  d n ia  5  m a r c a  1869  a c -s ir , D z . u .  F . 
N r . 2 7  f §  1 u s t a w y  z  12 l ip c a  190 2  r. a u s t r .  D z . L .  P . 
f ls  347 ), w k tó r y c h  c r z e d m i ' ! s p o r u  w  p is n ią d z a c h  iu b  
p o d  w z g lę d e m  w a r t o ś c i  t ifcnlężn<*i (§  5 4  6 0 )  n i e  p r z e ­
w y ż s z a  k w o t y  5 0 0 ,0 0 0  m k .,  a lb o  t e ż  d o  t e j  k w o t y  lu b  
p o n iż e j  t e j  k w o t y  a ż  d o  r o z p o c z ę c i a  u s t n e j  r e z p - e w y  
o g r a n  c z o n y  z o s ta n l-* , p r o w a d z i  r o z p r a w ę  r o z s t r z y g a  
u s la n „ w io n y  w  t y m  c e l u  p r z e z  p r z e ł o ż o n e g o  s ą d u  c z ł o ­
n e k  s ą d 1, j a k o  s ę d z ia  s a m o is t n y " .

2 )  w  §  4 9  l ic z .  1 i w §  51 s ło w a :  „10.ÓOC m k . ‘ r a -  
s t ą n u j a  s i ę  s ło w a  ;śi: , . 10 0 ,0 0 0  m k .* :

3 )  w fj 5 6  u s t ę p  2  ó tr z y r h u je  b r z m ie n ie  n a s t ę ­
p u j ą c e :  1 ,

„W  in n y c h  s p o r a c h  o  r o s z c z e n i a  m ą j ą t k c w e ,  k t ó ­
r y c h  p r z e d m io t e m  n ie  j e s t  w y łą c z n ie  s u m a  p ie n i ę ż n a ,  . 
w in ie n  ■ o w o d  o z n a c z y ć  w & rtp ść  p r z a d m i tu  w  s k a r d z e  
a  p o z w a n y  w z; r z u ta c h  p r z e c iw  w y p c w i e d z e - i u  I n a -  
k r z o w i  w y s i e d le n ia .  M a  t o  z a s t o s o w a n i e  I d o  SKa g  

/  o  u s t a l e n i e .  O d  t e g o  o z n a c z e n i a  stro r< r , k t ó r a  j e  p e ­
d a ła  n fe  T r c ż e  o d s t ą p i ć  w t o k u .  s p e r u " ;

4 )  w §  6 0  k w o t ę :  JOU.OC-O m k . 1 n a s t ę p u j e  s i ą  
k w o tą :  „ 5 0 0 ,0 0 0  m k .“, e  w u s t ę p i e  o s t a t n i m  p o  s i e w a c h :  
„w  s k a r d z e "  w s t a w ia  s i ę  s ło w a :  „ lu b  w z a r z u t ó ć h  p r z e ­
c iw  w y b u w ie d z e n i-u  lu b ,n a k a z o w i  w y s i e d le n ia " .

f lr t .  2 . P i o c a d u r a  c y w im a  z  d n ia  1 s i e r p n ia  189 5  
r. ( a u s t r .  D z . Łl. P .  N r . 1 1 3 ) w  b r z m ie n iu ,  u s l a l o n e m  
c e s .  r o z p .  z  d n ia  i c z e r w c a  1 9 1 4  r. ( ą u s l r ,  D z , t h  P . 
N r . U B ) , u s t a w ą  z  d n ia  9  m n r e a  1 9 2 0  r, jD z . U . R . P„ 
N r, 2 4 , p p ? . 144 ) i u s t a w ą  z  d n ia  2 2  l u t e g o  1921 r o k u .  
(D z . L .  R . P . N r . 2 3 , p o z .  324) u l a g a  z m ia n o m  n a s t ę ­
p u ją c y m :

1) w  u s t  1 §  2 9  s i o  w e : , 10.0C 3 nnk.“ z a s t ę p u j e  
s i ę  s ło w a m i:  „ 1 0 0 ,0  0  m l t ° ;

2 ) w u s t .  3  §  11 7  s ło w a .  „5  0 0 0  m k ."  z a s t ę p u j e  
s i ę  s ło w a m i:  „ 1 0 0  0 0 0  m k .” ,

3 )  w u s t .  . l ic z b a  7  §  2 2 4 .  s ło w a ;  „ 1 0 0 0  m k ."  z e -  
s t e p u j e  s i ę  s ło w a m i:  „10 ,0 0 0  m k .“ ; ,

4 )  w u s t .  3  §  2 2 7  s ło w a ;  „100.O 00 m k .“ g a s l ę p u j e  
S ię  s ło w a m i:  „ 5 0 0 ,Ót 0  ■

5 / w  u s t .  1 §  4 4 8  s ło w a :  „ 1 0  0  m k  " z a s t ę p u j e  
s i ę  s ło w a m i:  „'iO.OÓO m k ."  i g W a j ?  s i ę  d o  t e g o  u s t ę p u  
e d a n ie  n a s t ę p u j ą c e :  ,.n i e . m a j ą  o n a  y e d n a k a z w s t o s o w n -  
n ia  w s p o r a c h  z  u m o w y  n a j m u  lu b  d z i e i f a w y  (§  5 6 0  
I n a si.)" ': ,  , ,

6 )  w  §  5C0 z d a n ie  p i e r w s z e  1 d r u g ie  u s t ę p u  d r u -  
g i e g c  o tr z y m u j ą  b r z m ie n ie  i iP S tę p u ją c e :  „ W  s p o r a c n  
-  r o s z c z e n i a  m a ją tk o m e , k t ó r y „ h  p r z e d m io t e m  n i e  i e s t  
w y łą c z n ie - s u m a  p ie n ię ż n a ,  .w in ie n  s ą d  o d w o ła w c z y  w y ­
m ie n i ć  w a r t o ś ć  p r z e d m io t u  S p o r u  w  w y g o t o w a n iu  w y ­
r o k u .  D ó  o b l i c z e n ia  w a  t o ś c i  p r z e d m io t u  s p r  i s t o s u -

ą s i ę  o u p o w i e d n i o  § §  5 4  —  Si? n o r m y  ju r y s d y k c y jn e j ..
® to [i s ą d  o d w o ła w c z y  ni®  ? o ż e  p r z  .k r o c z y ć  s e r n y ,

, k t ó r a  j a k o  w o r t ę ś ć  p r z e d m io t u  s p o r u  b y tu  p r z y j ę t ą
w  p . e r w s z t :  in s t a n c j i" .  . . .

7 )  u s t ę p y  2 , 3  I 4  §  5 0 2  z a s t ę p u j !  s ią  u s t ę p a m i :
Rewizja je s l riiedupnsizczalna:

1) j e ż e l i  w a r t o ś ć  p r z e d m io t u  S p o r u  {§  5 0 0  u s f ę p
2). o  k t ó r y m  r o z s t r z y g a j  s ą d  o d w o ła w c z y ,  n ie  p r z e k r a ­
c z a  IŁ O",0 0 9  itik., 2 ) j e ż e l i  w a r t o ś ć  p r z e o m o f u  s p o r u  
p r z e w y ż s z a  w p r a w d z ie  1 0 0 ,0 0 0  -m k. n i e  p r z e k r a c z a  a t o l i
3 0 7 ,0 0 0  m k .,  a - s ą d  o d w o ła w c z y  z a t w ie r d z i ł  w y r o k  p i e : » -
s z e j  in s t a n c j i ,  , .

W  o p o r a c h ,  w y m le r t io n y c h  w  u s t ę p i e  d r u g m i l ic z .  
' 2 .  J e s t  jfid n o i- r e w iz je  d o p u s z c z a ln a ,  j e ż e l i  z a t  v ie .  tzo»- 

n y  D i-zez  s ą d  j d w o ł a w c z y  w y ro K  p ie r w s z e j  I r s t a n c j l  
z o s i r f  w y d a n y  na s k u t e k  n ic p -  o l e g a j ą c e j  r e k u r s o w i  
u c h w a ty  s ą c i i  ■ o c w o ia w c z e g e  (§  5 1 9  d c z .  3 ) ,  k t ó r ą  p o -  
p r z e d n i  w y r o k .w  m y ś l  §  4 9 c  l ic z .  2  i_3  n r a t  4 9 9  ' in i e ­
s i o n o  i s p r a w ę  p r z e k a z a n o  s ą d o w i  p ie r w s z e j  in s t a n c j i  ;

8 )  U s t ę p  4  §  5 2 3  o t r z y m a j ą  b r z m ie n ia  n a s t ę p u -  
j ą c e ;  *

„ N ie d o p u s z c z a ln e  s ą  r a k J r s y  c d  o r z e c z e ń  s ą d u  
d r u g ie j  I n s t a n c j i  w  s p o r a c h  o  p o s z c z e n ia  m a j ą t k - w e ,  
k t ó r y c h  w a r t o ś ć  n ie  p r z e n o s i  k w o t y  1 0 0 ,0 0 0  m k „  n a ­
s t ę p n i e  o d  o r z e c z e ń  s ą d u  d r u g ie j  in s t a n c j i , '  z a t w ie r d z a ­
j ą c y c h  z a s k a r ż o n ą -  u c h w s i ę  s ą d u  p ie r w s z e :  in s tp h c ] : ,  
c ć  p r z e c z e n ie  s ą d u  d r u g ie j  in s t a n c j i  o  k o s z t ą c h  lu n  
O n a l e ż y t o ś c i a c h  z n a w c ó w  ó r a ?  o d  o r z e c z e ń  s ą d u  d r u -  
a le j  in s t a n c j i  w  s p o r a c h  o  n a r u s z e n i®  p o s i a d a n i a  ( § 4 ?  
i lq * . 4  n . j .L  N i e d o p u s i c z a l n t  r eK u r sy  o d  o r z e c z e ń  
d r u g ie j  in s t a n c j i  w !n ‘e ń  o o r z u c i ć  s ą d  p ie r w s z e j  in s t a n c j i ,

f lr t .  3 . O r d y n a c j o  e g z e k u c y j n a  z  dułsr 2 7  m a ja  
i 8 9 t  r . 'a u s t r .  D z . U . P . N r . ?9) w b r z m ie ń  a ,  n s t a i o -  
n e m  c e s .  r o z p . z  u n ia  i  c z e r w c e  1 9 1 4  r . ( a u s t i .  D ?  U . 
PI N r. 1 1 8 ) u le g a  z m ia n o m  n a s t ę p u j ą c y m ;

3) w u s t ę p i e  3  §  3 5 4  s io w e .;  „ 2 rQ0C z ło t y c h "  z a ­
s t ę p u j e  s i ę  s ło w a m i:  „ 2 0 0 ,0 0 3  rnikrt a  s ło w a ;  ,1 0 .0 0 0  
z ło t y c h "  s i e w a m i :  „1 0 0 0 ,0 0 0  mK„“;

2 )  w  u s tę p la ,  3  §  3 5 5  s ło w a :  „ : 0 c0C 9 z ło ty c h "  m  
fIron: ii sią słowami: hl,000,000 mk,“j

3 ) d o  art- 4 0 2  dodaje s i ę  z d a n ie :  „R  k u r s  o d  
u c h w a ły  s ą d u  JrngiEj instancji jest niedopuszczalny", 

f lr t .  4  W  §  1 ustawy z  dnia 2 7  R w ie żn ia  ,1873 / ,
1 o  p o s t ę p o w a n i u  u p o m i n a w - z s m  (a u s t r .  D z . D . P . N r . 6 7 )  

w  b r z m ie n iu ,  u s ta io n a r r i  c e s .  r o z p . z  d n ia  1 c z e r w c a  
1 9 1 4  r. ( a u s t r ,  D z . U  P . N r . 1 1 8 ). k w o tą :  „l.uOC k o r o n "  
z a s t o p u j ą  s !ę  k w o tą ;  ,;ś0 0 ,0 0 0

f lr t .  5 . P o z y c j ę  6  l i t e r a  C) t a r y f y  n » i e ż y t o § ć i
s ą d o w y c h  ( c e s .  r o z p . z  d n ‘a  15  w r z e ś n ia  191-5 r. a u s t r .  
D z . l i .  P . N r. 2 7 9 , u s t a w a  z  d n ia  1 m a r c a  1921 r. D z .
G . R . P . N r . 2 9  p o ? .  143) u z u p e ł i i ia  s i ę  w a p e s o b  n a ­
s t ę p u j ą c y :  „ p o n e u  1COO m k . ja k  w y r o k f ,  w y m ia n io . i e  
p o d  l i t e r ą  rt" . s  ,  .

f lr t .  6 . W §  3 0  u s t a w y  o . s ą d a c h  p r z e r o y s łc w y c h  
7  d n ia  2 7  l i s t o p a d  i  1 8 9 6  r. (a u s tr .  D z . G, P . N r . 8 )  

•w  b r z m ie n iu ,  u c t a lo n e m  u s t a w ą  z  d n ia  9  n .a r c a  1 9 2 0  r.
(D c . Ci. r  p ,  |S - . 24  p o z .  14 4 ), i u s t a w ą  z  a n ia  2 2  iu t e -
g ó  1 9 2 ;  r. (ć )z . G . R. P . N r . 2 3  p< z . 1 2 4 ) s ło w a :  .,/oOC  
"■"k.11 z a s t e o u j e  się, s ł o w a m i :  .flO.OÓO m k." ,

A r t .  7, W .§  .114 o r d y n a  ji k o n k u f s - w e l  ( c e s .
r o z p .  z  d n ia  10  g r u d n ia  1 9 1 4  r. a u s t r ,  D z . G . 1 .  N r . 3 3 7 ) -  
a i o w a : „ 1 0 0 0  k o r o n "  z a s t ę p u j e s i ą  s io w e m i:  „ 1 0 0 ,0 0 0  m k /  .

f lr t .  8 .  A §  4  c e s .  r o z p . ? d r .ia  2 2  l ip c a  1 9 1 5  f .  
(a u s tr .  D z . U . P . N r . 2 5 8 )  o  o d n o w i e n iu  I s p r o s t o w a n iu  
g r a n ic  w b r z m ie n iu ,  u s  e t a n e m  i i s t a w ą  z  d n ia  9  m a r c a  
1 5 2 0  (D z . U . R . P . N r. 2 4  p o z .  144) 5 u s t a w ą  z  d n i*  
2 2  Jutu o  1 9 2 ; r . , ' { D ?  (I . R. P . N r . 2 3  p o z . 1 2 4 ), w y r a z y :  
„ 2 ,0 0 0  m k ."  z a s t ę p u j e  s i ę  s ło w a m i:  „ 1 0 ,0 0 0  m k ." .

f lr t .  9 . U s t a w a  n in ie j s z a  w c h o d z i  w ż y c i e  p o  
u p ły w ie  74  d n i j*o d n iu  J«-j og łr< > ,zen ia .

N lę  m a  o n a  z r - is t o s o w a n ia  d o  s p r a w , k t ó r e  p r z e d  
t y m  d n ie m  w e sz r y  d o  s ą d ó w ;  j s d n a k ż e  i w  t a k ic h  s p r a ­
w a c h  b ę d ą  s t ę s o w a n e  p o s t a n o w i e n i a ,  o g r a n ic z a j ą c e  
p r a w o  r e w iz j i  i r e k u / s u  r e w iz y j n e g o ,  o  i i e  w y r o k ,  lu b  
u c h w a ła  s ą c iu  d r u g ie j  in s t a n c j i  z a p a d ł y , p o  w e j ś c iu  t a j  
u s t a w y  w  ż y c i e .

f lr t .  10 . W y k o n a n ie  t e j  u s t a w y  p o w ia r z a  s i ę  M i- 
n i s t r ć w i  S p r a w ie d l i w o ś c i .  ,

M a r s z a m k : T r Ą m p c z y ń s k i  
P r e z y d e n t  M in is tr ó w :  J u l j a u  N o w a k  

.  M in is t e r  S p r a w ie d l iw o ś c i :  W .  M a k o w s k i

U s ta w a  a  d n ia  2 2  w rz e śn ia  1922 r .  w  jprzedL 
a i k w  z r a a n y  g ra n ic  o ra z  ro z w ią z y w a iiia  
i  tw o rzem a . gmiik wiej&kicL n a  o lanzarze b .  ząjr 

b o ró w  ro sy jsk ie g o  i  au s triack ieg o *
f lr t .  i .  M in is t r o w i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z y ­

s łu g u j e  pruwra u s k u t e c z n ia n ia  n a  c b s z a r z e  b .  z a b o r u  
r o s y j s k i e g o  ż m ig j i  g r a n ie  g m in  w i e j s k i c h , ' z n o s z e n i a  
ic h ,:  jĄ k  r ó w n ie ż  t w o r z e n ia  n u w y c l i .  r ta  o b s z a r z e  b . - z a -  
b o r u  a u s t r j a c k le g o  p r a w o  t o  p r z y s łu g u j e  m it  w  s t o ­
s u n k u  d o  g m in ,  p o d  la  g a ją c y c h  i t ś ta w id  g m in n e j  z  d n ia  
12 s i e r p n ia  iS S ć  r. (D z . G s t .  Kr. N r . 19), w  t y c h  w s z y s t ­
k ic h  w y p a d k a c h ,  g c y  z m ia n y ,  -b k t ó r y c h  w y ż a j m o w e ,  
n ie  m o g ą  n a s t ą p i ć  w  d r o d z e  - i o b r o T /o ln e g o  j a r o » u -  
m ie n i ą  s i ą  m ię d z y  g m in a m i  s t o s o w n i e  d c  §  2  I §  4  
w s k a z a n e j  u s t a w y  g m in n e j ,

U p o w a ż n ie n ie  p o w y ż s z e ,  o  i l e  d o t y c z y  g m in  
b , z a b o r u  a u s i r j a c k ie i j o ,  n i e  u p r a w n ia  M in is tr a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  d o  t w o r z e n ia  g m in  z b io r o w y c h

f lr t ,  2 .  Z m ia n y ,  o  których m e w a  w  a r t . T i i s k u -  
• t e c z n i a n e  b ę d ą  p o  w y s ł u c h a n iu  o p in j i  z a in t e r e s o w a ­

n y c h  d a l  s a m o r z ą d n y c h .
f lr t .  3 . Z a r z ą d y  g m in ,  k t ó r y c h  d o t y c z y ć  m a ją  

z m ia n y ,  p r z e w id z ia n e  w  a r t .  I ,  w in n y  z a w r z e ć  u m o w ę  
■ w p r z e d m io c ie  p o s i a d a n i a  i k o r z y s t a n ie  _zc = w e g c  

m ę j ą t k u ,  z  r s i t ła d ó w  o r a z  f u n d u s z ó w ,  _ j a k  r ó w n ie ż  
W s p r a w i e  w ie r z y t e ln o ś  i f d łu g ó w .  J e ż e ! ! -  p o m i ę c z y  
z a ! n t e r e .s o w ,- i ie m i  z a r z ą d a m i g m in n o m i p o r o z u m i e n i e  
n ie  d o j d z ie  d o  s k u t k u ,  t o  w s p r a w a c h  ty c h  a z s t r - y g a  
w t o k u  in s t a n c j i  w ia ś u iw y  W y d z ia ł P o w in tó w y

f lr t .  4 .  -M yk on atrie  n in l e j s  e j  u s t a w y  p o v v ie r z a  
s i ę  M in is t r o w i  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .

f lr t .  5 . U s ta w a  n in ie jr r ,« w c h o d z i  w  ż y c i e  z  c r .ie r n  
ie j  o g l o s z e i l a ,  o b o w ia ?  w ą i  z a ś  m e  d o  c z ą s u  w e j ś c ia  
w  ż y c i e  u s ta w y  o  a d m in is t r a c y j n y m  p o i z i a l e  P a ń s t w a .  
J d n o c p  ś n i e  tr a c i m o c  c b o w ią ? ;u ją c ą  p . / e p l s ,  ? a ; v a .t \  
w  a r t . 3  i o z p ó r z ą d z e n i a  G e n e r a l n e g o  K o m is a r z a  Z ie m  
W s c h o d n ic h  o  s a m o r z ą d z ie  gm in ń yp n ; ( D z .  O rz . Z . C . Z . 
W sc h ; z  r. 1 9 1 9 , N r . 2 1 , p o ffi 2 1 5 ) .

M a  r s z a ie k ;  T r ą m p c e y i l s M ,
P r e z y i le n t  M n ls tr ó w :  J u l j t u i  N o w a k .

M ln !sr .-.r  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h :  A „ K m n i s m U .

O k ó u iik  M in is tra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  d o  
w sz y s tk ic h  W o je w o d ó w , D e le g a ta  R z ą d u  w  W il­
n ie  i  K -am isarza R z ą d u  n a  m . s t. W a rs z a w ę  

w  s p ra w ie  d o w o d ó w  o so b is ty c h .
Z m ie n ia j ą c  p u n k t  16  o k ó ln ik a  M in is t e r s t w a  S p r a w ' 

W e w n ę tr z n y c i i  Mr. 125 z  ó n \a  1 7  l i s t o p a d a  1921 r, z a ­
r z ą d z a m  n in ie j s z e i . t  p o d w y ż s z e n i e  ó d  d n ia  15  p a ź d z ie r -  
n Ka IŚ 22  r. k w o t y ,  p o b ie r a n e j  d o t ą d  o d  p e t e n t ó w  t y -  

'  t u łe m  i z w r o t u  k o s z t ó w  z a  k a ż d y  d o w ó d  o s o b i s t y ,  z e  
1 5 0  m k . n a  5 0 0  m k . R o d w y ż k a  ta  n i e  d o t y c z y  d o w o ­
d ó w  o s o b i s t y c h ,  w y d a n y c h  p e t e n t o m  p r z e d  r z e c z o n y - i i  
d n ie m  15  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 ź r.

M in is t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c i f
(— ) A n t .  K a m ie ń s k i .

W a r s z a w a ,  d, 3C w rześnia 1922 r.

R o z p  u rz ą d  z e n i t  M in is tra  S p ra w  W e w n ę tr z ­
n y c h  w  p rz e d m io c ie  o rg a n iz a c ji  W y i» z e j K o - 
m isji D y sc y p lin a rn e j, c z y n n e j p rz y  M in is te r , 

s tw ie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h .
N a  m o c  i u s t a w y  z  d n ia  2 8  l ip c a  1 9 2 2  r. w  p r z e d ­

m i o c i e  zm iany" n ie k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  z  d n ia  
1? 'uiage 1922 f, e  orąaaUaeji w hds dyscyp-intraych

i p o s t ę p o v / a n l a  d y s c y  l i . ia r n e  j o  p r z e c iw k o  fu r .k c jo n a -  
r j u s z o m  p a ń s t w o w y i i i  (D z . G s t .  N r , 6 5 , p o z .  5 8 2 )  p o ­
w o łu j e  w y ż s z ą  K o m is j ę  D y s c y  l in a r n ą ,  c z y n n ą  p r ż y  
M in is t e r s t w ie  S p r a w  ‘A e w n ę t r z n y c h  r.a  p r z e c ią g  la t  
t r z e c h  I m ianuję P r z e w o d n ic z ą c y m  t e j ż e  K om is;"1, j e g o  
z a s t ę p c a m i ,  c z ł o n k a m i  o r a z  r z e c z n ik ie m  d y s c y p l in a r ­
n y m  w r a z  z ’ j e g o  z a s t ę p c a m i — o s o b y ,  m ia n o w a n e  r o z ­
p o r z ą d z e n ia m i  m o j e m i  ? d n ia  S  l ip c a  192 2  r. L . P O .  
7 4 0 8  i z  d n ia  12  s i e r p n ia  1 9 2 2  r. L , P O . 9 0 0 6  d o  s p r a ­
w o w a n ia  w y m ie n io n y c u  o b o w ią z k ó w  w  K o m is j i  D y s c y -  
p il  l a r n e j  p r z y  M in is t e r s t w ie  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h .

M in is t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h
(— )  A n t .  K a m i e ń s k i .

Warszewa, d  1 0  w ześnia 1 9 2 2  r.

R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  Z d r o w i a  P u b l i c z i i e ^ d  
z .  I ®  w r z c ś k . i a ! 1 B 2 2  r .  w  p r z e d m i o c i e  « o z - »  
c i ą g n i ę c i a  n a  Z i e m i ę  W i l e ń s k ą  n . o c y  o b o w i ą ­
z u j ą c e j  p r z e p i s ó w  o  L d J a s i r  ż y w n o ś ć :  i  p r z e d ,  

m i o t ó w  u ż y t k u  p i r h i i c z n e g u ,  o i a z  o  o g r a n i ­
c z e n i a c h  w  s p r z e d a ż y  i  s p o ż y c i u  n a p o j ó w  a l ­

k o h o l o w y c h .

_ N a  p o d s t a w i e  d e k r e t u  ź  d n ia  7  l u t e g o  1 9 1 9  r .
0  n a d z o r z e  n a d  w y r o b e m  i s p r z e d a ż ą  a r ,y ! f u tó iv  za -  
s t ą p c i y c h — s u r o g a l ó w  p r o d u i . t ó w l s p o ż y w c z y c h  ! p r z e d ­
m io t ó w  ó ż y t k u  p u b l i c z n e g o  (D z .  F , P . P , N r . 1 4 , p o z .  
1 6 1 ), z a s a d n ic z e ;  u stu W y  s a n i t a r n e j  ż  d n ia  1 9  l ip c a  
1 9 1 9  r. (D z .  P . P . P . N r , 6 3 , ' p o z .  3 7 1 ), u s t a w y  z  d n ia  
2 3  k w ie t n ia  1 9 2 0  r. o  o g r a n ic z e n ia c h  s p r z e d a ż y  i s p o ­
ż y c i u  n a p o j ó w  a l k o h o lo w y c h  (D z .  II, R . P . N r . 3 7 . p o z .  
2 1 0 ) ,  w r a z  i  n o w -^ ą  ? o n ia  2 7  s t y c z n ia  1 9 2 2  r. (D c . G . 
R, P . N r . 12 , p o z .  5 6 9 ) ,  z a r z ą d z a  s i ę  c o  n a s t ę p u j e :

§  1 . N a  o b s z a r  p c w ia t ó w :  w i l e ń s k i e g o ,  o s z m i a ń -  
s k i e g o ,  ś w ię c ia n s K ie g o .  t r o c k i e g o  ? P a s ł a w s k i e g o  r o z ­
c ią g a  s i ą  m o c  o b o w ią z u j ą c ą :

1 ) r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t r a  Z d r o w ia  P u b l ic z n e g o  
Z d n ia  2 5  l ip c a  i S i 9  r. w  p r z e d m io c ie  o r g a n iz a c j i  p a ń ­
s t w o w y c h  z a k ła d ó w  b a J a n ia  ż y w n o ś c i  i  p r z e d m io t ó w  
u ż y t k u  (D z ,  , 0 .  R P , N r. 71 p o z .  4 2 0 );

2 )  r o z p o r z ą d z e n ie  M in is t r a  Z d r o w ia .  P u b l ic z n e g o  
z  d n ia  2 8  l ip c a  1 9 1 9  r. w p r z e d m io c ie  b a d a n ia  ż y w n o ­
ś c i  i p r z e d m io t ó w  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o  (D ż .  G . R . P . 
N r, 71  p o z .  4 2 1 );

3 )  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t r a  Z d r o w ie  P u b l i c z n e g o  
Z d n iu  2 8  l ip c a  1 9 1 9  r. w  p r z e d m io c ie  te -k sy  z a  b a d a ­
n iu  ż y w n o ś c i  i p r z e d m io t ó w  u ż y t k i  (O z , G , R , F .  N r . 7 3 ,  
p o z .  4 2 2 );

4 )  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is tr a '  Z d r o w ia  P u b l i c z n e g o  
z  d n ia  2 2  g r u d n ia  1921 r. o  z n g a . i i e  t a k s y  z a  b a d a n  e  
ż y w r to ś c !  I p r z a d m io t ó w  u ż y t k u  w  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła -  • 
d a c h  o a d a n b  ż y w n o ś c i  ■ p r z e d m io  ó w  u ż y t k u  (D z .  G . 
R . P . r. 1 5 2 2  N r . 4 , p o z .  2 3 );

5 )  r ó z p b f z ą d t e n iE  M in is t r a  Z d r o w ia  P u b l i c z n e g o  
z d n ia  iG K w ie tn ia  1 9 2 2  r., w y d a n e g o  w p o r o z u m i e n i u  
z  M in is t r e m  S p ia w  W S w m ę tr z n y c h  i M in is t r e m  S k a r b u  
w  p r z e d m i o c i e  t e k s t u  u s t a w y  z  d m ą  2 3  k w ie t n ia  192(1 
r, o  o g r a n i c z e n i a c h  w  s p r z e d a ż /  n a p o j ó w  a l k o h o l o ­
w y c h  (D z , G . R P . N r . 2 7 , p o z ,  2 V ',-)' z  u w z g lę d n ie n i t ir n  
c - : e ś c io w y c h  z m ia n ,  w y n iK a j ą c y c h  z  u s t a w y  z  d n ia  2 7  
s t y c z n ia  1®22 r. w  p r z e d m ic i c i t  c z ę ś c i o w e j  z m ia n 1, u s t a ­
w y  z  d n ia  s> k w ie t n ia  1 9 2 0  r." o  o g r a n i c z e n i a c h  w  s p r z e ­
d a ż y  n a p o ió w  a lk o h o lo w y c h  (O z .  U . R. P . . .1 9 2 2  N r . 1 2 ,  
p o z .  1 0 4 ), -  (D z . G . R . P . r. 1 9 2 2  Na' 3 5 . p o z .  2  9);

6 )  r o z p c r i ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  M in is tr a  Z d r o ­
w ia  P u b l i c z n e g o  z  d n ia  2  c z e r w c a  1 9 2 2  r. w y d a n e g o  
w  p o r o z u m i e n i u  z  M in is t r e m  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h
1 M in is t r e m  S k a r b u  d o  u s t a w y  z  d n ia  2 3  K w ie tm a  1970  
r o k u  o  o g r a n ic z e n ia c h  w  s p r z e d a ż y  i s p o ż y c i u  n a p o ­
jó w  a l k o h o l o w y c h  (D z .  G . R . P . N r . 5 1 , p o z .  **62),

■ M in is t e r  Z d r o w ia  P u b  i c z n e g o :  w l i B i i j a l s M i  
M in is t e r  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h :  .4 .  K a m i e ń s k i  

M in is t e r  u k a r b u :  J a s t r z ę b s k i

O g ł r t s z e u i e  P a ń s t w o w e j  W y b o r c f i ł s j
z  d n i a  2 4  l i i t o p a d a  1 9 2 2  r o k u .

t ^
P a ń s t w o w a  K o m is j a  W y b u r c z ą  o g ł a s z a  w  m y ś l  

a r t . 1 o r d . , w y o .  s e n .  i a r t .  fl6  o r d . w y b . s e j m . ,  ż p  p o -  
u s t a l e n i u  w y n ik u  w y b o r ó w  d o  S e n a t u  z  d n ia  12  l i s t o ­
p a d a  1 9 2 2  r. w ę  w s z y s t k ic h  O k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  o b s a ­
d z o n o  z  l i s t  o k r ę g o w y c h  w s z y s t k i e  £ 3  m a n d a t y  s e n a c - /  
k ie .  D o  r o z d z ia łu  z  U s t  p a ń s t w o w y c h  p r z y p a d a  z a t e m  
t y l k o  1 8  m a n d a t ó w  d c  S e n a t u .

Z ilsL o k r ę g o w y c h ,  k t ó r e  p r z y ł ą c z o n o  d c  O d p o ­
w ie d n ic h  l i s t  p a ń s t w o w y c h ,  p r z e p r o w a d z i ły  w  c a ia m  
P a ń s t w i e  sw O k;h k a n d y d a t ó w  n a  s e n a t o r ó w  c c  n a j m n ie j  
w  3  o k r e g o c h  w y b o r c z y c h  t y lk o  u s t ę p u j ą c e  l is ty :

N r . 1 P o l s k i e g o  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  w  i l o ś c i  
t 4  m a f id a tó w .

N r . 2  P o l s k i e j  P a r t j i  - S o c j a l is t y c z n e j  w  i l o ś c i  
6  'm a n d z .tó w .

N r. 3  P . S .  L i „ W y z w o le n ie "  i  „ L e w ic a  L u d o w a "  
w  i l o ś c i  7  m a n d a t ó w *  •

N r. 8  C h r z e ś c i j a ń s k ie g o  Z w ią z k u  J a d .  ifla c d o ?
,  w e j w  i l o ś c i  3 9  m a n d a t ó w ,  T . . .

N r , 16  B lo k  M n ie j s z o ś c i  N n r o d o w y c h  w  i l o ś ć  1 8  
m a u d e t ó w .

W o b e c  t e g o  z  p a ń s t w o w y c h  l i s t  w y b o r c z y c h  z o ­
s t a l i  w y b r a n i  s e n a t o r a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j :

Z  t ir t y  p a ń s t w o w e j  N f i  1:
1 . S c j k o  J a k ó b ,  la t  G4, r o ln ix ,  z a m .  w  G r ę b o ­

s z o w ie ,  p o w ia t  D ą b r o w a . M a ło p o l s k a .
2. W y s ło u c h  B o le s ła w ,  la t  6 6 ,  r e d a k t o r ,  zam. 

L w ó w , C h c r ą s z c z y z n o  3 1 .
3 .  D r . B u z e k  J ó z e f ,  Jat *;8. p o s e ł  u a  S e j m .  d y ­

r e k t o r  G łó w n e g o  U r z ę d u  Statystycznego, podseKifetarz 
s t a n u ,  sam. Warszawa, f i l .  Jerozolimskie 3 2 .

D m  i  A t/
U  SC E M  ©. O  "W '¥
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2  Aiily pafigtwowej Nr. 2s
1- Limanowski- BófósłaśśsŃąi 87, .jltśkw-hiiA-aryk; - 

Warszawa, Krocza Nr- 25,
Z l i s ty . p sń^w j> 'w ej Nr. 3!

1. iffoźnięki JąrC lat 41; nauczyciel poeeł na 
Sejm Ustawodawczy, iątń •  Warszawia.; k$J. Stawdcś, 
nJ. Flitto^a Nr. 59-a.

i  lisi’,  jM iu a łc . Nr. 8:
■ li- T'.ą,T«łpc7yński Woiciech, ;lat. Mai Stale it 

sejrfiu, Sgjisł.
2- SMfinfiut ifiiiktai . . .tut Sft 91 MjliiStWł Sftf. 

Z ag r.. W arszaw a , z ł. K red y to w a  N r, 5, ' ...
a-'.Sta. TeodpfdwićJt .'JózeŁ lat $8, WCyWlkUp, 

Warszawa u!. Miodowa TS, ...
•** Kiniorski ■, n jam, ■ • tN; -34,.. pf.śzjte . Gtifr- T-wa 

Roim., Warszawa. Mazowiecka 4,
|  S. !'i>3v>bdwbfskj ittfiuiśVśW, M  4^- sędżia S«®lu 
1 A p a la c .,  P rS z y d e ń i m . Y /afszpw y. w W arszaw ie , n i  
Smolna Nr, ŁUŁ

i  RasżntenStaiiis.a*. lat 47, '> M f«or ilaiWw 
syietd. Poznań, »?. Grottgeio Nr, 5.

■'■■'% Szaraki ''Marcin '.Jat 84. dyrektor Pólsfc. B»f«i 
'iPrzanitdM.: Łśłólg, «k NabięieKfi Kf. Sf.«r.

8. Ją5!ont)4):v<i YŚidysiaw, ; 55; pubiicysia, 
posaJ, Wursza-.Yd, '.(i. H jza t'Ji> 2Q,

"■? Saetfeko • J Si a f e , l a t  ;62* piibUC/a fka w Węf- 
sza\vje, ui. Fredry 6.

-. * ... Ż lisjy pśńB.twewiij Nr., t®.
». hasłach £i wiii,’ ' lat'4ś, pasai, zsmek Ksferz* 

gtowski. pow. Totoft, Pomorze.
v l  > £^aŁu«HhikdW''Mik(<ł.iri,ia^.4C)* yrzędńikj War* 

tsZ,8v»a. Mar^aikoiyską Hr;,4!9..
' 3. Meniieisiofin | Usier ifcąfe.l,. 'pc-śeł.: na( ..Sajńj  ̂

lał 50, ŁórJ#.; uiLC^gieiiniańfi hr. 49
4. ' Karpiński ffieksśhjtfft i,pl 55, adwokat, Rów­

ne. ul. 'Nawotezerria 41; Wołyit.
JsSv<di jediiB I ,t*(sama osoba zo$Sała wyferąną 

na pbsla: i fitpietoraj pdwlnrja najdalej ąp ,-inia 1-3 in* 
tagp 1923 sv zitłiy.ć- .na ręce Ciuiierńińngo - Komisarza 
Wyborczego oSwiad^snTk. .który rhandbt przyjmuje; 
łyttjk MkifMh óśYhśdĆzeni® pawooujffi wygaśnięcie obu' 
mandatów, Przeia . złożeniem lago oś\yiadc«śii)ai nie 
rńijźe wyir-any Jtol ...do Sejmu, ,-anł S«fnat«.:

Generalny Komisarz Wyborczy:
(—4 t&ies; ■ t

Członkowie Komisji-
■Sowcr/rt,

' TT». k ż . t l i . i c a .
.i>r. 2Hzik. ! ■ ■ :'
Jikriry,’:. ■ Ąró)»odwoi‘śk^
Ęushińers Bagit tki. *
•h tó te  Siitpiiiśki. ■

WatpŚMa, dnis 24 ijpopa'4a'"1922 i.

zan̂ jar 1'en,: raniąc g* .';htągn6t<j'rt». ;:w- pierś. Ha- 
'stąpnlis, .gdy 3zerftVnlet&. powtórnie .tmierził 
z rewęlwdru ' w . główą posterunkowego, teii 
pćhriąj go..vMgnet®im !yóf$!k&,:,a-: użyć.

.-dale] karabinu z ., porodu bliskiej . odległości. 
Wyk i ęćjł... banc.ycie rąkę, p0caero: rt8st:ąpi!'strza?. 
jśćź vhie| zrani! - nikogo. Póst, JerzykoWski obeż■’ 
władni! Szerernietes przy pomocy Obecnych 
w Chacie poczeim puścił dę w pbr.
0óii że;zbiegłymi;..w '.czasie-:zamjeśza:ni8 .dwoma, 
bąndytiarai*- ż ‘których; jedsn był roniony bag­
netem.

Wbby,ę tego> ie  ppst JerżykóWski nie dał 
sie. ędsfoszyd śmiercią: swych, kolegów,' polsf-' 
'ły.th WpfzadofoKz rąk ba.bśytów, wykazał przy 

'bandytów nadzwyę^jng odtybae?: energję 
K.prżytgmnóśc: uińyśłu-: - ■ WyfaMm:;'po:i|ti. Jerzy* 
kowskiemti gorącą pochwałą: i  udzielan nnu 
jediipćześnie nrjgrodfj w: ■ wysckcłśęi ISO.OOO tnk,

(Jdzlelam oochWały zfe wykrycite kradzieży 
kolejowycl fuiłkójonarjuśFum poiicji pańSitWo- 
w ] (^pmsserjatu kolejowego ne atscji -Skarżysko 
st przbucwnikowi .MójdśoWt Stanisławowi, pres) - 
do Itr pików \; Dutkińw jcz-aW i Stok I ibwś s t  pił;
s t e n iń k o l v d ,m w  W a fu c o w i V /ł& dysław 'ów i;.-.:; p o s t e  ■
sunkowemu fPasłu .ńskleo -d '-rtntóiuî «r.u > PP"

■ sterPRkowemu' Wronią Rótontemu, -kttoy swą 
gordwą i śumiefiżfg praco .'przyczynili ‘się' dó. 
wykrycia wyżej wymienionych . krfdid£iy~,

; {—) Wurrfęuki my pr gł. kmdt P. P. .

'W Ktekąue Kmdy P. na o.kr. *wsa»W* 
sKi Na 3Ś3 z drt. 5.X! 922 r. te ra m y ?

,,a) Kontaiidantowi pośtśirimku rdOiiowego  
.w łSówyni Dwerźę, aspirantowi Słefoiiowt Fmi- 
aaremti i p^odownikó-?,-) TomaSzutoi Bednar* 
ste łm u iidztejarń fwchw »*;sr za gotlłwą i pełną  
póżwtąSPmć, siuźbę, dzięki csam u pri^SŁ©pC2©ść 
jo ste te  żUpisłfttó aMbo^a-iż:.

n) Przodownikowi ;.*cw. iwłołSawskffflgo Miś' 
-Cty'8!eW6wi;’R U tko»^ ie‘(ńU:' i /wsrystkir'^ hi akcje- 
fl8rjUsż«»m poaterimkt. v  Lui/idnia Udżlelńm 
pochwały za 0a^iWdść t dtłefflj® W ifopietliif 
jddczyfitóte "h fwyi.rycid kilku: krtatófejy"'*

( - )  TowiamwAJ. m . p. okr. krnet P„ P-
'W rdźkaźie głównej kmdy P. P> ?w 78$ 

s  dn. ;I6,Xi 922 r. czy ia ń y  w i p.:
„Part. Mintatefer Sjprsry ^© ^nętrznysfi odzie" 

te' -pochwały k ym isiaoteJ':'pćiicji pmfótiriowsij 
Oł ręgu ■ Cn.rSujiTWi SlęntefawoWi za gorliwą 
1 Mrhlejąthą/pracę,1 dżiąki khjfsj 2'osiaf®' wykry* 
t# pow nade. przaśtąpśtwd i winnK żostali daddfis 
Of ręCo sprawiedliwości*

Udzielam pochwały dadkoni-iseTźdtei ącJicji 
państwowej Respondkowi Wiktorowi za ,ego
sumienną i ;gaawą prań®; te! ŚaimeftdiM®' policji
phiżstw.-HYt/j m. Poznania,

W iniit 2,9 posteii ptrkowy J«rzykow
3k! frojęlgch .z posterunku iv ZałetetófykM'' 
(pteręg Tirnppolskj), bedgc M  siużote w Hotf* 

-brcdach. n a p o c ił  ęztdrkdh ifcodejfźąnych OsOC* 
alków., PódEjrzirwaśgr., ’ń  są W ' pteMukiwan! 
b m A jfi, w esw śl ich ,4 ó p o d n ie s ien ia  rsi*? fcłio- 
rac jednocześriid "bron do oka, 1 TOzka/awszy 
ten óhtććić się w 'ty!*. Wprowadź-/ z podniesio- 
aynri rękoma do /śS^śy; ^respiak® /Łaś,fet,' gdkife 
przy pcm tłcy |4 s i«  i swjragrij jeg*- prz^tąpjs 
dó‘ pr?eprowsdsuoi3 rewizji osobistej] W  tyra 
« zssie  jądete i  bandytów' S tó em teffii biysfós- 
Więznym /u ch em  wydobył rewolwer- „P&rafrąi* 
kim'4 i ' Scrzelif *4? .'kiei luiki1 ppstenląk^wego, 
kła-Jąc crripem stójąęegb; obar. bandyM  CfejwŁ 
Jadftueześnbj tfrogi bandyta zomleritei wyciąg’ 
n ą ć ' rewakofdfj; less jtewt. derzyko^kl.ddcrdfńnii

i lM il  stiEiiłf %
"•-••ar- - : ' '

H O WE R C Z P O R iąD Z F iriiE  lu .H  Z lE M l W O lH ^JK lE J.
:.'- ,:Na podstawie a, i, 1  u.sławy as -ii.ia ś  :kteletftl» 

r. b.:4 ttbjędto 'wlad+y państwowej nacj Zternlą Wilań- 
s.-tą fDz. U s t. fc. ?. Nr. Ff< p o z . 2(5.’ .ru"ą*i. Ur Roełs. 
.MiiWIjTów ca-hąstępuje: .

j) RóżJJOrządiefii-ftiT) '"ź c!ni>i 18 "vrce .i1a o. r„ że 
na o bfehr ,p o w i a t u w :v/ i Ipips !ti e 4 Ii, As^miartsĘlego, świę- 
ciańęKiegd, qt.rQck.idtjp I ;’ 'i.Wjłęl.liWskl.egci rozciągnięta 
mb z fb&pwisjiująitą' us>awv rintt i? 'rjhldńis T92'1. r. 
w nrzędniioćltr' udzielenia MiiilbtioW! Fka.Oil peinornoc*

, iw ą  .(Jo. ’sy .d av raą ia  rą-irfG rzątJzęń •»: rrpraw ię rb -gp loW tó  
m a  ó b r o tu  r> iep ięż r.eg b  ? •krdjń .n l ziscjreudczkSlni e id z  
o b ra tH  u b c e in l ffilu ta rfU  (Dz. U:it, R. P Nr. t@4 *. ISĆt 

•; r . p o r ,  740} ń ą  o b sz ó r - .' :o4': p .gw jifpw :; w ilęń śk teg o ; a-. 
szmiad?kłe{inf'-śi!lriftCb>Jś'kieg0*,' i r o c k ie s ó . l .h rą s ły ą ^ k i^  
g o ,  jz i ś n ie ń s k ie g o ,  d u n iłóucągrsm ejgo  ’ :!,.. nr.ti.ejskSegg 
jnbb y,bf>»(iizaię«:ą udjawy 4 dnia 15 Ijgća 1920 i o  ca- 
kflZle Wywoził 'sa g re n M li; ' k rw fec iW  • .łta«Hwf:Hytfli (D?. 
iiS Ł  ii? h  N r. 62  z i 920 r .  p o ą : 4;>i). W ykonalłtes nlńaaj". 
s z e g o  .rttzpdr.radzfsr.ja,-.' K tóra wfealo.. w rycie- -. z. d a ie n *  
2$ b r z c ś (;iia,f>. r. uow ierzoilii? Y h ftis tro w i '/k s i id i  >vipO' 
r&Z>nt>ibńiiil Z M in k tre m  ŚprawibdiiW OŚĘi. T ani Sadfikiń: 
od  p o w y Z O /tg a  te r rn ln u  s tra c i ły  irP.c. n b o w ą z u ją c ą  oe- 

! ypZiłoi-ządZp.ti),! •• >  S p taw le  r e g u lo w a n ią  o b ę o tu  
ó ld n śg in e g o  z K ra ja in ł zag fa rfłg zn ern l, o r a ł  o b r o tu  o b ­
ie l i l i  w a lu ta m ł, w yd arie  p rż e z  fSaćzflinagr. D o w ó d cę  
Wojsk U(w) Śiodkdwej 'i/tyfnteSdsbw^s Ko.fllsję RzeizĄ-*; 
c ą  L llary S rd d k c w a j.

i)' ffó zp O fzą .iz łT u en . z d n ia  28  w r te ś t j ia  b . r.. Ze 
na. o b s z a r  pow iatóW : w ilcósk iR gn . b sż rrtia ń sk ien b . SM fi^ 
Clśłóskidgo, t r ó ę k ie g ó  i i>r.;»s;av/akii'g& r o rc ią g n ię lo  n iu c  
ob o w lą iU jiłc ti u s ta w y  * UniO -JA m a rc a  1920 f. (Dz. U s t.
S . P. Nr. 28. .pOŁ .1&8' »' p rz ed rn lo Ł ia  w y ch łe riaw ia fii*  
rtibZagwagodyrgwdnyck ijźytków ..iHithyźh: oraż Ustawy 
i  J n la  30  HJńai, l 9 ? ł l . z. w p rc e  Jm iocta. U iLipejniartie 

. i c zę śc io w p i -.iTOtiny u s taw y  z d n ia  9  mafjeti 1 9 0  r, ,• 
O >yd'zJavscWt.aą!u .hteżdgó^óii&ro.wslńyf i użytków r®l- 
rtycłi ( p i .  '.Jst. R. P . N r. '/a poz . 51.3).

MKy ktfiłWite ipozporządzęnia gifti^fsżega powierzb? 
,n d  łą ip is tr ijw ł w a lm ć iw a  ! D ó b r  P a p śtw u w y ęh , t  
brald o.n© rrioey obńWiąjiujgtśj t  duiertt' 7-k' 1922 t.

. J e d n o c z e ś n ie  u ® u flo n ę  d e k r g t  N r. 261. N ncteU ja- 
g o  D ov(ódcy  W o jsk  Łatwy Ś ro d k o w e j z il, 4  czerw ca 
192 ' r. . ptefido? iacłe. vry4t e r ia w io n is  u Jez ag o łp o p p -- 
rp w ę n y c h  u *y t!łów  ro lo y c o  (D i. (Ir* . T. K, Kz, Tiir, 2t!-30 
i. d n ia  15 ćZdrWCfl 1921 ( l i f t  JP»i U A fl P , vW 8:/
:i di/. .(?»-?J  t w  r. m i  -łun  i W  W *-m. Kł* U W  -r,
jiińs:" ?$!&• ' • - .. ''. '•  \ /

^Z ftK A lĄ N iE C Z flS O asM A ..;

k m  m o cy  roZ porządzgpS a  p o w ó ia n y e ii  w iedz za- 
U łz a n y  j e s t  p i > ‘ ó»su d p  k ż e c iy p o s p o l i te i  Pc ( s k ie j ,  roz*
p o w sż e a rm ia p te  w k r a ja  i 'p ra ę  «5z i& g rf ln ic ^ .n p s tg p u -
jgcych c z a so p is tn ;

.H t i i r .  F fe iu ^ łs c h e  Z eitu fc^U  (K ip u tz  Z e itu n g )  pw 
:,rt!0 c o d  łąn -ieg o ;. w y d aw aąeg©  ą r  B ó riin ie -  w języlw i 
p iem ifićięiip  i „Yo -w ąris" '. plśniis b o d z łe f ti irg ć  wydawa-. 
( ie ,jo  w C z trn io w c a c h  w je ż y k u  P ie ttileck  m . f i f e  IM . 
Alm. Poissti mtpfTMI 49 « Jh& iŚ ^ A 0 Ź \t j .

#*K y m t\Ł  PRZEW OZU SZMAT &  W SC H O D N IC H
 ̂republik. ,

f "  ' : .2 rd f t ię iń .V 'i^ td p a d »  *.' t e . ź j« J4 ' r?*p9*  
rządzeujw Naz?jeJrsgo WaJj-wycz<ijnegą [''orrtłiat-zi Jo1. 
walki z tpWmljSini 'i  dh. 14 paździPfńika r, b,

: Rozporżądienie tu k a b ra p lp  przywozu do Polski 
szmat, używanych ubrań: i biali?ky ż Repubiik: Ukrain 
skiej, Rosyjskiej i Bisior oskiej, Pi do drwa 31 gruo- 
'nia. c. ił .''.,

Winni prżpkroężfenia pcwyższsgO rozporządzenia 
oraz niestosowaniu ff1i5 do za'.ręd?ei'i, na jego podała- 
w-ie. wydanych, ulagną w: myii, Aft. 8 .Ust. z dn, H  iłp* 
c'A 1 9 ^  r. ’* u tw o rz e n iu  - U rzęd u /N acZ fefrid d b  f ta g z # # * ' 
czafn-sgo Komisarza do rróiki z epidernjarfil (L>z; U. ! /

. P. Ńs .‘d l ,  p.ifi, iidflj W. drodz* t sdrntnłstrMyjniśj:. kdfze 
gfzv'.vny ’iv kwocie Jo 10,'MC •«<*- 5M:b (arpsżtii do 3-cii 
' miesięcy) wżgfedrfj/: tearg griyWpy . i aresitji łącznia. 
f'JiosJio.i O,'ciJ. KJsdf-"P,\F. ae- Sr$t(eiś 'mi ■ Sw« &*> Jw 99 
z du, n : x i ‘ xi>gf i-.)., t 'K i ł

linsś&eiit w «d ;3 w ąjż in  ,?*» iSf 

0*8

śiwiit zy |»»Tt »uda:i #  ® d ( ł
l - . r a c U f /  n a  m o cy ' a - i .  348 u . r .  k. p o d a je  d p  p ttb lł-  
CtM< wia jomóslti. że 4bm 5. tiirsiitn* 3M% i pm  Jtf-'rfftja s!«ii'i?ci'-.:i*(fF4.z.fW.Mii' w Wieki »**•- pkołó » .
:W*nd.jpi'4 t brńdką pani^ń prłystjzyżoną i długlemi 
rUdWmś ‘ Wąsami* Uarenigo w dwntk _tpod'-4u I Siąpią 
koszulą, .% (tijji 'jwłhiiicw*,*'*1*:^ ' IkiflSWł ne łó- wym popzkii. Kn|dy< kewi może być wtedwiwe 'iwt 
ftutwlMto, miajśse zisńjpjizłienii I wie SzciegSły do- 
zyesąc* bsobf śabiiego epowiąiwriy jat) «dj,ftnltił 
EflWiffidoinić; e toina -rdslugo Ited-czrjo w Bi*i ę1 7od-
l a ś k ie j .  : ^

n  iiini i i e — w t i n t f i l

.454 (6)

UNIEW AŻNIENIE LEGITYMACJI?
', • .'i

U n ia w aź n lo n a - n a s tę u u ją c d  ie g ity m a c ie :

*Ł. p o s t .  sł. l l s J d i .  .Okr. K rndy P. ?- m . st. W . ^  
Szaw-y, D o fa cz y ń .sk ieg o  J ó z e fa ,  N r, 154r

p o s t .  Czyża" Paw ia , z P . K. f .  P . w G ró d k u  J a ­
g ie llo ń sk im . Nr 94r.;

st. p o s t  S lipk i A n tU ro je , z  O , K. P . P .  w e  L w a- 
Wie, N r. 3 !  ;

p o s t .  J a n e  S e n a .ro ,  z  P . K. P . P . w Dr. o h o  i - y u i i  
N r, 970;

p o s t .  0  ąb sk S eg ó  Wft] c ia ch a , t  P . K. P  P. te  bCM 
b to fftiftl. Nsj, 1373: v.

fo s ie ' P a w lak a  E d n u n d a ,  i  O . K ..P , P . t e  L o d zi, 
a r .  3486.

p rz ó d , k s l a i i a  g o  .ły sa . U, S> Cw K »P . ? ,  *  KfW- 
kpW if N r.. 4 a .;z> i3czak ' ś le w z y ) ;

p u s t ,  J ą n k  B ran k i, z  P, K. P. P, % Mit ■ . ftV. 833; 
p o s t  S ta n is ia w a  PiskP / i  P . K. P . P  w W adow i/ 

r a f h j  Nr. 3Ś94.
p n s t  i!an a  S o b c z a k * , z K i t  £ t K ra k ó w  fllio stó , 

Ni. 408: .
p o s t .  F i l ik s a  K o s iń sk ie g o , + P , Ki. P . R. «  CfirZjl- 

nowiij:. I-i,. 1255;
st. p rz ó d  K o w alsk ie g o  S te fa n a ,  z  P . IŁ  P  P . 

w Kńliywił, Nr. 2102;
L. p o s t  P aw lak a  E dniU nda, z  P . K. P . P . w L o d z i, 

Nr. ^-186. '
p a s ł ,  S m i& lew skiegó  S ta n is ła w a , z  O . K. P; P,

4 m c h u , rłr. 410;. '
p b s t  "Ite t-żak a  Jana. z P. K. Pj p . ’.v Rów ridltt 

(tynr.cztiśów a Zolśw laJeżenie); "
u rz , X! ś t ,  ś ,m b ,  R y sz a rd a  R Sjcherta ., .„ f.-K . P .P » ; : ' 

w L u ą iń ra  (żitó*lacc2eiłi"h Nr, 4383 ;™ .5 f. *S '̂ ';
Su pOSL M id H R  Rogali, z F & P. F .V BilJO- 

ra;U , Hr. 107J, ’

RUCH SŁUŻBOWY
jv:'_______ ____

l r te © « S e y l« .'

N a  i j ś a d z i e  ro z k a z u  C i. K m dy P Jft.-jjl j M . '1 ' . t o  
.18 ,X  :922  r, z asz ły  w: p o lic ji  n a s tą p u ią c s  zrr.!a j,J:

Ź®aImekii
UkĄo-Swhtk' Aleksander p o d in s p e k to r  P .P . j - i ry  

KÓitl. U L P . P . - -  z e  s fijźb y  w! P .P .  n d  w ła sn ą  rrfw im i 
O d d te  i l-V i  1922 f

Pofyórihi .J4 » : Beidiką.bitsdK W ,  o k r . 
b y  w p o łk y i nć( w ła s n ą  p ro ś b ę  o d  d n . 1-V 1922 r. w 

IMakoieaW. Czą&Ze '.k o m isa rz  P . ?  kor-ifincafti' 
pów . w K w em są ń ću  z e  S ła ib y  te !po tić jil p . na, z a s a ­
d z ić  a f i . :  /! 'p. 5 Ui -ii »y o pób ę je  p a ń s tw  z mti 24«yi) 
J9T: r ,  b fd z  a r t .  4;=p.),S p rz e p lp ó w /d y s ty ę d in a m y c h  d.ta 
p o i. p a ń s t - * z  d n ia  I6-!X 1919 r. o d  d n i i 27-IV *322 f.'

\i6kaeiiMkBićś'-JBSti(Sńtitft k d tU isa H  P .P . o k f , y i l i— 
xe  s iirtB y  te p b iid lł dyKkśtiw. w t r y b ie  a r t .  42  ł 45  Tytn*. 
. iB s b w y c tr .  PćZpói i .,  v S łużb , i  In ta  Tt-YI 19,18 Z, 
w zteMSłtu.:te teb.''iw.GstdVi(y o. p a ń s tw , s łu ż b ie  ęywil- 

“ II 1922 r. o d 1 i t i .  T5*Vv 1362 r .
PopjeZ Antoni k o m is a r i  P .P . o x r  XV o d ó elego*  

WSŃiy tfó ' o k r. rn: s t .  W arszaw y  — z a  s łu ż b y  w coJldJt 
p a ń s tw , ń a  z a s a d z ie  a r i .  A  e  5  U staw y o  p o i, p a ń r iw  
z d n . 24-VI! 1919 r  grefe a r t  4 p  5 o rz e p l ó.-' ' " r f  
p i łn a m y ę h  dfó  p o lic j i  pbństW - z d n , 16-IX r. o d  d n , 
1-V 192E r,.

'• .'2UewkHvw$bt\-Koiitmi^ ..podkoinlsiH Śj'^- P*..Pteb' IV 
.ze  siuO iy (te . p o lic ji  p b ń a |t e  ń a  zaspdtle> n  “ ' Ż t p . “  « -  
S taw y o  po ł. p a ń s tw . dri. 24-Vil 1914 f .  o i 'tz  a i w 4  Pj
5 p r r e p ,  d y s c y a iin a rn y c h . d la  p o i .  p a ń s tw , z  d 1* lc-IX  

;;lfl:Śi,r,/o<J. dn,-8-lV ..;1922 i,:
Miiluegik: dziseryn p , j .  p o d k a rn ise r '-" : p . p . 54 

Si, c - \r . XiV*w h r z e s c iu  —  z e  słu żb y  te p o lic ji  pafie fte .
n a  w ła sn a  p ro ś b ę  o d  d n ia  31-V 1922 r.

(tfmZkieiow}, \JitĘm  a s p i r a n t  p :p . dfert XV te  
c a c h  - ze  s łu ż b y  *  p o lic ji p tiń s tw . n o  W łasną p ro ś b ą  
od  d n ia  15*V 1922 i.

NomimiusM r W$u3?ixfaw a s p l r o n t  p . p .  sł, f l .  b k f .  • 
XIII *- i  dci;:« — s łu ż b y  w p o lic j i  w p a ń s tw , n a  i a -
s a d z ie  a r t .  21 p , 5  u s tn te y  o  p o lic ji p ą ń s te '.  i  dn . 24*VI1 
1919 r. b ja z  a r t .  4  » , fS ■ re p iśń w  d y sc y p ltr .  d ią  poUęi'- 
p lf is tw , z  'd ii, 16-IX 1919 r, o d  d n  * ł-V i 1922 t.

dygin Śtaniśhiiis e s p ł r a n i  'p, ;i, ak r.. X w KamiOn* 
(:ę-R tr,jn ii(ór»ej —  z a  roł-użby j w p u i k j f  g ó ń stw . n a  sn* 
s a d z ie  a r t .  21 y. 5 u ś ta '» y  c  n o l.  p a ftitw ?  z in .  :H-V l 
1919 r. o ra *  art:, 4  p . 5  p rźep ,isń w  d y sc y p lin  d ia  yo#*,, 
c jl p ó ń .łtw . Z d a .  1 * S  19 t ,  r.il d n , J»iY 1322 r .

MaUszemki teUtri t p 'o.-' Wpinani®::p.p. T-kr. «iV 
(y S a rn a c h  ->« zd  ś łu z b y  w p o l l t j i  p a ń s tw . «r Sryble e f j.  

■42 i 45 Tyrt-c-taśow yC h P rz e p isó w  S iu śb . z  d n  l i * t |  
1922 ,w -zw iązk u  z a r t,  118 u s ta w y  o  p a n s t t e  słuSPift
c y te iin * j;z id n .'T 7 4 lł  1922 t. ..d d te  I4-1V 1622 t . .

SmrttkoM*i M h f  p. o. aspirarit* p. p. okr. XłV 
w Srz.ś.Jr. — :c służby w pohcJJ paftsfv. na ĘÓeedzi-s 
irt. 21 p. 5 ustewy o policji państw, z dn 24*VII T9W 
t  oraz art. 4 p. przepisów dyscyplin, 4(a psi- PBftsiw- 
i  d n , I6-1X 1919 iv m  d ń ia  26-Y5 1927 t

jtiłc <0‘ si*Cv>

W m ie jsc e  zw oln iob iś'go : z e  s łu ż b y  P. P. 'ta c z e in T  
ke O k fęao W S jjo  ę d u  S ie d f r s g o  w Ł o d żl, o b o w ją ż k i 
NacasiftlTt* tftg o *  GN sędu fUsiwi k o ttilsa rz  a i tk ć i .ś k l  fili- 
ł u n ' Od dft. 1*V| c t.
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Uroczystości o t r a d i  Sejmu i Senatu.
Zamkniecie 

SejrtiH Konstytucyjnego.
DrJs 27 iUstopadls -r. h. zakończy! swe pra­

we pifrwszy $ejj|rt .suwerenny Rzecsypo^politejŁ 
Sejm, który dał Polsce Koi>stytucj®? p̂ zepro'- 
Wadzśf, ustalenie granic państwowych' i załatwił 
cały szereg spraw" iropiłkiiejszych, ‘związanych 
z budową Państwa.

■Na ostatnim: pożegnalnym posiedzę:. ’.1 są-- y 
la parad zapełniona l>yTa jak nigdy Stawjlj śie.1 
wszyscy nserńaj; dawni*posłowie; oiąz wietó 
n#wych posłów i senatorów,

Na klika' niini/t, przed g -- Marszałek Sfety 
mu Wojciech Trobpeynski" po trzykrojhynr 
Uderzeniu iasKą, na znak rozpoęzeęia posiedze­
nia) wśród uroczystej? ciszy wygłos iłńaste.pują? 
ce przemówienie.

Menifif fenieJtosznlRn seisin,
Otwieram $$}‘0 ę  i  ostatnie posiedzenie <Sjty 

mu Ihtawoiliiicczcgo.
Szanomir jteńo.wip?

F raem j %  ś y v • e t t ó t e ago ŻcjniU  ’ mb Uf. +1 s ię  ■ 
#9 Jemen, W takiej ohwiU wtimśmy, grobie rai 
chimeh . $i.niwu'e $ nASzcj d»iałalsiości. prawię etft--, 
role tn ie j.

Sejm :nmt- $$$'■: punarnych,
do prgyjotowuHia tychże jw iis j i .sejmowe odbyły 
pptfed A IcMa tysięcy. ugfopfępi-aey Sejmu wy~" 
'n&te.p':.jseą^ą4ę.;-imtmbt Cjstaw ■'■
tyck było W li is tym dMyozącyeh ąrgajdmcj* 
P«Łvsstioowgj i wyTW‘OJ u sprciieicd.Uim.ścif « 1x1 J. jlo- 
tyesdęych skarĘwoścj

Ostateczny sak? o) dmiłalnośpe legi sejrui ntu- 
if.ny fogosf-amć hiśtorj-L Iteiś. jednak nie może* 
my zatai|  żalu, te..u iispókaesnego spdeoscnstwa 
sejm Haas- nie. ztiędagł. spraww^iuęj aperey.. Wv? 
dawano o aijme UfoU r astry ęądj nie OgWjąc nie- 
rat potrzeby ywmn/u oyram<* jego praóy, choćby, 
tylko milommftz jDpienniM W'im. Zapominam, * 
i i  jeiwćeną ezęóó mrsufm-y irsebaby
raczej sMorotom '.przeciwko systemowi pdrhcu&ii
tarnemkt titwwj W którym mwsse i  wshdsis śute' 
sił dę marnuje na bezpłcd*.?, wcłfei partyjno. Za- 

■ :po#tłri(mof.' M 'prącalustąitydąw.ósa^ mypMg^-jPSgęk1 
dżtŁ a jŚ i dopiero w parlsfipżrsioiyśo utwurzonetn,. 
niiJiwyMyeoi: taleoisu\ ; v . kc i - ay  nasp po wieko- 
•svkj .nićw&U '• *p ti nai© - niejśftj Wpsbić wgAjp... posiadać
nie ma <e,

Bprmnedhiwośh' kistórp  ̂ > i j ydsie- 
indzie j, *»»i: w  S e jm c , : -%dM- 'n^U piw gw k naszej 
państwowości, ;3mn pphstfe na dobro Sejmu fakt, 
te w prmiągu kretMego es tm umiał saprowadgh- 
w wiei-ci gełę&iack ; państwowości, pawian
pmwny f  or-ządeh

IV Mśdym jrdęie- Sejm ustępujący h*ctgie ': ; 
mteł służyć wmtsthm yrzyszhfn ■ sejmom ■ tm. mór 
■mtrjoińemń, W chwilach przdmttumeh dla' krą/u, 
itMŻU mi przezwyciężyć wewnetrzne dnłagommy, 
żoswięcając wtedy csęśoioioo t,me przekonania, 
rmtidmftd Sejm ' ^bhrowt, Prysiłek ty . ń£ter ssie 
Państwa, Tak r-ńo ptdc.-c ua^d it jMssemydego, 
tak było przy odateesnęiń ńotwd&ńw KonstytiĘjL 
Mistorja nie smrzaesy. :te\ ^dćpydgMłja postawa 
ŚMffW io ubam^hnjasduJmksiwichiego, niemęło 
sh przycżynjj* do jhdiiotei m*v<$K w. tej praśńej 

A h b J iĄ  t e  n ^ tó ło .:  * /§  jp r fy W iw to  : d e fr 8 ^ d c ir ^ % :  
wójsMth' naszym' wiary iĘ gwyeiestipoj ■

AU miłość prawdy i zroska o byt państwa 
w  n d jh li te s e j p r s y s z lo ^ i ,  u iś"  pośswptają n a m  o e m  
Óatny&ać na rzeczywiste błędy togo sejmu. Trzeba 
■prsysmte te styt długo trwająca atmosfero bite 
jitch p&twwnych wyborów, ffdSziaigwula Sshoiltiwio 
ng pracę flejmu, Igdcż minrwiooU nicras rozstrsy- 
'gMj/ PU rtećpdfae poglądy, uh ńjkyląd na 'iimyśigr- 
ymść Wyhorcaii’. Niestety, konieczność załatwienia
najpilniejszych > potrzeb ptzn&tuxtwgchf nie dopusz- -

rpuMejasego '«Mci**qUk'' ti ar iśkjjttuP; .'.;
Dalej, nic most jvy i?&pt-żrso$yć, te Sejm w stftn

jt j  pracy ustawo Sumtsei, uteras steji. mało się ty* 
"żjijj x . ieśuńadcśmiami Sugotdnierai ■ innych 

i rffAsiw, ie. n tesaw esi u m ia ł wjiieę śprpeemiyeh in~
’ teresów, udnatedć łmj% idksńiOścii ‘te  . wreeteźo im  ' 

ŚOM18 trafnie oceniał ^m/kónalnośś .tmawy.
Sejpi pozostawił gkarb&WiZd nic*

Uregulowaną i. stntisśoń-j jest prsskdMS rdiOmoudMe 
ungufowanM waluty rą m j mwym mdom prawo-

ym. Nic fyfh to jednak mjłĄcsńże winą 
Sejmu, hiórg sądnemu s rmitów nie krzyżował 
planów regidnuji finansów. Winy Sajmu mężhdby 
się thpdirżP-ś aaniijwgśej w tcm, śc nieraz pohal 
do wyaathaw przekradających]. uiy fim-ttsouie 
państwa. - '1

Niep&Ę* wolńo nam będzie wyramc ciałom 
WBmbdaĄ/icńypi, wehodsą(:gru wptniejsós. &6-jMu, ustę* 
pująccfió żyeżęnk, Ąby. tek ;eżtinktovis. intórOs ogółu 
moaśaU mw&k :$Ą interef M 0iny/ dbg pi, swej. 
umtp nie sajomintdi' o temj że iżętówy, jeślignają 
jjiWkyicść pożytek krajem*, nie mogą byt, rpęulta- 
■hm walić patiyiMtók, ató wiwe ■■, ■ tęteżąj liżylfat 
krcszcsiliism jfóaoyeid dussHeśm, Mppanęgo to sai- 

’ Mżdego ficsemego ęsłowieha.
City grfm ły 'Sejm Ęaśtaritł -step myismethe: 

rządu,. Mwyby pfprowMmł kraj drogą spokojnego 
rozwofm, ' iUónipg łtmaż pzdrawiń ,naszą ę&arbo?. 
jt’>óśó, Hm-myr srwnując zawsze prawo, "itteyskał 
MtufcMte krajii f. świata, , j
t / l /y  Pracy nasgych ■ następców \ekzęść Boże! -

Temi słoihami śmnyham ostatnie posiedmrie 
Sepnu (Tsiawodw., w tego. « .

Bezpośsednio zamknięciu ostatniego  
po^iedżsriia Sejmu Konstytucyjnego; w pięknie
przystrojonych salach ■P^|ęrowych .sejm owego
ęiniachd, rczpocząi się .uroczycty >ąut. "

0  gooz 9 wieczór ptoczopy; świtą wszedł 
do sh ^nów. pri.ybvły z Balwecorn, Naczelnik 
Państwa, • oprowadź r» v przez wfęęmjśśszałka 

, O siackiagó, óraz dyrektora kąficójarji sejm owej 
p. J. PomykaliftieCfó, ą powitajsy na p,-..gu 
przez Marszalka -Ętąrnpczyriskiego.

Nsczelnik Państwa prz^By około g o - : 
:dzu*5: w bocznych salonach, prowadząc rozmo­
wy z' Członkami Rząou i pfzedstiawięi^jaróf': 
klubów.

tła  głównój sali odbywał się kc ncert orzy 
udziale najwybitpJejsrych sił artystycznych.

O t w a r c i e  n o w e g o  S e j m u *

SwTątO ctwiifćia r.owęgc. $©jrp(i kozpeczę- 
tb się w e .wtorek dn. 2 $  U-topada, uróctystym  
nsboże-ństw^rn w katedrze -Sw„ Jan a. _

Przed świątymą wartę trzymafo kompanjs 
;(i&ńofowa' 21. pułku ze sztandarem 1 oskiestrą1 
pałkową, - a n;ęzłic);cne .■ tłumy. -Udności, kt#rde- 
oehi póWstrzyrnywRi oddział wojskowy,.'rwcząc 
■śzpsier ciągnący się: 3ż dó wnętrza kdt&..y, ■ 
przed więlki • oitarz.

Wkrótce zapełniać m<s. I>ocż ;i, kóścfół, 
PrsybvJ w pełpym skłódzię ćzłtjnkowia. ciała 
Jyplrjins.tycznegC’ uw't.vzyieinioncgo w Wardze-" . 
wię, Kżąd, genętahejaj prżedsta>yiCię)ó sądóW"- 
nictwa, senaty wyżssych uczelni, władze miej 

■"akie..,"" ;  ,
Stroje .'.ywiióa odświętne, suknia dósfoj- 

ników* Ip ścśo ia , .złote mundury .jęęjbbno * stęg ą r- 
mir i órdętai|ii, jaśniały ty 'tłółm óku świątyni, ' 
której boczne ttawy w ypęini-a ludność stolicy.

O koła' gódt:dO*bS' P’T.;óył:Tjaczeinik:Pań- 
otwe ■’ :;# .ó d i  rłnczólriy w '.otoczeniu ' św iir  
z , gen; Ja cy  ną na * :żele;t przęszeał przed fron­
tem koihpahłi hpóórpwej 1 po.wi tarty na progu 
p* Jkś. kano»ik&. 3ĄdrL:ewkza w otoczeniu'.. - 
dLchowłfciłStwe /podążył do _ prfisbąferjpm,. aby . 

.zasjąśĆ pa pr^ęznaćzonym die sieksę 'fpfceiy po 
pmwepl strojnej ołtarza./ '.

yftofizyśie naboz^QStwo ćehbm w ał J. Ę .,
ki,, kardynał Kak ^waKi, metropolita Warszawski 
w 'hsystóncj? is.;rrieji 'kłsto.

Pozy fotelem  p, ftacżelir'^  Państwa sta­
nęli generalny sdjutant gen. Jacyna, dyżurni 
¥tdjutarici, óraz dyrckł.or kanceiąrji cywilnej, 
o, St. Car... ■ '■,.;./

Z '■ boku p c ; prącej strunie w osobnej ioży, 
pszeznaczonej dia inurićjuśż|: papieskiego, zasiadł 
j .  E. arcybiskup Efezu m nosignor '.Lprenzb 
Laurs.

Na froncie prezbiterium w dwuch fweiacb  
rfc-ęli miejsca p. prezes mihlstrów dr.;HbW:ak'
* b. marsz#®k Sejmu W. 'ffąmpc^yńsk:. Poza 
tym i fotelam i / z  p ra w #  :strony usadowi!! i się 
miniślrbwta f podsebretórze ŚtanÓ. iPo- iewkj' 
stronie zarezarwowańó łoceia dia przędsfswideiS 
.■państw' , sprzym ieizonyrn, członków poselstw  
i kaczeJnikóW miSj: wój-śkówych zagranicznych. 
A więc ząsiedk pose? padzwycżsjny i mi-

hister pełnorriocn# Republiki Frahcuikiej pC, 
A rbie d e Panafieu, posef amerykański p. Hugit 
Gibson, singielski sir /Mas Mueller, włoski p. Fr, 
Toinaslni, : jasko-słowacki n. Prokop Maxa 
szwajcarski o. Pfyffai d'A)ti5rófen, rumuński 
Aleksander FłoreSco, .holenderski br van Asbeck, 
i reszta posłów  państw mniejszych,! oraz na 
czelnie;* misji wojskowych: Francji yęh, Dupont, 
Włoch gen. Romeh s t. d. /

Władze muntcypsins ręppsentów ane były 
przez prezesa Rady Miejskiej, senatora, J. B.ąliń- j 
skic-go, b. p rezy d en t m W., seriurors, St. No- 
wę dworskiego* P- «»- prezydenta m. W., inż, 
Jeołofiskięgo. brąz grupę ławników i członków 
Rady Miejski^k którzy umieścili się w oowięk- 
Słonym p; ózbit^rjum.

Senatorówię j posłow ie zajęli szćreg krze­
seł UŁ awionych w pośrodku nawy.

‘W ojskowość reprezentowali b. wriceminb 
ster gen. E. Michaelis, kamandant miaccy gen. 
Suszyński, szef sztabu generalnego g -n . Wł, 
Sikorski, generał. Rozwadowski

ladto w pretb;terji\rn Knajdowait się  szef 
^roŁokułu St. hr. Przf.źdżieckt, marszałek Sejm o  
Śi^skiego dr Wplr>yT Komisarz Rządu p. M.' 
Bbrzćtkj,, prezes Sądu A pelacyjnego SupM^ki, 
kom endant policji miejskiej I. Sikor;k».

W bncrnycb staliąch prezbiterium zajęfo 
miejsca rnetTOpolitftrna kapituła warszawska, 
w osobach prałatów i kanoników ,, oraz biskup 
sufragan Szelążek; i arcybiskup rmr.*eńskł T ea- 
dorb\vicz.

Pp skończonym nabożeństwi.ę z  am bony  
wygłosił okolicznościow e kazŁ.iie ajperior o .o .  
Jezuitów ks. Paw elsk l a porem rozlepi s .ę  
z chóru hymn » 0 o żs  coś Polskę", n iegdyś  
błagalny, (Sziś dziękczynny.

Ppwstał z prięjsca Hęczekdk Pwnstwa i iu*- 
^zył ku wyjściu, Powstań żk ni,m w szy scy -—', 
powal: opróżniała1 sią świątynią Oczekujące 
pojazdy ruszyły wśród tłumów wioząc posłów , 
senatorów i dygnitarzy du gmachu Sejmu-

Miójscii 'i/ sęjntpwej sali rychło się aąpę^  
nSły. Zarówno krzesłą pośełsk*^ jak jeże dyblo- 
mącji. prasy' i publiczności. , .

O god?lnia wpół do pierwszej w południe 
zajechał przed gmach* sejm owy Naczelnik Pań* 
stara w ótorzeaTu adjutąhtów i świty, Powitany 
u ,<wejśc a pr?az dyrektora kąnc^ss.rjś ^ej«kowe| 
p. Portiykąbkiego, zajął m iejsce w poczeka ni” 
m s z c z ą c e j  się  w pokojach marszałkowskich, 
Zawiądorniony przez .dyrbktóifś kancelarj? iej«. 
nio/wńi—który tym czasem  udał ssę b y ł: iła. sajj? 

.posiedżj^ń“--iże. pbsłb^i^ zajęli 'już- mlojscą, udał 
SHa.ęzełnlk P'tińsrwę dc* sali i przez drzwi za 

trybuną prfezycijŁlrHi;, wszedł na trybunę. Ze 
Nąrzeinilęiem Taństwą sta n ę li p c  pruwej stTonie 
trybuny; dyrektor Protokółu p przeż42lecki, 
*zaf kancciąrji ey wsi niej N aczelnika, Pasto*, -ą er 
Car, or.:( adjutjnci Sokąn » Rądhodecki. .

Przy wejściu Naczelnika Państwa rtnlugły 
m  okrzyki: J iie c h  żyje!'1 .. ..

Móenym, donośnymi głosem  Nacze-nia Pan- 
. stwa, otwierając §ejtn, odczytał c o ; następuje:

ź̂eifiłBienls
Penowi* posłewisł Po '■ar drugi nam zzst-

czyi otwierać Sejm Hispctypospoktej Pehktej? ?o  
tas drugi, jak* najicgższy teazdr.1 •.teiciel wiedzy 
Wykonawczej stają pised tymi, którzy matę prawe' 
v mej sądzić.

Lscr* warunki, w kkrrj ch przemawiałam fylka 
lat iemo, były żjppełnie od obecnych admfotne

Cite ■£? talu temu Jtwizrchm Sejm Unsawo* 
dawczy w chwili, gdy tó różnych częściach naszego 
państwa nic byd^ny jeszczę gospodarzami ■*— y% 
ios nate był bardzo ,r<epgiGr.y, gdy z; wielo stron 
dochodził j,pt*. gorący oddech wojny.

SzćzęśliWW jestem, że, mogf ółtsierdę pierzoszg 
ćwgtn. zwyęz^ry, n>.ę mwomUjc dó oboufazkto 
Wałki tder. do obowiązków: Spokojnej pracy ,>c*S' 

'jótp*j. Pmcy : iem sp&kojmeitsej Lp-: tnorW ie gm- 
sv.ee nasze ' sę ustalone i my spo- i o nia 
rozprawi 4fvni': wszczynać nie p%mi$rżdrpą i ża- 
Iraźriieii z kiórakokoieyhątll stroną nie zz&kamy.

W  popTZ&dniin Sejmik sprawy, ItjcZifcc się 
naązyćh stosunków międzynarodowych, *yły nieraz 
przedmiotem namiętnych oporów i  barzłiwybft scen, 
wzbudzając przez to mepokż/’ znacznie szerszych: ' 
kół obywateli, niż io było zwze żatrtidfPnt: panów 
posłów. Ziajracam 'psziio ujpagę JYsuztj, PatuŃBtc. 

■■'h* konieczność Zachowania w tej'dardaś0tidztedzp. 
me spokoju, dla którego dwisUśczng podstawę sin*
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nnisi zarówno Miara ioe własne sity, jak i zaufa­
nie do sojuszników i przyjaciół, których {/osiadamy, 
a którym Polska ze swej strony danego słowa do­
trzymać potrafi.

2, pomiędzy zagadnień doby obecnej na pierWi 
jSzy plan wysuwa sią niechybnie najgoręcej odczu­
wana potrzeba uregulowania finansów państwa.

Przez ubiegłe 4 lara stan gospodarczy hj aju 
uległ znacznej, widocznej dla wszystkich, poprawie, 
która, niestety, nie odbiła się nc sianie skarbu par- 
i/Wit. Niewątpliwie żh  jest pocieszać się w niesz­
częściu tem, Ac inni ciernią na to samb; lecz w tej 
właśnie sprawie fakt, ie cala Europa powojenna 
cierpi na tę samą chorobę, pozwala mięć nadzieję, 
żs dokonany będzie musiał być wysiłek wszystkich., 
by pokonać tc niezwykle ciężkie i skomplikowane 
trudności, ażeby Wyszedłszy z  okresu chorób powo­
jennych, powrócić do stanu zdrowej i normalnej 
egzystencji\ Nie zwalnia nas to jednak od obo­
wiązku własnej, wytężonej pracy, mającej na celu 
radykalną poprawę warunków życia państwowego 
W tuj dziedzinie. *?

Panowie, rozpoczynajcie pracę, która na m 
nych podstawach oparta, zniewalać Was będzie do 
innego życia, niż io, które dstychcsas W lej sali 
panowało.

Jesteście Panowie pierwszym 'Sejmem, opat- 
lim, o Konstytucję Rzeczypospolitej * stanowicie 
punki zWroiny W życia państwa, które Wychodząc 
z  okresu tymczasowości — wstępuje na drogę nor­
malnego rozwoju.

Konstytucja chce, że W iej pt ccy, która Was 
czepu, razem z Wtani pracować będą inne jeszcze 
równorzędne organy państwowe.

Dotychczasowe życie polityczne Rzeczypn 
spaljtei nie wykazało wybitnych zdolności naszych 
do Współpracy.

Sądzę przeto, ie  będę w tym wypadku rzecz­
nikiem wszystkiego, co żyje. i pracuje.po za tą 
salą, gdy zwrócę się do Panów z apelem, ażebyś­
cie przykładem Moim stwierdzili, źe w naszej Oj­
czyźnie istnieje możność, lojalnej współpracy ludzi, 
stronnictw i instytucji państwowych.

Chcąc zas wierzyć, że Panowie tę Współpra­
cę dacie, życzę Wcm, aby keżdy z Penów u kre­
su swojej, być może, długiej działalności, doczekał 
się najwyższej dla każdego pochwały, że był wła­
ściwy th ćzłpwiektem ‘ha właściwem miejsca.

Ogłaszam pierwszy Sejm zwyczajny Rzeczy* 
pospolitej za otwarty i powołuję na przewodniczą­
cego, najstarszego Wickiem, posła Kazimierza Browns- 
'forda.

Po pr/emówiAniu Naczelnika Państwa, roz­
legły sią długot:wałe.oklaski i okrzyki, poczerń 
wszedł' r.a trybuną pos, Brownsford, aby wy­
głosić następujące przemówienie.

Mowo fm  Srimfortlo, ssojere Sejmu.
Wysoka Izbo!

Powołany tytułem stąrsseńsma do objęcia 
czynności tymczasowego Mwszalha Sejmu, witam 
su pierwszym rzędzie dawnych posłów byłego Se}* 
win Ustaiuodacczego jalcnajserdecsniej, ale nte 
mniej serdecznie pozdrawiam nowych kolegów, pa­
nie i panów, w tem głębokiem przekonaniu, se 
wszyscy razem w ~ómte? mierze i'bez względni- na 
przekonani-/, pracowuś będziemy z silną wolą, hr 
praca nasza wspólne, i gorliwa .jałcnajwięcej owoc­
ną była dla dobra Ojczyzny.

Sejm UdWwodaióczy, którego uroczyste zam­
knięcie odbyto ‘się w dniu wczorajszym, należy już 
do przeszłości. Pracował on wśród tmdnych wa­
runków, ale mi/p,o to, jak iiii wczoraj uwypuklił 
Pwi Marszałek, -ujawnił Sejm ten sporą sumę 
pracy, a zawsze duże dobrej woli.

W ciągu czteroletniej prawie działalności 
łego Sejmu, dokonało się zjednoczenie państwa, 
wythiięte zostały granice, ujednostajniona zostuła 
administracja, podniosły się s upadku w znacz­
nej części przemysł a takie rolnictwo, które ńa 
początku odrodzenia Ojczyzny wykazywało kilka­
naście miljcnćij morgów niewpraóbianej ziemi. 
WresĄtę Sejm poprzedni obdarzył hraj konstytu­
cją 9 d r?gł stale io zapewnienia państw u prawo­
rządności. ■ '

Jeżeli o tan wszystkiem dziś z zadowoleniem 
pewnem wspominać możemy, to dużą w tem za­
sługę ma także bohaterska armji msza, która 
dawała pańsUcu pewność poczynań, a granicom 
państwa ochronę.

Bohaterskiej -arinji składam * tego rhięjsc-a 
ta wszystkie jej czyny należny nołd i  cześć! (Roz­
legają sią oklaski. Posłowie • powstają z miejsc, 
izba rozbrzmiewa dlugotry/słeml oklaskami i e- 
krzykaini L,iSiecn żyje wojsko!*). •

ltotychezasowu praca stanowi kanwę, na mó- 
rę? nowy Sejm snuć ma dalej historjz przyszłości 
Naju i narodu. Brzystąpimy sa chwilę w nmco-

wybranym Sejmie dą. 'dulszej pracy nad odbudową 
państwa do naszych poselskich czynności. Ciąży 
na nas ugiom zadań, podajemy sobią ręce. do 
wspólnej twórczej pracy.

Oby Sejm len okazał się na wysokości tych 
zadań. Niech będzie takim, na jakiJ stać naród 
wielki i wielkie państwo.

Idźmy su hasłem: Wszystko dla Ojczyzny! 
Niech ono przyświeca i temu Sejmowi wt s-ydsien- 
nęj pracy. Tę oto \życsenia składam Seiniowi 
i przystępuję v> imię. Bose do wykonania porsąd- . 
Lu dziennego,

Proszę Szanoumych Kolegów o wzniesienie 
okrzyku-: Na jjaśniejsza Bzeczpospoiita Polska niech 
żyje! ■■

A teraz zgodnie- s powszechnym zwyczajem 
powołuję eta sskrJarzyHymcsasowych 'najmłodszych 
posłów: p. posła Zerbegn i p . StęśUaką.

Porządek obrad jest następujący: ślubowanie, 
prowizoryczne- przyjęcie regulaminu ustalenie pg- 
rządi.u obrad następnego posiedzenia.

Ozy kto chce zabrać glos do-porządku obrad? 
Nikt głosu nie gadał, uwagom, ge porządek 

ten Jest przez Wysoka Izbą przyjęty.

Ś L C l E G W f t m E .
Przystąp ono do uroczystego aktu ślubo- 

*rania, przyczerr, złoźyii je tylko ci posłowie, 
którzy odebrawszy już listy wierzytelne, zamie­
nili je w oiurze sejmowe* r; na legitymacje. Na po­
czątku. ślubowali: przewodniczący ze starszeń­
stwa pos. Brownsford i tymczasowi sekretarzu 
powtarzają, po odczyi^niu formuły ślubowanie 
słowo: „ślubują*.

Podczas ślubowania poseł Sery jus/ Ghrucki 
powtórzył formułą po nkaińskn „prśsiyhajtN. 
Przewodniczący poseł Brownsford zwrócił uwa­
gą posła Chruckiego, iż zgodnie z konstytucją 
w, izbie dopuszczalny jest tyiko język polski 
i zażąda! pow tórzenia formuły „ślubują" no pci* 
sku. Poseł Chrucki żądanie to spełnił, a ponie­
waż niecała izba go słyszała, powtórzył jeszcze 
raz „ślubuję*. Również dwukrotnie powoływa­
no do złożenia formuły posła Pawła Wasib 
u zu k a .

Po skończeniu śiubawanid przewodniczący 
stwierdził, iż wszyscy posłowie wywołani z listy 
ślubowanie- złożyli. Ci, którzy nie byli wywo­
łani, złożą ja na początku następnego posiedzę- 
n̂ia. Następnie izba przyjęła bez dyskusji tym­
czasowy regulamin obrad sejmu, pozzem prze­
wodniczący ogłosił, iż następna posiedzenie 
sejmu odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia, 
o godz. 4-ej po połudruu.

O tw arcie Senatu.
— ’.Oi—

Po raz drugi tegoż dnia -r- we wtorek 28 
listopada, po południu zapełniła się^sals sejmo­
wa na pierwszym inauguracyjnym posiedzeniu 
Senatu.

W krzesłach senatorowie i posłowie ssj- 
mu, w lożach dyplomacja i przedstawiciele 
rządu.

O godz. 4 min. 30 wenodz! na podjum 
prezydjalne Nac?:lnik Państwa ze świtą. Senat 
wstaje na powitanie.

Dyrektor kancelarji cywilnej p. Car poda­
je Naczelnikowi Państwa tekst następując-ćj 
mowy, !

S>tz8KiiŃ;l8nl0 telnllm  PusisJm
„Szanowni senatorowie! Wielką jest tradycja 

Senatu W Polsce. W  dziejach dawnej Polski, &M* 
rą odnajdujemy nietylki. w dawnych księgach 
i w badaniach współczesnych hMo-ykod, ale której 
samięć żywym nieraz płomjenierr wybucha w ser­
cach, tęskniących do siły i potęgi naszej Ojczyzny, 
praca i wytrwałość senaloróu Wpływały na fosy 
kraju.

Lecz konstytucja obecna zakreśla Senatowi 
rolę skromniejszą. Czypi ona z Panóu nie główny 
motor pracy państwowej, ale zgodnie s duchem 
konstytucji współczesnych krajów demokratycznych, 
ncLazaje Wam oyi rzecznikami rozsądku, rozwagi 
i miary przy spełnidniu zadań, pcmcżonych na­
czelnym organom władzy pań.uwaioej,

IV pracy lVmzój, Panowie, będziecie mu­
sieli z konieczności, wynikających ,z postanowień 
kwuljiucji, przyjąć za dewizę swej działćl:.vid — 
miarę, J© uniknąć .zbytecznych tarć t konfliktów, 
które powstawać mogę między współrzędnie pTaću- 
jątewm inriytucjonn paiistticWemi,

Panowie, przy wybujałej u nas, a niezwykle 
ostrej, choć często bezskutecznej walce ugrupowań 
fiQliiycz,iych} .brak poczucia miary stanowi nieraz
0 wysokiej szkodzie dla tego, co wszystkim jer* 
drugie, dla pracy, nad wzmożeniem siły i odbudo­
wą dobrobytu państwa i jego obywateli. Pozwólcie 
Więc, Panowie, Wyrazić znezinie, abyście, jako in 
My tu Ja państwowa, reprezentująca umiar, stawali 
w ciężkiem zadaniu Wspuifi-acy zaWszt pv c.ironia 
tych, którzy, czyio z urzęduj czy ze skłanmtsci,— 
lagadzą tarcia, zmniejszają konflikty i doprowa­
dzają do koniecznej równewagi zamierzeń, celów
1 środków.

7 ‘
Ogłaszam senat Rzplitej Polskiej za otwarty 

l  powołuję na przewodniczącego najiiarcr.ego wie- 
kiom senatora, Bolesława Limanowskiego. (P. Li­
manowski pbdąia ku nri?jscu marszafhowskia* 
mu).

PrsyjsuiMC mi jest powiiać w tem miejscu 
jednego z najstarszych bojowników wolności naszej. 
Szanownego Pana ‘ Bolą/sława Limanowskiego”.

Naczelnik Państwa ściska za rękę śenjcrft 
Senatdj Po opuszczeniu sali przez Naczelnika 
i  hgo świtę, Bolesław Limanowski zajmuje fo­
tel piezydjalny i crzyKrotnerp uderzeniem 
laski daje znak, że obejmuje przewodnictwo. 
Zaiaga zupełna cisza, w, której głu;MO, 
jakby z ub-ęgłych wieków, rozlega się drżący 
ze wzruszenia głos sędziwego męża.

Mm  jaa. LiigniwslM, ssnlora Ssiiatii.

„W ysoki Sem cie , Dostojne Obywatelki 
i Dostojni Obywatele. J es t to ważny znak 
■czasu, ż e  pierw sze posiędzenc, zapaozątScowy- 
wując czynność eaata, otlidera socjalistą. Otwie­
ra sociahsta siars.ec, kio y  doszed ł do swych  
przekonań, niatv!ko z  badań naukowych, a le  
któremu w długiem jego  życiu, sam bieg wy- 
podków1 wskazał, do jakiego celu i ja k ą  drogą 
one prowadzą. W la fach dziecinnych, sły*uqo 
o prześladowaniu, gnębieniu sw ycb rodaków  
przez żelażrią rękę despotyzmu carskiego, 
uczułem *u niemu st-ac rtq nienawiść, a  gdy  
nbtstęonis dobiegły zd a le .a  odgłosy walki
0 wainofć w pamiętnych la t ięb, t  >k zw inycfj 
„■wiosny ludów", radością nap złoiło się  jego  
serce.

Niedługo trw ała ta  radość, ciężka dłoń 
despotyzmu gniotła daief i ten uąśsk ju ż  sam  

„ nu itcbie o d e rą va łe r t. Pyszny, przecenił swe  
s iły  i s t  m ą ł do walki niemal z  ca łą  Europą
1 p g i ó t ł  klęskę, Zachwiała s ię  jego  potęga. 
Niepodobna ju ż  byłe, rządzić po dawnemu. 
N aw y car w id -la ł konieczność pkrócenia rzą­
dów żandąrmskich i policyjnych, konieczność

.zw  dnienia swycb podaa.iycht a  prz tdew szyst- 
kiem chłopów, g d yż  w ca łe j Rosji istniała nie­
wola chłopska. Zastała  podniesiona sprawa  
włościańska. Byłem wówczas młodzieńcem na 
uniwersytecie i wśród naszej m łodzieży byłem  
jednym  z  najgorętszych, co się  dom ogali su- 
pełnego zniesieniu poddać' *wa i m ożliwie naj­
większego n dzielenia ziem ią. W krajach dnv- 
jie; R zeczyp 'spotite; w szczą ł ssę wówczas ten 
w p m ia ły  ruch narodowy, który poprzedził 
powstanie 1865 roku, Czynny, c \n  .w e t wybitnyl 
brałem udeiuł w tym  ruchu i Jbsiołem  się  dc 
więzienia i rzucono mnie nsi wygnawe w id  
brzeg: morza Białego. Powstanie za sta ło  mnie 
na wygnaniu, uciekałem, by stanąć w szere­
gach bojó&y&b- Zos ałem  schwytany i osa­
dzany w więzieniu. ^owsianie 1865 roku, kióre 
o g h s ło  zupełne uobywoteienie i nadzielenie 
żjefńią włościan, zmusiło -rę d  carski pójść  
jego śladam i. Zniesiecie poddaństwa i pań­
szczyzn y było w ic iem  krokiem postępu i w spra­
wie narodowej i w sprawie społecznej. N a razie  
je d  a k ro rsrożył się  despotyzm . Dwa -c ib a i-  
dziej despotycz  ■e  rządy: ca-rko- rosyjski i  ce- 
śorsko-niemieo o-pruskt gw ałtow nie o-zp\r.ocą 
niszczyły  naszą narodowość, usiłując orzarob;ć 
nos * jednej strony na Moskali, a  z  d.ugiej 
na Niemców.

Wówczas to w 1892 roku, pow stało stron­
nictwo Poisktei Partii Socjalistycznej, do kf6- 
rcgO i iti należę. Byłem ju ż  wówczas na ziem i 
francuskiej, jako wychodźca, w p ę d zo n y  z  gra­
nic p  ńct*a  austriackiego. P-P>$. prow adziła  
zaciętą  w alkę jrz?chvko despotyzmonjt. prze­
ciwko wszelkiemu gnębieniu i w yzysl owi, za- 
r :vno w  sprawię narodowe!, ja k  i spo^ssmej. 
Pt‘iy< zya iła  s,ę  ona niemało; i e  rur.ąiy na zie­
miach n a siy ilj wszystkie despotyzm y.

D zisiaj zasiadam  w  senacie i otwieram  
pierw sze jego  posiedzenie, zaw dzięcza jąc to  
ienm, ż e  s ię  spełn iły najgorętsza nasza życzę-
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nia. Marti? niepodległość narodową i poli­
tyczną, mamy Rzeczpospolitą demokratyczną, 
a  -rch walona przez sejm ustawodawczy kon 
stytucja, nie odbiera już praw obywatelskich 
xa jawne I utw jrte wyznawanie swych zasad.

Pierwsi z naszego narodu, co wznieśli 
sztandar socjalistyczny, wyszli z  szeregów emi­
gracji po powmaniu 1850 i 1351 roku. Z t. zecfr 
haseł rewolucyjnych: Wolność, Równość i Bra­
terstwo, na podstawie których baduio się nowy, 
społeczny i polity czny porządek, upodobali so- 
b e najwięcej (jasfo braterstwa- A byli to lu- 
dtie wielkiej myśli i wielkiej zasługi, że  wy- 
mienię tylko Adama Mickiewicza, Joagjfrima 
Lelewelu i Stanisława Worcella., Upodobali 
cni frasfo braterstwa, bo wypływało oiio z  tra­
dycji naszego narodu.

Wszak braterstwo je s t tylko przejawem  
miło&ci, którą tak wysławił przepięknie akt fjo- 
rodelski, a która, jak  on głosił-’ „stworzył pra­
wa, włada państwami, urządza mivsta, wiedzie, 
stany Rrplitej ku najlepszemu końcowi, \ud&-
skona U wszystkie cnoty cnotliwych' - „Co odzie­
dziczyliśm y po przodkach, —  mówili posłowln 
po scy  — to z  miłości uazielamy L iwie, niech 
i ona m iłcś ią  £ braterstwem jednoczy się 
z  nami". „bejm w Horodle 'zatw ierdził taką 
uńjjk narodów, jakiej me napotkać w całej Iji- 
Storji B>jtopy" *— powiada historyk niemiecki,- 
Jakób Ca’o, podziwiając ten wspaniały objaw 
ducha polskiego.

Niechże ter, duch promienny, braterstwa, 
n,ilości w obu naszych izbdejs: sejmowej i s.e- 
naćktyj, prowadzi ku najlepszemu końcowi, ku 
udoskonaleniu „cnoty cnotliwych", ^rccuimy, 
jak  to mamy za  cijwilę ślpb ować, z calem od­
daniem się dla naszej RzpUtej, dla dabra ca­
łego narodu, mech on ode w  je imszą miłość 
ditt niego i ukocha tę Rzplitą, jako najwyższe, 
nejp ękniełssu, najlepsze swe dobro. Procu my 
djfodnic, Senat z  Sejmem.. Pracujmy jak  bracia 
starsi z ntłods yrni. Niechaj s jm, w którym 
się odbywa główne pracz, nie przeciwn.ka a trzy 
w senacie, lecz szezreg o  i życzliwego pomoc* 
n 'ka. £  powodu swego wieku, mający więcej 
dc ńv/\ dcsenJa życiowego, o więc harazi j  
umiarkowani, s ta n jm y się, gdy walka prze- 
kaijmiowg się zaostrzy, łagodzić jej ostrość, 
dnprcwadz'd zwaśnione strony do porozumienia 
się, dc możliwych wzajemnych ustępstw. Pa- 
mięiaj iiy jednak, że wszeiko praca wytwórcza, 
a więc f puństmiwa, je s t najbardziej Owocr.tf- 
w wieku pełnym sił, w wieku je j wzrostu 
i wzmagania się Nie posuwajmy się zbyt da­
leko w miarkowaniu wyźsźycfr wzlotów sejmu.

Ńiecb ukochana nasza ^ zp liia  wzniesie się
i&k najwyżśj, niech się sprawdzą słowa poetyi 

' 1 
Na wiekowych nieszęzęść niwie 
Już nie pusto, nie żałośnie,
Ni idzie, nigdzie już, nie ciemno, 
Wszędzie ja  no,' sprawiedliwie.

I p  ormenieiaca miłością, & której arze* 
czywistnić się tylko mogą prawdziwa wolność 
i bratersku równość, . 'stunie się Rzplita polska 
w.zo cm dte larach narodów i znowu pogarną 
s ilo n e  do niej i pójdzie ona -  p k j t o  przewi­
dywali nnsi wieszcza -* przccienr, tv pochodz ę 
postępowym, ku lepszej, piękniejszej p rzyszh śd .

Po słowach tych zabrzmiały oklaski na 
wszystkich ławach.

Gdy się ucisza sala sąnjor senatu powo- 
łuie na sekretarzy dwućh najmiooszycti wiekiem 
Senatorów; Jana Wużnickieoo (Wyzw.) i Bole­
sława Pilarskiego (Z.LN-). Potem odczytuje 
rotę ślubowani?, wywołując nazwiska senatorów, 
Senatorka Helena Lewęzanowska (Ukrainka), 
powtórzyła •formułę ślubowani*. po rusku. Prze­
wodniczący powjłując s*ę na .' onstytucię, kto- 
rstadopuszcza tylko używania jązyfco polskiego, 
zażądał powtórzenia formuły po polsku. Se- 
tovk& żądanie spełniła. Po odbytem3 ślubowa­
niu |_Tzewódniczący stwierdzi?, że wszyscy wy­
wołani senatorowie złożyli ślubowanie.

Zapiera głos senstor Buzek (P.S.L.) przed­
stawiając Senatowi do uchwalenia wnfossk# aby 
na 3 tygodnie do 'dnia !9 grudniu jv b. regula­
minem Senatu był regulamin Sejmu ustawodaw­
czego r nieKlóremi zmianami. Do tego czasu 
Senat uchwali regulamin nowy. Wniosę* ten 
przyjęto bez dyskusji.

Senator Limanowski powstaje z miejsca 
I udf rżeniem laski marszałkowskiej zamyka 
pierwsze pesiądzente Ssnaru.

. . ' L

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Ma posiedzeniu sejmu śląskiego w dn. 23 
listopada przyjęte w trzeciam czytaniu ustawę 
w sprawie przysięgi dia członków iady woje­
wódzkie;, przyczem odrzucono poprawkę socja­
listów, kto/zy żądali, aby członkom niewierzą­
cym dozwolono nie powoływać się na Boga. 
Następnie przyjęto ustawę o opodatkowaniu 
piwa, zaś ustawę o djetach urzędniczych i ko­
sztach podróży odesłano do komisji budżeto­
wej. Dalej powzięto rezolucję w sprawie budo­
wy" kolei Ustroń — Wisła — Izdebno, ustawę 
o cpadatkowaniti wód miriereir.ych, ustawę
0 gwarancji spłat długotrwałych pożyczek miast
1 wydziajów powiatowych, Wńiosek kluou nie­
mieckiego w sprawie inwalidów wojennych i po­
zostałych po poległych sierotach i wdowach, 
odesłano do komisji budżetowej i społecznej.

Wniosek posła Panka (klub niemiecki) 
w sprawie Doborów duszpasterzy za udzielanie 
lekcji religji w szkołach, odesłano do komisji 
budżetowej, wniosek W sprawie popierania pu­
blicznych przedsiębiorstw meljorijeyjnych, ode­
słano do komisji rolnej.

Po wyczerpaniu porządku dżięnnSgó, wpły­
nęły nagi-; wnioski województwa śląskiego^ do­
tyczące ubezpieczenia społecznego, które ode­
słano do komisji socjalnej.

W dniu 27 listopada zwołano specjalne 
posiedzenie Sejmu dla powzięcia uchwały w spra­
wie'wypowiedzenia waluty niemiack!ej przez 
Rząd Polski, po przemówieniach naczelnika wy­
działu skarbowego, który uzasadniał pnójekt 
rządowy, omz po przemówieniu posła Żąkow- 

' skyęgo Dowziyto następującą uchwałą: I
„Sejm Śląski wyraża swoją zgodę na za­

prowadzenie w górnośląskiej części Wojewódz­
twa Śląskiego waluty p îsKiaj i na ogłoszenie 
tej zmiany walutowej z dniem 1 grudnia b, r /.

Następnie possł Grajek referował jako 
sprawozdawca Komisji specjalnej wniosek rzą­
dowy w sprawie wydania ustawy w przedmio­
cie zmian W kwotach pieniężnych ubeżpiaezeń 
śpołeczrych. Mówca uzasadniał pótrzeoą nada­
nia; Radzie Wojewódzkiej kompetencji, upoważ- 
fiiaj|cej ją do wprowadzenia tych zmian, oświad-v 
czając, iż potrzeba ta została spowodowana 
ciągłym spadkiem waluty.

Ustawę przyjęto we ̂ wszystkich trzech czy­
taniach, poczem posiedzenie zamknięto.

Ft k c  j e.
Jednenł ze zjawisk gospodarczych, które 

ostatniemi czasy wywołały zainteresowanie 
i dyskusję polityczną, jesi zwyżka kursów gieł­
dowych w zakresie akcji wszelkich typów, 
a więc: bankowych, przemysłowych i handlo­
wych. Te ostethie zresztą osiągnęły najmniej- 
ize.'zyski kursowe.

Akcje były przez czas długi w zaniedba­
niu. Mię intersśowałe się niemi giełda, co było 
poniekąd dowodem, że nie interesowały się 
też fcemi papierami wartościowemi kola kapita­
lizujące swoje oszczędności. A t&kie koła są 
w Polsce, pórrjitfio szalejącej drożyzny i braku 
pieniędzy obiegowych. Względnie obojętne były 
akcja również dla spekulantów, ciągnących zyski 
z różnicy kursu obcych walut, innemi słowy, 
z obniżające; się ciągle wartości marki polskiej. 
Tacy spekulanci osiągali pewny zysk, kupując 
dolary, przetrzymując je przez pewien czas 
i następnie sprzedając. W prawdzie w tymże 
okresie podrożały również, w różnym stepniu 
towary, a!e dolary drożeją szybciej, więc spe­
kulant chowa do kieszeni zysk, będący róźrjicą 
między podrożeniem doiarów, a podrożeniem 
tych towarów, łub produktów, które przez5 czas 
pomianiony zniżył na swoje utrzymanie. Praw­
da, spekulantów spotykały niekiedy bardzo bo­
lesne niespodzianki, jak w pierwszych dniach 
pażdzier.nika roku zaszłego. Na ogół jednak 
spekulacja te*Ka dawały zyski, pomimo, ie  jest 
zabroniona przez prawo i karana, jako jawnie 
szkodliwa dla waluty rodzimej, a więc dla in­
teresów ogółu.

Cd x.ewr.ego czasu jsdnak nastąpiło względ­
na ustalenie kursów waiut obcych. Złożyły się 
na to różne przyczyny, chwilowe nasycenie po- 
trzeb próioiysty, sprowadzającej z zagranicy

surowce, represje, stosowane względem niesu- 
mienrjycji spekulantów, wreszcie obawy tychżefj 
że obca waluty, które osiągnęły już łak źawłoE 
r ia wysokie ceny, rnogą sią, z różnych powo­
dów, na. tym pc/iomie rie utrzymywać.

Mniej więcej w tym samym czasią, w któ­
rym nastąpiło to względne ustalenie, na gieł- 
dzit warszawskiej zwrócił się popyt ku akcjom 
zaniedbanym i zapomnianym, Przypbmniarfp 
sobie, że znaczna . częśc tych papierćjw/ warto­
ściowych reprezentuj? wartości najzupełniej re­
alne i niazałBśne cd zmiany nastrojów, jak: 
ziemię, budynki, las, rudy, kopalnia, maszyny 
i t. d. Ft giełdowa ocena tych akcji była tak 
bardzo daleka od ich oceny przedwojennej, 
wyrażonej w rublach złotych, że nawet kilka­
krotne podwyższenie kursu nie byioby dia nie- 
których papierów dywidendowych pizesadnem 
lub spekułacyjnem wyśróbowaniem ceny.

Jak wisi? innych czynności ludzkich, tak 
i czynności giełdowe nie za wsze odznaczają się 
iogiką i umiarkowaniem. Taki właśnie braK 
urńiarkow/anła można było stwierdzić prry roz­
budzeniu się i dalszym rozwoju zwyżkowego 
nasmoju dia akcji. Jak gdyby chcie.no odrobić 

1 popizednie zapomlłienlfc,. prześcigano sią w po­
pycie, zwłaszcza co dc niektórych akcji, tak 
dalece, ża cena. ne/przykład, akcji Żyrardow­
skich przewyższyła niemal równię złotą (przeli­
czenia przedwojennej ceny w rublach — po ce 
nia obecnej rubla złotego). Skutek był nie­
unikniony, zbyt gwaitownie wyrosłe kursy, skło­
niły wielu posiadaczów akcji do sprzedaży, 
w celu osiągnięcia doraźnych zysków, i kursy 
riiusiaSy się obniżyć. P.le był ta zwrot przej-. 
ściowy, gdyż po kilku dniach znów się rozpo­
częła zwyżka.

Rozległy sią, wprawdzie odosobnione glo­
sy w prasie, potępiające ten zwrot zwyżkowy, 
jako niebezpieczny i zawodny. Nie możemy 
przyznać słuszności tym przestrogom. Nie ule­
ga wątpliwości, że ten, kto kupuje akcje wy­
łącznie dla celów spekulacyjnych, to jset po 
to,- aby ie odprzedać z zyskiem, w dodatki* 
nid za swoje pieniądze, lecz na kredyt(„on califc), 
tego może często spotkać bolesny zawód, gdyż 
może być zmuszony do sprzedaży właśnie wte­
dy, kiedy kursy idą ku zniżce'. Kto jednak na­
bywa papiery dyw idendowe za własne zaoszczę­
dzone pieniądze po to, aby znaleźć w nich 
pewną lokatę, kto „przy tem wybiera papiery, 
oparte o lealne, powyżej wyszczególnione war­
tości -4 ten nifc naraża się na ryzyJko — owszem, 
znajduje przynajmniej względne zabezpieczenie 
przed wciąż zmniejszającą się, nabywczą war­
tością marki, jednocześnie zaś spełnia obowią­
zek wobec gospodarstwa narodowego, które 
bez przypiywu świeżych kapitałów rowijać się 

, nie może. JA w miarę wysoki kurs /akcji za­
chęca do przedsiębiorczości przemysłowej, za­
trudniającej coraz więcej ćąk pracowitych i po­
większającej dobrobyt marki.

Podstek dochoaowy.
W ostatnich dniach Ministerstwo Skarbu 

rozesłało do Izb Skarbowych okólnik, poleca­
jący wywieszanie i pobieranie podatku docho­
dowego od uposażeń służbowych (pensji) wed­
ług wysokości poborów, otrzymanych we wrześ" 
niu t. b. Jestto dla wymienionej ' kategorji 
płatników tego podatku znaczna ulga, gdyż 
ustawa kwietniowa, określająca sposób wymie­
rzania podatku dla tej kategorji, okazała się 
wobec niepomiernego wzrostu drożyzny nie­
wystarczającą, wskutek czego zwłaszcza docho­
dy średnie były nadmiernie obciążone.

Giga powyższŁ obowiązywać będzie de 
końca roku bieżącego.

Dookoła spraw 
administracyjnych.

— o —

Z konferencji prasowej w Ministerstwie 
Sprawiedliwości.

W dniu 27 listopąda r. b. odbył Minister 
iip/pwiediiwości p. Wacław Makowski z przed­
stawicielami prasy konferencję, w której ęłat 
zarys z dotychczasowej działalności Minister­
stwa, oraz rozwinął program prac niezbędnych 
w najbliższej przyszłości. W przedstawianiu 
swem poruszył p .  Minister, między innemi, po­
trzeby organizacji i tsk np sąd okręgowy łódz­
ki jest tak rozległy terytorjalnie, iż przenosi 
swym obszarem nawet okręgi apelacyjne.
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Waaług obliczeń statystycznych w b . z a
both austrjackim jeden sędzia przypadał na 
5.300 mieszkańców, w Prusach na 6,300, obec­
nie żeś na 30 m ionów ludhosei w Państwie-'. 
Polskiem, posiadamy nie wiele ponad 3000 sę­
dziów, czyli jeden sędzia przypada na )0X0Cr 
mieszkańców, a jeżeli dodamy do tego powojen­
ny wzrost prSfestęp^pśd, oraz skomplikowane 
po yfpjnie stosunki cysrilftOrpfawft?,' MńJa.rjał- 
rpżnolity sędziowski, brak dóśyri-jdczenia oig&r 
nów pomocniczych - zobaczymy ch 55 Ogromne 
zadanią stoją jeszcze1.; przed Państwem na tem 
polu.

Idziemy ga ich spełnienia przez oto cjanie 
opieką ępMKująćej młodzieży—~nas|ęgo dopływu 
sędziowskiego, przez opracowania pragmatyk) 
sędziowskiej i takich norm upósarenlś, które 
istotnie ;Uoeyuią|ąądpwniką;jęH»iostką:,iji^ą yistTi* 
wreszcie przez uł(kżeiile..yiżewpęci;żnef organiza­
cji sądowrJcfWŁ, a na wschodzie ęn&z budo­
wę lokali dl«; sądów i na rriieszkama sędziów.

Projekt ustawy o służbie sędziowskiej 
w najbliższycn tygodniach przybierze, zapewne . 
•fOrrpy definitywne. Badaną'' jest cbEtcnio naj­
nowsza reforma aplikantury sądowei. wpró f̂ą- 
dzona we Francji, minister odbudowy zupinie 
docenia sprawę mieszkaniową ńa wschodzie,, 
która istotnie stanowi „być albo nie być“ na­
szej tam pracy; w dziadzinie organizacyjnej na­
stąpi; znalfene oddąźe.iie Mlńistetjurn Sprawie­
dliwości przez zarządzenie deceńti l̂iz^rjl i prze- 
sunięcie ciężaru spraw bieżących,.nie mdjących, 
zesadnicr^go znaczenia, ha prezesów 'sądów 
apelacyjnych i okręgowych, w dziedzinie wię­
ziennictwa ujednostejnia się normy, tąk różno-', 
lita w b. trzech zaporach. Przygotowuję sir. 
w b. zaborze rosyjskim wprowadzenie s?:dów 
powiatowych, skorygowanie obszarów sądów 
apelacyjnych, ur&gulowariię sprany hipotek (ńb. 
nowoutworzone sądy w Łodzi, Zamościu, Sos­
nowcu, Mławie nie posiadają własnych archi­
wów hipotecznych}.

Pozatem p. Minister, charakteryzując prze­
bieg wyborów, podkreślił spokój, W jekim na- 
ogół odbyły się w całym kraju, Maogół wykro- 
częnia, popełnione na t'e ekcji wyborczej, uwa­
żać należy za stosunkowo .nieliczne.

Według zastawienia, dokonanego na pod­
stawie doniesień np. prokuratorów sądów we- 
lacyjnych wykaz statystyczny spraw karnych, 
wynikłych na tle ochrony czystości wynorów 
w r. 1322 na całym terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej, przedstawia się, jjk następuje:

Ogólna liczba spraw: 138 z nich, a) w ©wrę* 
gu apelacji wams wsklej. lubelskiej i wileńskiej 
109, óbok tegó 203 ou„ b) w okręgu aoelaęjl 
lwowskiej i krakowskiej 45 obó| tego 10 ? os,, 
cl w okręgu apelacji pozn-jtisklej, toruńskiej 
1 katowickiej 39 obok (ego fJ os':, razem. 183- 
obok tego 446 es.

W tem spraw przeciw ąręsźtowa nym' 
w okręgu apel. rZarszawskięj, Jubciskiej r wir.' 
leńskiej 15. &) w okręgu apel. lwowskiej i kra­
kowskiej ii I  c) w okręgu apęL poznańskiej, 
toruńskiej ; katowickiej 2, lazerri 20.

Z tego ukończono, i. Wy rokiem zasądza­
jącym: a); w okręgu, .>p«l. wrsżaW^kięj, lubel­
skiej i wileńskiej l i  obok tego kl os., u) w okrę*' 
gu apel. lwowskiej 3 krakowskię] 0, c). W okrę­
gu apel. poznańskiej, toruńskiej; i kat.p\vickje) .4. 
obok i.egu 5 oś., razem 15 obok tego 26 os,

U. Wyrokiem uniewinniającym: *} w okrę­
gu apefl wlrszawskjaj, lufcelsKiaj i 'Wileńskiej '3 ,, 
obok tego 7 os., Ł) w okręgu opal. lwowskiej 
i kiwKowsklej 0, c) w okręgu opal puznariskiaj, 
toruńskiej i katówicktaj 1 ■obok /tego 11 oś., 
razem 4 obok tego 18 os.

Ukańczońb przez u-mcrżenle postępowa­
nia: ąjf w okrJ||t apel. warszawskiej, lubelskiej ■ 
i wileńskiej 6, w Okręgu apel. lwowskiej 
i krakowskiej 6i c) w okręgu;ąpai, poznańskiej,, 
toruńskiej i katowickiej 5, r.u’a.ro 17.

Pozostaje ,liphkońćzcnydi spraw:a) w ok ę̂- 
gu apel. Warszewskiej, lubelskiej i wileńskiej 85,
b) w okręgu apel. lwowskiej i krakowskiej 3?,
c) w okrę ,u apel. ppsnańslJej, touińskiej \ ka­
towickiej 24, raz/:m 15?:

Z ogólne) liczby spraw przygadają na spra­
wy* 1) gwałty na osobach: a) w. okręgu apel. 
warszawskiej,- lubelskiej i wiiónskiej 60, a) 
w Okręgu apel. lwowskiej i krakowskiej 22 b1 
w okręgu apek lwowskiej t krakowskiej 22,
c) w okręgu apel, peznhTskkij, roruńsk?' ■;f.kjs* 
łowickie) 4, razem SS. 2) u niedozwoloną p/oT 
pagandę: a) w okręgu apęk warszawskiej, lu­
belskiej i wileńskiej' 26, b) W gkręgu apel. l»io;v- 
,sk:ej ? krakowskiej 0. ć) w  okręgu apel. DOi- 
unńskięjj. toruńskiej i katowickiej 0, razem 26, 
3j innej treść: przestępstwa; a) w okręgu apel.,

wars/rawskiej, lubuskiej i wileńskiej 19, w okrę- . 
jju- apel. lw ow sk iej i krakowskie’] 2/*> c) w-okrę 
gu a p e l.. poznańskiej, . toruńskiej i katowickie]
30,. razem 76. i% . Z, H,

S ta n  L iczbow y K om endy Policji P a ń stw o ­
w ej Na/J "ok regś W arszaw sk iego .

Wt/śsi fu':iki':io‘r>,arfui:'Y 0UŚby se-iiniętrzne1}, 
inspektor , I, podinspektor. L nadfcphri^»sy 3* 
komisarzy 17, podkomisarzy Ib,* aspirantów 4.

.Wyg# filiih&jomiinsśe yiwśby śhdc-śej. Nad' 
komisarz 1, kcmisjarzy '% ppdkomisąrz1, % ?*pk 
rantów 3 v

W ą d n k y ,  VII st. służb. 1, VHi s t  siużb, 3, 
IX.-st: służb. 5 , X st. służB. i» f .X i;s t .a h ł%  17.- 
Xli s t  służb! 12.

■ N iż s i  ftm kcj(rn(trjttsm  ełaśby sew iięU m ej. 
Stk przodowników 114. przodowników 13!'-. st.
posterunkowych 296, póstóisunkowjfcft 5212.

Ni&i ahiiby. ■ f e ^ e / . , , /  St.
przodowników 6. przodowników f; s t .  poste*; 
ruhkpwycb 16, posterunkowy cf* 47.

: 'w|!k® hluMm. t Woźnych’4, stajennych 24, 
wszyscy 3 st. siażb, 23 gońCów w .1 s t służb.

' : e .. • , t i
S ta n  L iczb ow y  K om en d y  P o lic ji P a ń stw o -  

wrj Okręgu Vfilt we Lwowie.
M M  :fmIeĄG:ńarjmm śib£%.:. itwyMey. 

Inspektorów 2, podinspektorów 3; nadkomisa­
rzy 14, komisarzy 20, podkomisarzy 20, laspi- 
rantów 2 2 .-  .'te . ■.'■■■. ■

Wy SU' funkcjonarimsse- r dó4. śk$esym* 
-Nadkomisarzy 3. komisarzy 3. podkomisarzy 8, 
aspirantów 3. ' .

U fsę kd & tK  Ł m  i teategcrp 4  z  iX katc- 
gc.-ji 1C, z, X kategorji .37, * XI kategorji 37# 
z XII kat^jórji 16.

KtiŚsi- fiwiojomrjmze sUiibij- ^anjHej. S t  
przodowników 174, przodowników 334,_' st. po­
sterunkowych 4fc$, posterunkowych 1970,

ŃiiM fi.mi7fojonarjus,fe &,doŁ 4hd<w, S t  orzo- 
dówhik’Ó«f Ś7,, przadówfrików' 25,; ąti pośjsrun- 
kowych 41, postronkowych 104,

Woźnych 15, goń ców  25, 
woźnirów 75, kluczników 1, stróżów 1.

Konie.. W ierzo.ow ych103, pociągowych 35. 
.BtyifóUofptifi,. psów ^pdlicyjnycb 6, 
W s^sieleh i, Z Okr. I Warszawa 4  s t  po* 

sterolowych i 51 posterunkowych* :7r- pkr. U
Iódż 5'.' ŚL posterunkowych T:53 . pdsterunko-  ̂
wych, Z Clkr/IV Lukiin 1 przbdw*ńik i 4 pcp' 
stemnkawyęb. 2 Oki. V Biąłyśtok'' 2; st. po­
sterunkowych i 28 paśtonipkóWSftis; Z Oki*. VI 
st. :n. Warszawa 4 s t  f-ostarunkowych i 26 po- 
sterunkowYCii, Z ,Ok*V XI Poznań 25 posterun­
kowych. Ź:Okr./XHteTorkn! 1 przodownik■: t " 13 
postom nko wy ch.
Stan Uczbowy'1 Okręgowej Komendy "P.P, 

Nr. iL v  S ta n is ła w o w ie .
W myśl rozkazu t®|

p . |V b, rf .'podała, Okręgowa: Komenda''.tK Pii 
,«  Stanisławowie w rozkazie fir. C5 .?•? d r .tt-K I  
’ 1922 v. sten faktyczny. Okręgu staniaławowFkter 
go i  dr»ia i listopada S r., kłuty przedstawia 
się  jak, następu ja: '

WyŻsi fud&ttfmtiajiWi słuSb^ niimdarowĄj. 
liispektor 1, podipspekto*' te. ńadkotrisarzy _ 3  
komisarzy 1.0, padkólpisarzy 14, ą^pircntów 10.

•Wiffar" fwiłfoyonarjnśzp Maibyt ffilftfseji: Pod? 
'inspoklct 1. hadkomisarz I ( kc-.r'--arz 1, pod 
komisarzy 3 , ■ aśpirehtów 4, ,

UrzędtwM 2  V!ll s t  2, z  IX sr. 2, i  X st. 17, 
,7 Xf at.'/tS#.z X!i st, 9.

2łi:)$i futtkejpmriHzze sh>Jby tynndułowgj, 
St. przndoWi-ikńw. 85, tffedbwników 163, st 
pcsterunkowych 2,19. ..postertinkowych 869.

Ń iżsł fńnfccjómrjusw tŹttfjby ■HerZeztj, St. 
przodowników.2, przpdawnikow 7, 'sL . fKistH’ 
irwkoiwyęh:- oś^iłiokóify ęl» ■ 3®k: ■■
, Nissśfi shm>a. Gońców łl ,  woźnicóW IŁ 

Konie. Ijroni 89.
jf% folicyjm, Pjów policyjnych 4.

Urot iystcoHó puświc « enla szkoły policyjnej
v w Wilnie.
/©d wczefńsgo irankaj iy jstopada r, 

Poiicją Wileńska Rby^otowywała śią uo uro- 
czystości Poświęcenia i Otwarciu 1-ej polskiej 
ćśiźkoły Pojicyjnej w Wilnie.

ftkc poświęcenia i otwarcie szftc-i.*,, podrze 
uziio uroczysto neboieństwó w Kościefę O* O. 
Jezuitów (Św. Każirfiferza), cciebrowane przez 
J. Ekscelancję Ks. Biskupa Bandurskiego, w asy* 
stencji OuŁmwieństwa Wileńszczyzny.

teW na odżenstwie wzięli udział: Pan Dele­
gat Rzędu Walery Roman z osobiityn* Seffls? 
tatzem .p. W, Piotrowieżem, Naęzeihik Wydzia­
łu Prezydjąifsefgó Da.egatury p. Malinowski Na- 
czaicik Wydziału Bezpieczeństwa p. Dworakow­
ski, Komisarz Rządu p. K. Wlmbor, Prezi/dęnt 
Miasta p. Bańkowski- Przedstawiciele Sądów* 
rtictwa, Wojska, Uniwersytetu, Szkolnictwa, Sto- 
warzyszar. Społecznych i Obywatelstwa, Stern- 
panja Hinorówa Pof*.:ji z Korpipem fłflwsklm  
i Wychowanko vie Szkoły,

Podczas nabożeństwa przygrywała n-kia* 
stru policyjna.

Po nabożeństwife, zebrani udał: się- in  
gmaćhji Pcljcji przy ul. Dominikańskiej ‘"Ir. 3, • 
gdzie Fter.a Delegata Rządu » Gości powitało 
Kómpanja H o n o r o w a :  . P o l i c j i ';ze w a n to a a  
j orkiestrą.

Zebrańj udali się dd ioka‘u SźScoły, gdzie 
, J.: Ekscelencja Ks, Biskup, Bandurski . dokonał 
aktu poświęcenia, W prostych a serdecznych 
słowach przemówtf r^dziwy kapłan do wycho* 
Wańków Szk dy, wykazał' cel, dla którego Szko« 
ła powstaje życząc nowej placówce wspaniałe­
go rozwoju dia dobra Kraju i społeczeństwie

Pan deiegit Rządu Walery .Koman, po 
okfflftżriościawem przemówieniu, odczytał akt 
uroczystości poświęcenia i otwarcia Szkoły na­
stępującej treści:

„Akt Otwarci? Szkoły teolskfej Poiicb- w WiJ- 
nie, iDziało się w Wilnie, dnia 19 ib-opada Rv- 
ku Pansl.isgr. iS22. Ceferń udoskpnaienią się 
Po'. }1,siego Żołnierza Policyjnego w ciężkiej i od­
powiedzialnej ilużbie „W Obronią-PrlMta I' Woj- 
a o s ę r  O b y ^ ś t d J ś k i ę j - ,  o 'r a z ' w y k r z e s a n i a  z  t e ą o t  ; 
dzielnego . roztropnego poiicjąnta&Yphywątela,., 
poświęcani/ i otwisramy W obecności Praed- 
stawicięii Władz Pap ńwcwycn. Duchownych 
i .Świeckich, Przedstawicieli Onfwurcytsiu, Nau­
ki 1 Sztuki Polskiej oraz P-zedsiawictelt M-asta, 
Scowarzyszeń ł Obywatelstwa: Śzkoię XV* Okrę 
gu pjolięjtl pei:ns|'wo'<i’ei .wjWtlnia prży m  Dorni- 
nikańskiej -fir. ' % w gm achu’ pb Pfeskim.teKb 
wiecżrisl pamięci Akt nirdejszy tej uroczystej 
chwili został spisany, a. obecni podpisy swoje 
na nim nałożyli".

Rkt poipisaii: { -) Wat/','# Roman, De*
legat Rządu; Ż>Vv ł* ■£*,& . Bl£k'.p;
EyJ&śinigły. Genemł Arn>fi;( FsrdynmiA Jiu jss&ys • 
D^nkao Łkiiwmytetu; *7 BmjsłmH, Podpis 

JcuratÓr Sądu apelacyjnego; Orypss, ’ Generał 
Srygąiy; i)m>rnhwK llaczalnik Wydafiałb Bez* 
'plęCĘeńffy/'t« fia&kmwici, Prezydent Miasta WSr 
ns; R. Jk kibo‘-\ Komisarz Rządny 0, ikLaUnomlti, 
HączelniK Wydziału Pr-izyojair.ego; Dmochowski, 
Sędzia .Sądu RpelaCyjnŁgc; Prof,. Dr. Jatt Olo- ■ 
NiewdmcsmsM. iŚrabemU, Okr./ Kcmendgnt 
Policji; Birecfei, Korr.eocJanr Szkot y Policyjnej; 

■%». Jl OiamUfci, Poseł; F. HawnjMe^io^ Są* 
dżia Śledczy; - Prdf.\' Dr... S&tóiier* Ka$>jiszseiwski; 
Prok B, Bi&koioski; Wi^iewsM, sMa jozr F  Ja* 
t̂fł»tek.‘ 'Pli ^&zd4?;:Prpf, Di Motifiewski, teku* 

'TmieuiM, Widft-Prezydert Miasta; Rt/fnl^wios, 
Nadkomisarz) ifisB, Kbnłisa Jz; A. >A‘r' *  
mć». Komisarz;', M-Ą«k. Komisarz: Nowójkoński, 
Pśpifant., ŻtytMSattys, Hsp.; fjifski, ftsp.; Mu* 
Idchoashi, Podi ;bm.f ćterżf3Z®*ór/».. ł^PJ

4 KitSto&teU, Rsp.; Wckika, Rdjuianti
JakiibtfwsM, Podkorń>, Brot&Siemcz,

■ P ć  p o d p i s a n t e  akiu zabrał głoś Okręgowy 
' Kń/tón.hhtToiJćlJI tp* Omboi^fti ł wyłusz^ył 
w .swnjmn przemówieniu prograkn szkofy. Od- 
daj|c szkołę lej Komendąiitpwi p. Blró&je- 
mu. złożył w jego ręce ' lyćkenfa- szerokiego 
rnswoja Szkoły Policyjnej w Wilnie, tyaw&n 
tn dopełpili słowami zachęty Wszyscy ebeęnl.

Komendant Szkoły w imieniu s wojem i wy- 
chowehków podz**ęknwał ze życztenia panu Da-, 
legatów: Rządu, wznosząc wmy r podkomend-- 
nymi gromkie „Niech źy';n“ na caeśi Rzetsy* 
pospolitej, pn Delegata Rzędu, Gość? j Ko- 
męńdsflfe;:’Olsrę |̂owego Pol.
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W tygodniku'' „Myśli NarćkfóWUą 43 
czytamy:

' Yimt •'sąj-.i.-?', u -
W Mławie staraniem i .̂.a&pociątkówa- 

e"s kbiTiendanta policji.-'.pow. tflław.śkieg© p.
; Romana Jaw orow skiego, w siali Lutni wy sta* 
widno amatórsldąm] Siłami świetny atwót 
dramatyczny Wacława StarcFSźaw^Mpdto 
szewikóv/\ ns Joehód iibljoteki' póUćyjr.gf 
] inw alido*  wojskowych.

J est t a  iiajsżtewrrtiijiajsiła metoda zwal- 
t e . : ®  zarazy bojżżęwiękiej. Nie regresjami, 
nie ■ Wtyzier .ami, nie pięścią,, ale propagandą 
S to ptopaąandą tak. fcrtwtyąfciiit. J»k' draęnat 
Siętostytywśkięgp;

Pełne -uznanie należy sty dla tak 1 kfiltu-,. 
rairtega I- europejskiego pojęcia swych obo­
wiązków, jakiego przykład dał komendant 
Jaworowski U lwk damlahif w' hajplękrtiejszej 
po d? .?& formty. Rf-ityw?/ a żiwjśzLacbaGrlBjszrt 
* ćełu. Wiriźmmńy; pierwszeoSW^ 5 irieja-' 
tywy. Jesteśm y p ew n i t e  p. Jd^orowskj 
źnajdzie haśladoweów I' w innych miastach 
praWincjohalhych? Nie teatr # . więzieniu,'afe  
teatr zamiast więzienia- Bardzo .pięknie?

*  ptym jromincjariCię Juworcwskil:.

k r o n i k a .
• '■• ■ i  y ; :. . ; ■ ■ ; • ; 1

Z 1YGODNIA,
- -— iife*- -  

Sj-Ttawr 2 R G fm h ‘iC :H E ,

Eńipermtśi*' »* tzsanate  -tran r i. 4tAsxyn  . c iq a u . 
fiezk p Jw ięR  p « ra ś o « ie r t1 e :r t le . td s ta io  d o ty c h c z a s  o s ią g *  
n ię tn , h k ń tó t je u ń a k  o b a w  z e r k a n ia ,  HKgJfą w chw ili 
olieaśuj Sntłiej ci.«rg!cz-.iia  p o p i* 1"3 ż ą d a n ia  O te c ji ,  n iż 
n a  p tie ż ą tk ii  K o n fa fe n c j i , : ■

Kod .mriwtait -odpawUdziUmM- m  klęskę G rec ji 
w flzjl Mńiejszęj rfejzał-są<J ateński ;n» 'karę Śmierci 
b . pń3ZQSC;mihistr&vjE 0*vN t}£fi urn# 'L iw Jśw U iJł'K ruh**' 
e tró w . ń a ie ią c y c h  d o  "jegO ydb ine-.u , W y ro k  w y k o n a n o  
nal y th i r i o s t .  •

•' 'Cisśbrfióim, b. /p ra r t iN f  f ra n c o sk i  w c z a s ie  w b i j  
i p ó dczfc j iv i> n ||/fcncji PÓKojoiyaj,. ud.iJł Się o b e c n ie  d o  
f i rn e ry k i ,g ł f c ię  jek:ŁL,e n tu ó d * l .vewiiis w itan y  p rz e z  .m iaj- 
śccy /b  ś p ó ie c ż e ń s tw d , PrzemaW iajfcjc w B o atW iie , .GJe- 
jn e n ć e n u  żpchĘ .ęał S te n y  Z je d ń ó ę z p n e  .d c  c z y n n e g o  
w m iesza n ia : 'S ią ': w ’ sp raw  v p o lity k i ę u r g p ę j ś j j e j  i  d o  
w z iącfa  u d i j ś ju  w k o n fe re n c ji  Lozann:® ,

;i$PRfiWV WEWNĘTRZNE.
% V »  k o m ty H m n y  z a k o r ic i / i  sw e  c z ,o n ‘;S c iŁ 

ro z w ią z u ją c  -iifj' ha- u /o czy sifem  p o s ie d z e n iu  d n , 27 t f e to - . 
p a d a  b. r. f in ie jn tr z  n a s tą p iło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  ho-

w ego  S e jm u  i S e n a tu ,  1
Wundiiak Trc^csyAslti, dótycTsćzasow y M a rsz a ie k

S e jm u  K o n s ty tu c y jn e g o  wybr& ny zo S fe i n a  M arsza.ica

S e n a t u ; '•" :V ’> ż ' . .
Obvóm Lteotcd,i twtrea dywî t titńwslcâ tółófiig 

jciej, bohatfetokl..:'.<jęąe.rfł.-,- tV.a"łnw Sw psżkiewiśz zm arł 
' w We.i staw ił: d n ia  25 l is to p a d a  b, r: jis tio ^ i f ‘ay<* p r* a -

w ie z io ń o  d o  Lwowa,.
ÓfjĘfęii. m d m itik i  w Vłl«rs«MWlf U»f w ediJis de* 

ty c h ę ż a so w y c lt  ob iiczefi c k o io  30 rniijonć;v/ n ia se k , k ic r s  
i i j iy te  ,bąd& n a  budp*AV doft;i»w i.k ad en -ick icu ,

Zmarł*, te Śwryfa «- M a r jś  Q 6tm M  d 4 fk »  

a d a m a  M ickiew icz?,

, t j. śeatrsi W**»
s*.ta dstebKejb.icUwra r»w ł .©i

> c  dluaiLj" ehe Tciie ’ tłharf w Warsiiwi© 
w szpitalu Ujśzdowskitn genfcral W&cłsw iwasz-

-kiewici.' 'H ';:;>■ -ita-;/".- '■/.;(
tdaia od rodziniyągo -hraju, wśród śi.itó' 

fldW:'::®yb«ryłskSeh, ujrźał światło dzśwa©©. ,(|iy  
feił' się , Omsfei A  f. :W t .  Ao ukań«emu 
r,auk Wojsltowycb w Patersbufgu ostaje przy- 
dzielony do hataljo.nów nyb*ryjsfei«h. Spierze' 
czynny udział w whjnie ro*yja»fd*japdńskiej. 
Wojora śwlai-tpwa awStap ;.■ piifeswoikiem,

■ w lSjŚ r. gónaralęm;;
Pu -wybaciki i&wóiucjt rosyjskiej, ns piarw- 

.szą -wieść o tmptffcńłu,-sn- * polskiego korpusu 
pod dowództwem geń. Dpwbćte- MuśmćŚsjag-o, 
m ik  pa Cże5& garnki, wyrwauB; .z ro­
syjskich szeregów.-' W: walce t boJszewickę -?»• 
iadgę#> j .^ e  ta gfr^ka titkiał, wsi«wis?jąe‘imię

swego ukochanego .wpdze prjtwdarciem się przez 
Dniepii': wśrod bezoatankyćb- atatfćzek, Bagn© 
cerr. i : szablą tofoj^li -̂ ©i® p r z e j ś t l f *  waiećzrii 
IdMęrzddU d y ^ j i  

On był t riisyiif;
Wśród azeręgów potrafił utrzymaiś M  

j porządek, zjyakaając wsżelkie -objawy ruZ*- 
przęzeriiaV

Wojsko utvie!biał© swego geńefafa i na' 
jego rozkażHrgotowe było rja wszystko.
*./' 'Na wę^Wąnie Redy Ragepcyinej, :po ogło*. 
Sżeniti demobliizacji,/ w Idsłę'-'karnóśd -r źołiier- , 
skiago posłuchu; gen. lwaiźfciewicż:-:Składa broń, 
IłurHląc.-w sobie-jak. wtejp innych włgsuo uczur 
śiń i'porywy, Wraća db5tóji» wolny duchem., 

'cały 'pochłonięty mysią o siużbie pod własnym 
sztunderefti. Goj*- ©riysały patrrięthódfił' Lwowa, 
Nac ę̂Sny Wódz Jarcu właśnie powierzył potęp.

- JłdhaterśMdgoffriSasta, , , - . ,
Razem z bateijorjiirni poznańskimi gesierał. 

stawił CO walki., Śkrónie jego uWieńczył jeszcze 
jeden'- liść■'■ waw-rzynu'̂ L,w4tY...o,fiś'łóny -iho a?* 
pomni nigdy bohaterstwa swego obroń,ey.

• W il’23 L ptdęzis' wyprewy na- Kijów « 
gen. 1 /aszki-iwicż doyfodził w ą- armją,

Gdy^udięmiYT p)r2edóśtaws.zy się pęd 
Skwirą, zagrażat naszym- wojskom, -gen. twaśS?- 
kiewidz- (ov ?1cty, ■ cofnął d s  m  granic' Maiopp?- . 
Sk; j obronił ód loWą|p -tamtejszą .^rahićę.

‘Gańjiisz woJeor.y-.-OM Łd-owweł g© nigdy— 
hle przegrał zadoej »itw-yv

V/ siórpniu 1920 f*, obejmuje dowództwo 
generalni októgu warszawskiego. Była to osta­
tnia tjiacówka słuibow©f jaką zajmpwał.

Całe Tycfa- .^ajczył-rąmioifc nieraz': w oczy 
mu /aglądato,

nż wrsszde uśpiła tzujnoś^ -toinic-rsKich 
serc, jakH śAó:bwały' przy nim wciąga dłu­
giej choroby. Przystgpsł  ̂ do« w jader, z listo' 
pado|rych?w5acz&row:, ■- sruierę, .yióm#' przyja­
ciółka Żołnierza.

■> ' ’*■ 'W czwartek dnia 20 lifiVp&da o godz. -Itf
i po? pKSd>: połiadpienii, w górnym kościele Sw. 
Krzyża,' .cdbyte się nsrbdżeóśtwo iiilóbne ?a-du­
szą tmartago g®ńei‘ąaa YVkćława iwaszklewtecó; 
Trumnę ye.-zwtekahii -uśtawłQńo na średtó* świą­
tyni wśród mnóstwa krzewów, 'Nabożeństwo 
4&łpbp£/. ,vł ploę^nip ..licznego Ularu, odpraw-* 
JL Ek._k«. kardyi?ał KskoWaki, Mówę - 
bową w/ptosił kś. p?ą;jr Niewiądomskj.

Po ukońCiffinlti nabożeństwa, trumnę ze 
zwłokami wynieśli najbiizsi towarzysze bron? 
zmtftiego ■genersfa' t umjęściji ją na lawecie afe 
matniej- .

Zgromadzone '.przed kościołem oddziały 
wojsk ,:ppd ogólnem dowództwem geh., Suszyń- 
śkiegoj,: śprszehtdwaiy:- broń, poczem wąpaitiały 
pochód ’: wojska? » ludu ruszył, kte^ując się 
W sttónę dworca wiedefrekiego.

Zwłoki bohatera z pod Lwów© spoczną 
pod rriuraml w^iecznego grodu, wśród mogił 
młodocianych jego obrońców.-

Mżtieąitfwteww jfsańatwi. ® 
ki, \Vobe6 wzrasta]ącN’4ro?yiiiy 1 coraż trutjrttejsżyćłl 
wafufików IłytUp sprawa .ppd .̂iek' u rzędni*
ków ftaństwawych staj®-sią -'śfiowii uktu-siną,

' :M%Jżyi5ijizicÓiSf3i' Komisja pó;oiu.t>j!f. wabiła f>tn-
ćdjyników pąóstwâ ych (w której śkiad y/<tio*KJ' i. or- 
aanŁtoji) /ii-ir.a W chwili ó&ecuti) mśtafjaty,1 <6le?n- 
tty&Mgnkt do' rząoii * ąNaW!®.poiw?rów\w frudńiu.Jediiadieinle nsdchwdii wiarfiiHjpgć, Zę ftiedąwna
aSiytf We Lwowie tłougras; iirządhihft̂  Pjiiń»*fhwfe| 
■iCif-valii ew icfc się do rząd-s t petycją 9 Wyasygfio- 
*«r!v dodfticu do yaborćsf iistpp5(ay«,-yęh, i»r.z O wy- 
piat-* 13-ej pepsji, * <

ADMINISTRACJA.

®wt» m* W sfiin .jtvi«rdąaRla. og6>>
,,f> llóici krisądników pdńatwowycij, Główny Ur*aJi 
Statystyczny 'istittmśł- ppletorus pf-epruwaJŝ nia ud- 
p-ijwiadniegó spisM, :uury zoś:«.-;-te ujteticapny prawdo* 
'pódohnî f przed ! marca . Spjs «•?*: ebeimuje
tylko drząanikMr, yracLjąeych « instytucjach Wojskpy 
y-yęh.
- j i fteriteyftli4. (•Mbr-yżM*» Radu m.isri stró# lichwa.
ją 't:m »  ‘‘p \ .  IM. prżv:snaió ra -grudZień.iC»/ł ■'■*#'ped-
lyyifch ®it póborpw licttjsadowytiłi <ir,9rrfewMym cy 
wnnyai: fa«kej®ńa:'lusź»i» l̂ństwo.wytfi, ef̂ ryŁłWąnyłt! 
żtt#ód9wytti wojaiTOjyyńi 6. pąń«.vr. ząborszyęri, .'tu-dżiez 
®ttOVi,.rt i siaiofoni po tytii ótrii'. kpł6g«rjt. aswbach, Odia] pa finatn - dnietyiomttym : ofhjecó/n. jyoj*k poi- 
iskich, Śeit wtfijądu-'''ns po 3&.p).-ń.k* emei-y.
tom niis/yrs tr&jstimtiti woj?;5t W [ęWfik.ilfe' 29.000 -mki ;Zk£ yitipwósh ";'pa łyęk;;0Śdb9«n. /pol̂ sśą p.ow|h;Ty:ch
h.wot,-starfetorn «£<$&• Wfch .kwot Ł-P>jfe?2* *> Kt0P“ 
,łi(i Siptt/j-y.-g.ję* 4ó4et!iJi p.óąey.zwyłą dery t  łiaSki dsts- 
Jji,łin pąbferciąćyfti,. W?)ąftl.ani,.ty wh,. póbie- rają ewnnttiśh')?. i n̂t:ys?khi,3jośf®, - -'-V,

SSscasiądlufertSis. d?»<?YU,*asm-K-.-3,> Mi.njśtefjdto
Spraw :Wawhąb*!jych ;wyd*!ty/poi®c«plfj .picgrayjmpws- 
n ia  d q  s łu ż b y  w a d m iu la f ra c j i  p o lity c z n e j u s ó p  naśti? . 
p u ją c y c i;: 1) Z h1gnlew « tfttlftłew icZ a, b .u r i ą tn i k a  lO-go

s to p n ia  s iu ż b o w e g o  w u rz ę d z ie  w o jew ó d zk im  w P o z­
n a n iu  (sa m o w o ln ie  o p u ic i ł  stur.owisSco służbow i!) » 2) 
S ta n is ła w ą  W o jty s iak s , b . U iz ą in ik a  JC*go s to p n ia  u łu ł-  
b o t" e jo  «■ w o je w ó d z tw ie  p o ż n a ń s k ie m  fsam o jS b łn jii ó« 
p u ó y ij s łu ż b ę  i w y je cn a i w n iew ia d o m y m  Kierun-tU).

P O L I C J A .

? Komendy Główne? P. P.
V dniu 29 b. m. Odbyła się koaforencja 

w Komendzie Gł. P.P. ż udziałem Komendanta 
Główneg©, zastępcy Komendant,& Gł, NarzeJni- 
ków y/yd/iułów, inspektorów K. G. oihz Cktę-
i,,owych Koiriendantńw Poijcji: rh, st. Warszawy, 
Wa.sżawakiego, Toruńskiego, ,Taruopolskiego,, 
Poleskiego i Białośi ackiego. celem rozpatrzenia 
projejstu przepisów biurowych diet okręgowych 
i pcp/iato-wych kó'mefid policji.

D o w ó d  d z ie lm o so *

?. Komend/ P.P. iX Okręgu tamopoiSKie* 
go 'otrzymujemy odpis następującego raportu: 

Dnia 29-X b. r. ti godz. 17, po-?ter. Jerzy* 
koWski Wojciech*' z Po\w ftomas.dy P.P. w Z«- 
teązczylkedi, be,.Jaic ha służbie w gminie, rioii- 
hrady napotkał ..;4 osobników, w których natych- 
mjast po zewnętrznym wyglądzie rozpoznał 
członków b.irtd grasujących na terenie tutejf 
okręgu. Nife namyślając* sty weiwał ich poster. 
JerzykcwsiBj gó jgrd t̂esijłhia rąk, czemu iaż 
hattdyci zadość uczynili W Ten sposób prowa­
dził ich około 400 kroków do chaty osadnika 
Antoniego Łesią mając ciągle karabin gotowy 
dy strzały; Pp drpdźe p ro #  go bandyci o zwoi- 
nianie,'. tłuirtącziĘc ,slę, iż są jeńcami powracają? 
cymi z niewoli, Poster, Jerzykowski głuchym 
był r.a ta prośby. Wszedłszy do chaty, zastał 
tam pp's|erjuirikóWyr prócz jej właściciela. jesz- 
cza dwóch miejscowych gospo jarzy, których 
we., wał do pomocy w przeprowadzaniu rewizji 
osobistej w czasie rewizji jeden z bandytów 
zwarty .,Cepkitóm“ rzucił ppsteiUnkowemii -pod 
nrićjt ŹGiTJjOp;'mk, chcąc go widocznie przeku­
pić, Gd| ta próba prżekupiafttą :i!e, u.dała- się, 
oóg!e obok. stoj/^y bandytą zwany’ „Styer/rne* 
xą-r opuścił, prawą ręką. a wyciągnąwszy błys- 
kawiczoŁe rewolwer z jkieśźeąi. st-zeiłł w. stroną 
poster. Jerzyko wskiego, kładąc trupem stojące­
go bandytą Cepka. Powstał ibmęt, w clasie 
Którego drugi bąfidyta zdołał Wyciągnąć rewol­
wer. Zamiary jego. udaremnił poster, jerzykow- 
ski ptyąblj&jgc go bagrieter;. w pierś. Ranny 
rzucił się dto ucieczki.-, pdy Sząi-arneta powtórni* 
rnhbizył w gtoWę postąrunkówdgsb teij( pchnąt 
go bagnetem w rękę, a nie mogąc dalej u- 
żyć karabinu sbliżka, uchwycii bandytę za i-ęsę 
wykręci} 'mu jąr próbując obezwładnić bandytę.

Szeremeta strzelił po ćaz rk-igi, nie raniąc 
judnakże nlkooo.^W czasie obopólnego szamo­
tania m!q' łftwyćirpostan Jerzykowskl bandytę 
^a: gardło rzucając go rdwnbczsśnśa c siemię, 
a obschi przy t«m gospodarze Kanty i Las u- 
darzyli Szeremetę obuchem w głow ę, ubezwie* 
jniając. gp estaiecznie. ■

PósL Jerzykowskj ęhwyciw s/y za kaidDin 
puścił się nóstąpaie- -tw pc>fpń'. ts> zbiegłymi 
w CtTiSis s«amr>ap;a-się'?.'bdndytąmi, t któryćb 
jadem nył .priębity. praę? niego.

Pbśtąr. Jerzykowski ti!«*ciał się odstraszyć 
śm ierd / męczeńską koisgów pOitiesiottą z rąk 
grasującyih ha. tut. C'Kręgu band. PtzoZ andf- 

;'giczrj3 i oslsw p jświęcenis stąoióme ority*. 
cryui} sie do Łtłirwśdowdnis, w^giędnia ujęcia 
jsańflp ZN/ęA. band; '

VV 'krótkim, czasis wszyscy jej c*ł©nkp v k  
w litffibi® ® postawksai zostali przed Sąd doraź­
ny w Cźprtkowie; z których dwucłi zasądzono na 
karą śmiej, ęi' ;pfźe:t ipzstrzainnie. k?  .eh ńa sześć  
Sap l"m ećh h® piąć lat ciążkSegC Więziehif.

Pcst. Jariiykuwakk w Mżnnniu zeaług poło 
iOrłyćH d!« dóbr® słudby mian; s>vąny io s ta i  
przóiówOlkiem i  jn ie/n  15*XI1 r, b» nadto 
otrzymał ił/gro /ją ' w 'kwóde tS^.OOJ ttjki wya- 
sygnowdną ptzoż Kc mendą Główną*

Tak brzroj \yyjiąg r treściwego raportu 
p fs e lt ł^ y e h  Jerzyliows^lego.

W śzsfeie, najbardziej ełifurjastycnw -śiow a  
wydęłyby sfą bladęm i'wobec, czynii; jakiego do­
konał bohaterski poiicjanhprzo iównlk Jćrzy- 

.'kowski: ■' •
flia cd stra szo n y  fnąceeńskljj śm ie. clą kole­

gów !'... T ik. W ki mc śm ie c i nia ma dottąpu  
do śerc. która ukochały wielką ideę służsflia 
Ojczyźnie.. ' - :
. ■ . ■ - " i « V': :■ \ /v - :■
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L/zielnie SDsłnił swój obowiązek! Oto co 
trzeba powiedzieć o czynie przód. Jerzykow 
skiego.

Innych słów próżno szdkać — żadne rsie 
opiszą tej wielkiej radosnej dun.-y, tegc. podzi­
wu, jaki budzą w ńśs czyny prawdziwego mę­
stwa, dpkoKiape w imię oi?qwiStzku.

POCHWAŁA,
OlMiśs, dn. 14 listopada 1922 r, 

JD® Parta pow ia tow ego  K om endanta 
prJteji P aństw ow ej w Olkuszu.

Wybory do Sejmu i Senat-j odbyły się 
w Oikuskini powiecie z należytym spokojem 
i powagą, jaka po winna to warzyszyć ternu aktowi 
wysokiej doniosłości państwowej.

Składam niniejszym podziękowanie Panu 
komendantowi a całemu personelowi policji 
państwowej powiatu Olkuskiego zu wytężoną 
1 gorliwą pracę, oraz za cała zachowanie się 
pode.as akcji przedwyborczej i samych aktów 
wyborczych nacechowane wysokim poczuciem 
oopwiązku, taktem I zrozumieniem sytuacji.

Starosta (—) Stamirowski.

Baisdtyrfyfcm..
Iii virzgiędi! na. k o n isczu o ść  p o d ję c ia  en erg iczn e] 

Walki z b andytyzinem , o k aza ła  oię potrzeba stw o rzen ia  
sp e c ja ln ych  rezerw  p o licy jn ych , p łuszych  i konnych

Z d o b y te  'W ostatn ich  czasach  przy likw idacji 
band tego, rodzaju  d o św iad czen ia  w ykazały , iż akcja 
c a ła  m oże ro zw ijać  s ię  szyb ko  i skuteczn ie, o iie p rze­
znaczona de w alk i -z.baridyiyzin.ern p o lic ja , zgrupow ana 
w tnniajszft lub w iększe , za leżn ie  od pc-.rzeby, od­
d ziały , będzie m ie ć  ne celu  w yłączn ie w ykon an ie  p o ­
w ierzo n ego  je j zad an ia , to  zaś m ożliw e je s t . jed yn ie  
przez u tw orzen ie  sp ec ja ln ych  rezerw  p olicyinycli.

■ W związku z pow yźszem  w p ro jek c ie  etatu  o so ­
b o w e g o  p o lic . na ro k  19 2 3  przew id u je  s ię  p ow iększe­
n ie p o lic ji pom ięd zy innym i zm ianam i o 880 niższych 
fu n kcjo n ariu szy , p o licji i o  19  o ficeró w , ceie.cn^utw o­
rzen ia rezerw p olicyjnych. : p om ieszczen ia  iclfc w naj­
b ard ziej p o trzeb u jących  O kręgach.

P rzyw iązan y dó d rzew a p rzy drodze. Na prze­
ch o d ząceg o  sz o są  m ieszkań ca  wsi H erirykow ics w  pow. 
W łocławskim , W tncenteqo K aczo ro w sk iego , o k o ło  go ­
dziny 5 pop. napadł.) dwu cli bandytów , żąd a jąc  wyda- 
niaj p ien ięd zy. K aczorow ski m ia ł przy s g b ts  36000 m k.
I . i 70,.fu . sreb rem  które  b and yci zab ia ł!, a n astęp n ie  
p rzyw iązali g o  do drzew a fózkrzyżow aw szy  mii ręce  
i nogi; W chw ilę późn ie j przejeżd żało  k ilka  fu rm an ek . 
K aczo ro w sk i zaczął w o łać pom ocy, n a - c o  p rzejeżd ża­
ją c y  p o d c ię li-k o n ie  1 szyb ko  o d jech a li, sądząc, żo ja- 
kieś, w idm o p o k u tu je  pod drzew em . D op iero  p c  kliku 
go d zin ach  zn a laz ł s ię  ja k iś  od w ażn ie jszy przechodzień  
i K a c z o ro w sk ie g o  o d w iąża : od  drzew a. Zaw iadom iona 
o w ypadku ■ p o lic ja  zajęła ' s ię  o d szu k an iem  b andytów . 
N astęp n ego  dnia z o sta li sch w ytan i i przyznali s ię  <So: 
rnbunkuj S ą  to : A le k sa n d e r P ietrzak  i ftndrżej M iel- 
racz^k. O sad zo no ich w w ięzieniu .

K r a ń z i e ż e  » a « x n e t w a >

„S z c z u r b bta ło w y '1. Od d łu ższego  czasu  w ho 
te lu  Poiśkim  p ow tarzały  s ię  k rad zieże , k tó rych  w ykryć 
n ie było  m ożna. C ała  służba pp ko le i b yła  p od ejrze­
w aną, tym czasem  kradzieży dokon yw ali sp e c ja ln i 
„szczurzy*" h o te lo w i; um yśln ie  w tym  afelu w ynajm u V  
cy p o k o je . m

J e d e n  z nu m erow ych , F e lik s  S iek iersk i, p o sta ­
n ow ił za w szelką cenę .p rz y n a jm n ie j je d n e g o  z nich 
zd em askow ać.

u  o h otąiu  za jech a ł ja k iś  e le g a n t z M ińska M a­
zo w ie ck ie g o , S ru l-S za ja  M io d ew sk i ’ m im o h o jn o śc i 
v, napiw kach był w' o b se rw a c ji u nu m ero w ego , k tó ry  
i.istyn ktow nie  w zią ł g o  o d .a ź u  za je d n e g o  ze z ło d zie­
jó w  hotelow ych . P ew n ego  dnia num erow y, o b serw u jąc 
M iod o w skiego , sp o strzeg ł, ja k  ten w szedł do zam knię­
te g o  num eru, z a ję teg o  przez in n ego  g o śc ia  h o te lo w e ­
go . P rzeczek aw szy  odpow iedn i m om ent, S iek ie rsk i 

' w szedł do tego ż  p o k o ju  1 z a sta ł w nim g o sp o d a ru ją ­
c e g o  w n a jh p sz e  M io o o w sk iego . Na w szczęty alarm  
zbied 'a  s ię  służb a b ete lo w a  \ liczni g o śc ie ,. Przy Mi o- 
dow skiiP  zn alezion o  5 w ytrychów , 4 k.LCza I łorn.

P rzed ew szystk iem  rzu co n o  s ię  na n ie g c  i-k to  
w ie, czy b yłby żyw y .W yszedł'z rąk  s*użby i g o śc i. gd y ­
by nie w porę  przybyła p o lic ja  I zb ro czo n eg o  w e krwi 
M iodow Skiego , zab ra ła  do k o m isaria tu . M iodow skl 
jasi. znanym  zł -dziejem  h o te lo w ym  i ju ż  kilka razy 
k a ra n y  Za tęgo ro d z a ju  kradzieże.

Ppissytóowy ołzu«t. Od ja k ie g o ś  czasu  g ra su je  
w W arszaw ie n ieznany t  nazw iska o szu st, który m iesz­
ka pod obno w o k o licach  cm entarza P o w ązko w sk ieg o , 
lat o ';o ?p  40, z ogn iem  na praw ej p o ło w ie  .twarzy, bez 
p osady i za jm u je  s ię  w yłudzanięm  p ien ięd zy-n a  rzeko­
m e zadatki na lo kale , których  p o d e jm u je  ś ię  z ła tw o ś­
cią  w yszukać.

P o m ysło w y  oszust, o trzym aw szy n ie jad H okro in te  
znaczną sum ę gotów ki, ulątn ia się , a b y  p o lo w ać  na 
now e o fia ry , k tórych  przy obecnym  g ło d z ie  m ieszka­
niow ym  n ie  b raku je ,

. Patajenm y dom b a n k -w y . W 19 2 1 r. dom  banko.- 
wy o. f. B ern ard  S tickgo id , przy p i. B ankow ym  w War­
szawie za szkod liw o  dla państwa ^ranzakejs w alutow a 
został zamknięty. W łaściciel jednak kan to ru  nie zlikw i­
dował, lecz  dla pozoru  wywiesił szyld, łż W sklepie 
sprzedaje się to w .iry włókniste. W sklep ie  tym  atoli 
nigdy w yrobów  włóknistych nie b y ło . Właściciel stale 
tłumaczył się, Ze je sz c z e , n ie  zdążył rczw łnąć śwwj 
firm y, K o m isarz  12 -g o  ku tn isarjatu  n ie w ierzył L a r J * “i  
w. ów  .w łó k n isty  In teres" I podda,: sk lep  tar, dłuższe] 
’ bs#rw e«Jl. S fw terd aón # , że  W Sklepić: S i ic k g o ić i. upra­

w ian e są  w d a łizytp  ciągu  n ie le g a ln e  trą n z a k c je  w a ­
lu tow e. Chodziło  ty lk o  o zd em askow anie  w łóknistego 
w ajuciarza, częgc d o ko n ał s ta rsz y  p rzodow n ik  Kle- 
niew ski. Zauw ażył on, ż e  ao sk lep u  w szedł a jen t 
czarnej g iełdy, którum u w yp łaco n o  z n ac zn ie jszą  sum ę 
za dulary. Z jaw iła  s ię  natych m iast z a a la r mowana p o ­
lic ja , poczerń p rz e p ro w a d z o n o 're w iz ję  w sk le p ie  „w !ó- 
k ;sn i!iczyir!Ł. zn alez io n o  ró żn ej w aluty  i a k c ji na sum ę 
przesz ło  100  mi bon  o w.

Z  S Ą D Ó W .  

Mm Hunistów w LwomI
W drugim  dniu p ro cesu  .kom unistów , po  źdflcoń- 

czeniu cm czytani- aktu o sk arżen ia ; z ab ra ł g ro s o b ro ń ­
ca o sk a rż o n e g o  K ró liko w sk ieg o , adw. D nracz z War­
szaw y i p o staw ił wr iosp.k, a b y  trybu n ał uw oln ił o skar­
żo n e g o  K ró lik o w sk ieg o  z w ięzien ia , pon iew aż chroni 
goi n ietykaln o ść p o se lsk a  i n a leży  m u um ożliw ić wy­
kon yw anie obow iązków  p o sia .

P rokurator G iirtier ■ p o w o łu jąc  s ię  na p rzep :sy  
lisiaw ow e sprzeciw i! s ię  w nioskow f, nad m ien ia jąc , źe 
uw oln ien ie  m oże n astąp ić  ty lk o  ną żąd an ie  se jm u ,

Trybunał po naradzie odrzucił w niosek, pocz-m  
p rz y stą p io n o  do p rzesłu ch an ia  o sk a rż o n e g o , S te fa n a  
K ró lik o w sk ieg o .

. O sk arżo n y , do winy s ię  n ie poczuw a. Na w stępie 
czyni zastrzeżen ie, c o  d c  kom p eten cji sądu ja k o  urzę­
du b u rż u a z y ji.e g o . K ró likow ski z a rz -c a , ńe są o  przy­
stęp u je  d o  sąd zen ia  * na p od staw ie  praw  przez k lasy  
p o sia d a ją ce  u stan o w io n ych , p rzestarzałych , przeciw de- 
m okrałyczn ych  o raz  na zasadzie, ustaw  w ybitnie reak­
cy jn ych , Przew od niczący wzywa o sb p rżsn ego  do niey 
odb iegan ie  ód  tem atu . K ró likow ski m im o lo , p rzy stę ­
p u je  do od czytyw an ia  re fe ra tu  o kom unizm ie, leczr po 
kilku  irw ap-łransach czytan ia p op ad a w stan  om d len ia . 
Z arząd zon o  z te g o  p ow odu przerw ę. PóJ przerw ie 
o sk a rż o n y  m ówił w dalszym  ciągu o- kom unizm ie, z-3 
p rze cz a ją c  m iędzy innem i, ja k o b y  d z ia ła ln o ść partii 
w ychodziła ,ńa korzyść  .o b cych  m ocarstw . U siłu je  rów ­
nież zaprzeczyć, że  ruch kom unistyczny je s t  szerzon y 
w P o lsc e  przez p łatnych  n g ita teró w .

U kończyw szy sw e p rzem ów ien ie  c ,skarżony od* 
po w iad a  na sz ereg  pytań sąd u  1 obrońców .

N a stęp u je  p rzesłu ch an ie  C zesław y Ja k im o w ic z  
■fjrosserowej. Podobnie ja k  K ró likow ski G ro sser.,w a  
ośw ladczn  m an ifestacyjn ie , że  n ie uzn aje kom p eten cji 
sąd u  b u rżu azy jn ego . N astęp n ie  uw aża również za s to ­
so w n e  w yłu szczyć ją ż e n ia  i c e le  ąl&rtji kom u nistyczn ej. 
Przyznaje, że do p artj: te j n ależy. A utorow i ak tu  
oskarżenia- zarzucu G ro ss e ro w a .n iezrozum ienie z ja w isk -  
sp o łeczn ych  i od p iera  n a stę p n ie  zarzuty, zaw arte w ak- 
c ie  osK arżen ia. -Przyznaje, że b ra ła  u z i) ! w zw ołaniu  
kon feren cji kra jo w ej w gm achu Św ięto ju fsk h n , na wio­
sn ę  19 2 1 roku  przylechula do Lw ow a z W arszawy 
z p o lecen ia  partji koirranistycznej robotników  polskich , 
ab y  tu p racow ać w d u .h u  kom unistyczn ym , p rzyznaję , 
że  używała obcych  nazwisK. W ja k i sp o só b  w esz ła  
we Lw ow ie w kontakt z kom u n istam i, nie ch ce  w y ja ­
wić. - O dm awia również, podania nazw isk członków  cen t­
ra ln ego  kom itetu  partji kom u nistyczn ej. Zaprzecza 
d alej, ja k o b y  b y ła ' p łatn ą  ag ita iu rk ą ; tw ierdząc, że 
utrzym yw ała s ię  z w łasn ych  Jo c h o d ó w , zarab ianych  
na dyżurach p rzy  ch orych , W- colach zaro bkow ych  
w y jeżd ża ła  rzeczyw iście  do zach o d n ie j'M ało p o lsk i i K on­
gresó w ki, n ie  chce jed n ak  pow iedzieć, u k o g o  p e ł­
niła te  dyżury, nie ch cąc ja k o b y  śc iąg n ąć  na te  rodziny 
prześiad ow art p o licy jn ych .

Z ko le i sąd  p rzy stęp u je  c c  p rzesłu ch an ia . -1ai- 
szych  oskarżo nych ,

O s!;. K aźim ierz C ich o w .k !, b. urzęd n ik  b an ku  
1 w ysoki d ygn itarz b o L z e w ick i z ła t w ojny. O sk arżo n y  
do winy s ię  nie poczu w a, i od p iera  kat :g o ry c in ie  z a ­
rzuty, ja k o b y  w ydaw ał wyroki śm ierci i w o gó ie  w y stę ­
pow a! w ro jo  przeciw  Po iako m  w  W iln ie/M iń sk u  iub 
gd zieko lw iek  indziej. P rzyznaje ty lk o , że  gd y  arrnja 
czerw ona m usiała  u stąp ić  z W ilna,, a  rząd So w ietów  
p rzen ió sł s ię  do M ińska, z a sto so w a ł w ó w czas re o re a le . 
któ re  b y ły  je d n a k  odpow iedzią nu pod ob ną a k c ję , s to ­
so w an ą ja k o b y  przez w ojska p o ls k ie 'n a  człon kach  S o ­
w ietów . O sk arŻ ąn y p rzyznaje, że b ra ł udział w o rg a n i­
zow aniu k o n fe iĄ ic ji w gm achu św .-jursk im  i że je s t  
autorem  tez p o litycznych , zn alazinnycli na k o n fe re n c ji, 
których treść  w łaśn ie dołączona je s t  d c  aktu  r rk arże- 
nia. N azw isk o só b , które- z nim  d ziała ły , n ie  ch ce sta ­
no v / « o  w yjaw ić.

Jó z e f  Kriłyk, Słuchacz praw , m ówi ju ż  nie o t e o ­
rji, ja k  je g o  poprzedn icy , iecz o p rak tyce  kom unizm u 
1 o p rzyczynach  je g o  rozw inięcia s ię  w M rfłopolsce 
W schodniej.

Kriłyic p rzyzn aje  d a le j, że był człon kiem  Cen ­
tra ln e g o  K om itetu  K om un istyczne, Partji R obotn iczej* 

•w M ą ło p o isce  W schodniej i ir a l  udział w k o n feren cji 
Sw ię to ju rsk ie j ? ro zsy ła ł b ibułę .kom unistyczną. Nie 
zapy/.ecza, że d ążył wraz z innym i do o d d an ia  władzy 
w G alicji W schodniej w ręce  p ro letaria tu , i że p o b ie ­
ra ! p ls c ę  za trudy p ryy  o rgan izac ji k o m u n istyczn ej.

N astęp n y  o sk a rż o n y  Izyd or Sen yk , b y ły  s łu ch a c z  
p o litech n ik i, po ic zas  w o jn y  o ficer austrjaękt, n astęp ­
nie w arm ji P etlu ry  kom endant za ło g i w B ia łe j Cerkw i 
n a-U krain ie , o św ia d cz a , że do p artj' kom u nistyczn ej 
n ie należał,, jakko lw iek  n o sił sic; z zam iarem  w stąp ie­
n ia  do n ie j. Na i-on ferencji ś iy ję tr ju rsk ie j był, oraz 
miatl sa m ia r w yg ło s ić  re fe ra t  o Zw iązkach zaw od cw ych .

O sk a rż o n y  N esto ra  C hom yna, ab so lw en t filozo- 
iafjj op ow iad a, te  d o staw szy  s ię  do n iew cii ro sy jsk ie j 
przebyw aj w T u rk iestan ie , gd zie  p raco w ał ja k o  kom i­
sarz  dla spraw  narod o w ościow ych . O rgan izow ał tam  
em igrantów  g a licy jsk ich  dla p o zysk an ia  ich dia p artji 
kom uiiN tycz-iej. Do Lw ow a wrócił, nhy da-ej p raco w ać 
dla kon iŁiłlz  au . O sk arżo n y C ich ew ski z a p ro s ił g o , r.a 
k o n g res i na ja g o  p ro śb ę  Chom yn z a g a i; ko n feren c ję  
jpą su ska  za w zględu r;a w iększość uczestn ików  R u s iiió"\

O D P O W IE D Z 1 R EDAK CJI.

h Sieradza. O ile  n ie ma z a s to so w a ­
nia tirt. 8  pkt 2  u staw y o o ch ro n ie  lokato rów , n a leży  
p rzy jąć  w dom ach n iew yn ajm o w an ych  p rzeci-tn e  ko- 
tuorne za an alog iczn y io kai W danej m ltjscow o śc? po­
b ieran a  w czerw cu 19 14  t .  w tym  w ypadku m ają  za­
s to so w an ia  art. 1 ,  2, 3 ,  4, b i 6 u staw y o  o c h ro n ie  lo- 
k d lu ićw .

O F I A R Y ,

Sto so w n ie  do  odezw y Kutn. Gł. z dn. 1 3  kw ietn-ę 
19 22  r. narządzona przez K om en d ę o k r ę y j  carnopcl- 
sk ie g o  P.P'. sk ła d k a  J J a  w dow y p o  ś.p . n ad k o m isarzu  
P .P ,'B a r t : szew skim  w y n io s ła  o g ó ln ą  kw o tę  27.250 mk. 

P . K. F . ? . w 7a nc-oolu , .  ,  .  . .  2.0'j0 m k.
„  T re m b o w li ........................  1.500 „
a B rzeżan ach  . . . . .  1 .10 0  „
„  ?b a ra £ u . . . j  . . . 1C0U „

- „ K am io n ce  str. 'i, • .  . £.000 „
_ B orszczow ie . . . . .  1 70ti ,,
„  Z a le sz c z jk a c h  . . .  1.030  „
„  S ,kałacię. . . . .  . . 1.000 „
„ B uczaczu  . . . . . .  1.000 „
„  Z łccz o w ie   ............................ 2J3C[ił „

E ksp o zytu ra Wyriz. IV. D.......................... . 7.000 „
* P o d in sp ek to r P raszałów icz Km dt O kr. 1.000 ,. 

Kom  sarz  Ł'awieki Ja h  . . . . . .  c0C ,,
P ./dkom iserz Pytiik  W alenty . . .  . 2.000 „  
A sp irant D rzym ała; . . . . . . .  400 n
K c m isa r ja t B rzaźan y  . . .  .  .  . . • 2.550 „ 
'tksp . Poi. s led . Z ło czó w  . . . .  . , 5 3 0 „

R azem  27.250 m k,
a * *

Na rzecz s iero t po ś. p. H elen ie  Krzyć^ćYr, kan«
ce listce  z ?. K . P. P. fa rn o p o l w rnyś! rozkazu Okr.
Km dy P. P. w la rn o p o lu  z d, ia 1  g-ud nia 19 2 1 r. Nr. 52, 
zrsbrane skiadki n artesia ły  c a s tę p u ją c e  urzędy: 

Pow iatow a K om enda T arnopol .  . • 2*t,540 Mk.
Ekspoz. poi. ś leacza  T sr .io p a l . . .  2,320 „
O kręgow a szk o ła  p o licy jn a  . . . .  4.09C „
P o w ietó w a K om end a Śn ia tyó  . . . .  1 .8 2 1  „

x „  K op yczyn ce . . 8,003 „
3ka-‘at . . . .  1,025 „

„  ,, H orod en ka . . 1,050 „
„  „ Sn o le  . .  2 ,5 10  „
„ „ Trem bow la . . 2 ,2 i5  „
«  „  S ta n is ła w ó w  .. .. !:,5CC S ija

Przem yślany . » 3.250 „
„  ó a m ;onka sl;rum. 1,0 55  „

„  „  Z b araż  . . . 5 .0 i0  ,.
„  ,  Z a leszczyk ! - 2 ,330  „

„ B sc z a cz  . '  . . 7,043 „
r  ę o rszczó w  . . 1,390  „
„  » S try j . . . . .  1,830  „ '
„  „  Z łoczów  . „ . „

n K o ó w . . .  . 400 H
„ K o lb u szo w a . . 1,020 „
n „ H o rod en ka . . 2 0 3 1 *
„ , „  ly a a c z ó w  , . . 675 V
„ „  Przem yśl .  . . 1,620  .,

Kom isarj*at Przem yK  . . . . . .  2,500 „
Pow , K om . P . P . R z e s r ó w   4 ,910  „

„ „ „ r.':eszanów  . . . .  2,900 „
P o ste r, P. P. KuiDarków — Lw ów  . . 20^ „,   ■

R azem  , .  . 20,724 Mk,

* *
N a fu nd u sz wdów 5 s ie ro t  po N m K cjonarjuszach 

P, P. O kręąu  stan is ław o w sk ieg o  z ło ż y ły  w m ie s5ącu 
m aju  b. r. datki pien iężne n a stęp u jące  K cm en ay:

P. K . P . P . D olina . . . . . .  lf,4 5C  M k ,’
n B oh om d czan y .  ' . . 2 3 ,3 17  „
„  S tan is ław ó w  . . . .  1L 3 4 0  .
„ K o s ó w ............................... 22.700 „

T łum acz , . . . . 6,883 „
„  Śn ia tyn  . . . . . .  5.703 „
„  K o ło m yja  . . . , *> 10,920 »
„  T u r k a ..............................  1 ■ ,580 ,

. S i o l e ............................  S.abO „  >
„ H orodenka . . . .  490 „

P e c z e n iż y n ....................  _ 630 „
K o m lsarjat gr. i ie n k l  . . . . .    1,400
O raz p. Dawid S c h ra g e r  z o kaz ji po- 

d jm o w a n ia  p ien ięd zy  za najem  
.s ta jn i p fzy tut. K om end zie  . . . 2,000 „

R azem 114 .4 25  Mk,

OD ADMINISTRACJI.
'> Z powodu podwyżki płac zeccr&kich, 

papieru g aże to w ^o  i farby drukarskiej, 
zawszeni jesteśm y podwyższyć prenum e­
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań- 
. t̂\vo ivej“, k tóra od dnia 1 grudnia r, b. 
wynosić będaie miesitfcznie;

Dla urzędów oraz funkcjonału jzóv/ 
Administracji Państwowej i Samorządo­
wej, oraz dla funkcjouarjuszów Policji 
Państwowej - . . » ■ • Mk. 1.200.

Dla abcuontów prywatnycn „ 1.400.
Numer pojedynczy . . . „ 400,

M i L J O N Ó W K A .
W sobotn im  (25 listo p a d a  c ią g n ien iu  M iljon ńw k! 

W ylosow any z e s t - ł  Mś

4,583,980
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Niedocenione epos,
—m;—

!IL
Pc za wszystkimi tseroismaml cierpienia 

i tęsknoty, po za. epićznością wielkich i boles­
nych przeżyć mr. rai .tych,' jesi w „Panu Baice- 
rze? 5 pierwiastek bohaterski w ściśłem, Irtady- 
cyjnem znaczeniu tego słowa. Boje duchowe, 
należąca właśdwie dp historjl serca plarriania, 
wieńczy na Łutac?ęe: brazylijskiej • bqj fizycz­
ny — bitwa.

Konopnicka nie chciała sie snadź wyrzec 
tej najdawniejszych /posów istoty i krasy — 
walki, w którajby zajaśniały czyny heioic ẑne, 
budzące podziw. Chciał te# może j oanirię 
ejrtscić wielkiemu poprzenńikbWi. swemu J po­
niekąd wzorowi — Adamowi Mickiewiczowi i nie 
zostawić wielkiej panoramy charakteru narodu 
bez najefektowniejszego epizodu, krwawej pa­
tek! Podobnie bowiem,. jak w „Panu Tadeuszu" 
zbrojny najazd kończy się npólną, niespodzie­
wany bitwą szlachty poiskiej z moskalami — 
bitwą w rałej pełni i grozie, tak i iv „Panu 
Balcerza," całkiem niespodzianie rpdzi się. krwa­
we widowisko waiki na śmierć i życie. CfipCiai 
czas był nie wojehny i emigracja' polska nie 
była bynajmniej wyprawą rycerską, ari żadną 
wogóie Krucjatą, raczej, cwrtem, żałosnem szu­
kaniem pracy i. ehlaba, to jednakie urodziła się 
/bitwa. Poetas. pragnęła sposobności okazania 
tęgich natur bojowych, mężnych obrońców 
sweet* hor.oni i wspaniałych desperatów i wprzę­
gła rodaków swych, towarzyszów parsa BaJcsrs, 
W bitwę iście hctrnervcką.

Wsogami byli murzyni, powodem starcla — 
kh v/Ieks a sprawność w robocie w plantacjach 
kawy, priyczyną—wnętrzna, głębsza, instynktow­
na nienawiść do ludzi strasznie obcych, szpel- 
nych, & przadsż lepiej daleko przygotowanych 
dc swej pracy, prere-:ste.m tbezpośrednim ich 
umiztff natarczywe do jednaj z niewiast pol­
skich i usiłowanie zadania jej gwałtu. Długo 
powstrzymywane i dławione gniewy i wstręty 
garaż wybuchły l oto bój srogi, bezlitosny, dzi­
kim sztńe.n ogarnął dwie wielkie giomady. Ko­
nopnicka zhajduje ns swej palecie barwy do­
statecznie mccne, żeby te zapasy srogie od­
malować z siłą i jaskrawo i żeby czytelnik 
czekał ich wyniku z zapartym tchem:

J a k  w ięc, g d y  zw o ln a  ś c ią g a ją  c h m u rz y sk a .
N im  w ic h e r h u k n ie  i p ę d u  Im d o d a ,
N ie z n o ś n a  d u s z r o ś ć  p o w ie trz e  ucsska 
! o n ie m ia ła  w seO iti s to i  w o d a .
G d z ieś  z ag rzm i. n ie b o  ś n ia d e  g d z ie ś  s ię  ty sk o , 
G d z ie ś  w p a sz a c h  trw o ż ń y  ry k  w y p u śc i t-z o u a . 
G d z ie ś 'p ia c h  sta w irem  p o rw ie  « z a k u rz y , —
T ak  b y fa  ł n am i C  c H a i i ś m y b u r z y .

5 tu brałaby pokusa — przytoczyć strof 
Wiele; takie w nich wre życie' potężne I tapą- 
miętałość, Nie ma wątpliwości, ie  „Ostatni 
Zajazd na Litwie" ciągi* patronował poetce. 
Jego ducha., .więcej nawet, jego widmo  ̂tna się 
bezustannie przed oczami, czytając, jak królik. 
murzyński zmaga się samowtćr z Siłaczem Rc- 
chem Zatratą, albo jak w chwilę później tenże 
Rocn Zatrata szerzy spustoszenie w Ciżbie 
wroga;-... .

T uk m y  s ię  w ściek li. Jezu®  I M ary ja!
N ie lu d z k im  g i o s u n  Z a tra ta  R ocłi w rz sśn le :
■ — N o g ę  s lą d  iy w a  n ie  w y jd z la  n>czy|ąl 
T u  i r ty ń c e m  p u śc i Kdi, n ad  g io w ą  zw ija ,
A k o g o  t r a f i  i k o g o  .urtrzasnie,
J u ż  s ię  te n  z n ik im  n ie  fcędde p o ty k a ł.
T ak i m u  w ieczn y  z ro b i p a c y f ik a ł .

R o rw ą  s ią , c a łą  n a tr ą  v  n ie g o  Jaw ą. v 
L ec s  o n  z a m a c h n ą !  s - f t r c k 3 .o ś n 'K ie r \
J a k  k o s ia rz , k i - d j  id z ie  w ie lk ą  trow ą-

a-óy, S ped  fcóaą sbjjsi je  l ciska.
Gdzi® m a c h n ie ,  s ły c h s d  ś m ie r te ln e  w s le r .ia ,
O n  n ie  d ba . f i z : e  f d u sz e  z c ia ł i s k a -  \
A  ta k a  m o c  w n im , ż e  n ie iż a  ta m  z a b ie d z  
O  iy w ę t,  gdz ie  l e n  s t ra s z n y  p rz e jd z ie  g ra b ie ć .

Jakże żywo p-zypcaihiają się tu wielkie 
drobnych szarych ludzi nazwiska: Scyzoryk, 
Brz&teWka, Kropidło, cała ta sękata- paszcza 
ludljtka,. którą Mickiewicz umiał otoczyć, glorją 
legendowej -- przesady męstwa, sił/ fizycznej, 
szczęścia w rozdzielaniu Ciosów i opatrznościo­
wej wprost, natchnionej celności. M̂ ija Konop­
nicka wynalazła w swojsj drużynie wędrow­
ców, takież sarna postaci* eptezns, naprącte* 
ubrała je, i jakże świetnis, w nimb klasyczny. 
C if jaszcze jeden z. herosów-

Ale Ż u ta r a ,  k tó ry  by? c e c h o w y , 
ł n o » i: p ie rw szą  c h o rą g ie w  w S le rć y n l,
C iśn ie  k a p e lu sz  p re cz , o b n a ż y  g<cwy, i 
J a n  d o  p a c ie rz e , k n y ż  S w |ęty  u czy n i.
W- g a r ś ć  p lu n ie , c h rz ą k n ie  j t a k  ju ż  g o to  wyj 
N u ż  p o  c z t-re ia c ii lu p a c .  j a k  p o  d yn il 
A c o ra z  w zdycha  n a  g io s ,  p & eryw Jłn ie . 
ąj- NO c h w a lą  tw o ją —p r z e n a jś w ię ts z ą —-P a -n ie l

Wspaniały jest dalszy opis tej coraz 
wśeiekie.iszei nawałnicy/ która porwała i opę­
tała naród „zmlzerowsmy kraywdama i głodem" 
i pędziła nieprzytomny w miasto, grożąc mu­
rzynom coraz sroźszemi klęskami, ł wspahiała 
jest to nagłe zatrzymanie się szalejącego ży­
wiołu poisktago, gdy wyszedł rr.u naprzeciw 
ksiądz z krzyżem.--i gromada udero/la w „płacz 
jali w te organy".

(D. n.) ' C. J.

W ięc z  w y c iem  w s te c z  s ię  rzu c ili I k rzy k iem ,
. f t  6n, tc  w lew o g rz m iąc , to  z n o w u  w p raw ił 
•N ie z a tfzy m y w a! się d łu g o  n a d  nikiem, 
file sżjetil w e krw i i n g n is tv m  p o c ie . 
Z a p a m ię ta n y  w sw ej s ro g ię f > r o a o c l£

L e c :  In si te ż  M  sw ą  b iją . J u i  J a n  B a n ia  
N ó s l  za  Z a tr a tą ,  n a  p o z ó r  g ro b tak a ,
D r ą s  itu iy , s s Ł j , T a n  v  k u f ?  z a g a n ia  -

0  T E A T R Z E .
a  TAMCG I OALECIE.

(C iąg  d a lszy ). <

Chcąc sobie zdać sprawą'.* orzemfan, ja-
- kie taniec odpy wał ■ w Europie S doszukać się 

początków nowoczesnego .baiętu, naieży za­
trzymać się ua czasach Odro //enia, ■ czasach 
bujnego roćkwifu indywidu&Snej energji. sięga­
jącej po sWe prawa do> życia, do filozofjl Qr«c- 
fciej, do pogańskiego-światopoglądu. Tworze­
nia się we Włoszech -naiyćh państewek, bujny 
rozkwit życia dworskiego i miejskich samo- 
tfojełnych repubiik, daje mnóstwo- sposobności 
do -zabaw 5 uroczystości piórowych, uiządza- 
nvćh: z nadzwyczajnym zbytkiem i nakładem, 
a ' układanych prze* nąjwybitpiejs&ych artystów. 
Jak dzisiaj do 'projektowań^ trudnych dekora­
cji teatralnych nieraz powołują wybitnych arty­
stów, tak wówczas na dworach małych reris5 
sansówych tyranów układali astyścl programy* 
zabaw,, budowali' wozy i sztuczne machiny sa-. 
mocho-lzące, wymyślali Kpstjbrny i dekoracje 
sal. Ha uroczystościach- tych -tańczono towa­
rzyski© tańce, lub patrzono na widowiska ta­
neczne. Wpływ tych tańców jeanych ra dru­
gie był wfoiczny, tarśc© ze scany przenoszono

- na &,aie i ‘stawały sią ° !,e tańcami towarzy- 
skiemi. Tańce aaś towarzyskie od niepamięt­
ny cl» czasów przez lód i pizez dwory upra­
wiane, były htoti&MA «ł»<nentaml figur, kro­
ków i póz tańców scenicznych. Malsży ham 
wiyc, bodaj, bardzo pobieżnie, zaznajom ć się 
Iz'tąńcamlsfówąrzyskiemi Wiech i Francji, skąd 
ona rozszerzyły/ sią na salą Europę, nie' omija­
jąc Polski

Ijg • najciekawszych książek francuskich 
z czasów Odrodzenia opisujących tańce ówczes- 

*-ns należy podręcznik do tańców, napisany przes. 
Thoimt Arbeap w p89‘.roku, -'którego tytuł 
brzmi: „Órt ę̂sj&gfafjii fraktht w formie djslogu, 
iz  pomcisj którego każda osoba może łatwo 
nauczyć się szlachetnej sztuki tancg". 2 włę- 
skićh książek Ćiękąwszerhi Są podręczniki da 
tańca Carosc’* z 15ól roku i Hegri êgó z 1604 
roku i EŁreo Pesaro a. Dowiadujemy się z nich, 
£3 ulubionymi tańcant średr»iow;ecz& był taniec 
MoriskóW, tańczony w ubraniu obwieszonej 
dzionkami, a polecający na szybkim kroczeniu

naprzód, przyczem uderzano obcasem w obcas 
podobnie jak u uas w kroku mazurowym. B/ł 
on poęhod.Twita arabskiego z czasów walk 
z Arabami i Mutrami.

Do towarzyskich tańców korowodorrycn 
należał brania, biorący „ŵ  nazwę od sposo­
bu tańczenia polegającym na wykonywaniu 
wahnień ciałem, kołysaniu sią w biodfrach prz s? 
przesuwanie nogi z prawej ku lewej strdnie. 
Posuwano się pięć kroków naprzód a trzy kro­
ki, w ty!—oddawano Skłony i kończono taniec 
ogólnym Stołem

Pavane był tańcem dworskim urocrydLo* 
śclowyrn, w którym .chodziło o okazania pięk­
nej poste wy. lekkiego cnodii, oogatycli strojów 
i klejnotów. Okr^żiioj dwa iub trzy razy saię 
w rytmie jaJnji długa i dwie krótkie, a więc 
epicznyhn, posuwając jedną nogę naprzód i do- 
suwając do r/jej drugą iub postępując trzy. kro­
ki naprzód a na cztery dostwając uegę.

Sas^sdante był tańcem w jedną parę tań­
czonym na trzy czwarte taktu. Posiada cn do­
kładne strukturą taneczną, składającą się z dwu­
dziestu cztzr o taktów rozpoczynających i dwu­
nastu czterotakŁów powrotnych. Jestt© tanieć 
poważny i godny, tańczony/ dia Okazania do­
stojności jaka się wytwdfpa' jnfódzy miłującymi 
sią hidzini.

Tordion i Gaillard były wesołymi skoes- 
nyrni tańcemi. Zasadniczym krokiem w Gaillar- 
dzie było podskakiwanie z jednej nogi na dru­
gą, ów riuriosir./ rytmiczny ruch, tak dobrze zna­
ny naszym dzieciom. Rozpoczynano od podję 
cia nogi iewej potem prawej i znów- lewej co 
czyniło cztery ir.esury, Ha pięć podskakiwano 
w górę i wracano do pierwszej pozycji co no­
ży wała się kadencją, przyczem była mała pai/za 
oczekiwanis. Tąniec ten wyraża uciechę zmy­
słów,. poczucie bacjrcznega rytmu. Ten po­
dział na kołysanie się w biodrach i skoku w gó­
rę daje pole do najrozmaitszych warjantów. 
Każda nowa piosnka komponowana w rytm 
Gaiilarda dawała pole dn nowych inwencji ta­
necznych, Zamiast wznoszenia nogi, możni, by­
ło wykonywać uderzenia palcami lub obcasem 
o ziemią, krzyżować stopy, odrzucać nogi w bok 
iub tył, zaś na piąta mcisurę wykonywać skok 
w górę I kadencję, W miarę rozwoju wąrjan- 
tów prrasuwrjła się piąta mesura dalej taki ż« 
wypadała ona nieraz na dwanaście.

A VclŁa jest prowansajskjrri rodzajem Gaiilar- 
.da, który dał .duże powodów do narzekeniz na 
memrtralność., z powodu trzymania kobiety przez 
mężczyznę. Salli i balettf, są to najrozmaicszc- 
Jferjanty, powstałe z tych tańców, a operie na 
korowodach, kołach, promenadach. Z czasem 
kroki Ctdśtafda cpraz bardziej się doskonalą. 
Struktura tańców coraz jest doskonalsza i ręz* 
ncęltszB, a wypływa ona ze zbiorowych pochodów, 
ukłonów, pocałunków w ręce, nieziićzonych kom­
binacji i rodzajów stania, chodzenia, obracenia 
się i wszelkich możliwych zależności między, 
parą tańcząc/t a otonzerleiji i osobtmi tworzą- 
cetr.i perą tańczącą między sobą.

(C. <i. n., Ffiuiciszuk Siedlecki.

K S I Ą Ż K I .
— :o:~

ROM AN SIEKJEI.-ZDZIENICKI. j& " « r» 4  Wars* 
i$22 r ,  N a k ła d e m  k c le g ó v r; (O Jb itc i w >00 e j r u m p l .)

J » s ' t a  z t i o r i k  p o ś n i i ś r tn y .  f i i i to r -• m łodzie­
n iec  Ust d w u d z ie s tu  ie d e n , p rz e sz e d łs z y  ? w z ę ś liw ie  ter 
wifentfhę w o je n n ą !  w k łO re j n a d e r  c i / n n y  p rz e z  trzy  
la ia  t r e i  Jid^iaf —  z a F o ą c sy i  ży c ia  śm ie rc ią  sam obóf 
t z ą  z p o w o d d 'v . n ie n a d a ją c y c h  s ią  do publikacji. Ko­
led zy  p o  śm ie rc i K>. S .-Z d z ie fiio k ie g c  wydali jago  utwo­
ry . N iew ie le  teg<« jąśt: 20 s t r o n ic .  Są to  liryki tryCtt- 
c h o w e | b. n T cd c Ie r.eze , c za sa m i p ie rw o c in ą  je s z e r o  
« cn p a j niewyroE/ione. a le  pełne z a p a łu  i c g n ia ,  cra sa . 
m i k a p n /s n e  i g ro te s k o w e .  P rz e w .a ir .it  s ą  to  utwory 
m iło s n e ;  tu  i 'iwd-zie cc.ha w o je n n e  sią  odzywajie.. J e t t  
d j le k o  m ó g ł z a j ić  m ło d y  p o e ta  - -  niewiadomo; to  co 
p o z o s ta ło  — je s t  z a p o w ie d z ią  n ie  b e z  o b ie trp y . W k a ż ­
d y m  r a J e  b y ła  tc  d u s z a ,  li:łó»a ś m ia ło  o  sobie rzec 
m a g ia :  |

B ły sk aw icą  jfcrt, z y g z a k ie m  '
M ys! m a, p e m y m  s « la r  p r o te s ta m i  
B u n t je s t  m yśil m o je j  ssiakiem, 
h  czyn Keidy manltsetem.
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.JERZY OSTROWSKI*

FILOZOFJA.
■ - :wr

'(Ciąg dalszy).
W bramie stał.-pan Józef jdlugo, niby po* 

to , aby szczelnie zapią-i swoje . T&śtotate. • ira- 
latko..* 1 '

Miai w sobie Jakiś słodka wo-gdrzki psa- 
ąr&ak, jakieś paskudne uczucie obrzydzenia 
i l^ktecbecema. Pierwszym ..odruchem' jago było 
odnieść to uczucie -do' ób|Mlhyefitb... śłó.wa(l-;u* 
słyszanego pfzed ćhwilą,

— Szkoda, że nie powiedziałem snu ęze 
go. r - . porńyślał. trzeba byłp wrćcię się-i po- 
wlędżTęd*... t o i  'takiego...' ,

Chwilą, jmk.oązo.wąl śięł fani, .przypuszczał' 
nem powiedzęMam, fctóraby" 7.ifttjj&d$ył© owęgr, 
irń ^ rty n eń ti. >'

Zdawaso rnu sią,. i j  uspokoił sią óieęo 
w ten sposób, a b  zą ićhwilą ■wyczul,''ze oiS^ńjak 
ów trwa;

—. ! ta głupia dzięweżyh-$' —  r^żmysląf •— 
u t  mnie zdenerwow ać,i Jaka -beziszęlnai

.pp chwil*. jednak. uogólnił wszystkie prży-.'. 
pedkl ddia dzisiejszegcą które wprawjy yo 
w stan -Hago n1ęsno4n®go tiiesrna$i.

---■ Wogóle ̂ rosdm Jda .ąinlą,.. rozdrażniają. 
mnie. liidteie, ichjf ich — stukał tej zasadniczej, 
obrzydłej' mu' cechy lud^i, y którymi stykał się 
codni*.' — Ich gtup&te I chamstwo — określił 
wreszcie, ale czuł, źe ęo5 Jast jeszcze .*• Czego 
'nie omie zdać sobie sprawy i io -go również 
denerwowało,

KfięS go potrącił, przechodząc i . pan Jozef 
ocknął s ią . z, rozmyślali Posuną^ puWoli ku wyj' 
ściu i znów s«ą Zatrzymał: i  brudńego . skrawka 
nieba nad ulicą siąpił drobny, marny, jak dola 
pana JSzefa Kapuśniaczeif..

Skulił sie pan Józef, Jak pies oblany co ' 
dą, zebrał ssą w sobiie- skurczył,.. 2 a chwile 
ruszył ostroznemi, dfuglemi kjpkamir wybiera­
jąc starannie suche miejsca dla swych, daura- 
wych trzewików, Od czasu do czasu śilniejsży. 
podmuch wiatru zalewał mu Za kołnierz drobną, 
a dojmującą mgiełkę.

Szedł io  swego pustego i brudnego po 
kojus przyporninającegn mit do 'obrzydzenia — 
pocztą. .

Za skurczonym oanem Józefem lazł, na* 
siadując. zabawnie jego ruchy, zmęczony, ■ y ty  
siany, w biocie dzieft dzisiejszy. ,

!k‘
"*'■ Nazajutrz pan Jó/ef weta? bsrdiiej jesż* 

Cze zmięty na- ciei® i-óJsry ńiź^zakjdyęzaji Wy­
pił z obrzydzeniem fdętnąwąyi, letnią herbatę, 
przynfesjiną mu przez niewyspaną sh:?ąccj f wy*1 
szedł cicho, aby sią nia spotkać ? gospodynią,
;  którą KUka dni temu zerwał, ^yplom aty^nfei 
s to su n k i.

Wyszedłszy na ulicę zdziwił się nieco 
i  jakby zawstydził: w m roźną'r?3ź>.osić poranka 
świeże, piczejrzyste słomce rzucało pęk pierw* 
szych złotych i złocących wszyśmo promieni.

-‘ W dalekiej perspektywie ulic kamienice 
stały jeszcze' w Niebieskiej-mgle, udcincise'się 
ciemniejszym konttatońn ud jasnego niefeą, • <de. 
•łachy złociły się już niezfbwbanyrn, radosnym 
połySkram, któfy byś Ich uśmiecham wysłanym 
aanad głową śpiącego Jeszcze miasta w stroną 
czystych, n e ilJcb  p ó l ,

Miasto wyglądało dziania odświętnie: je­
go wczorajszy wieczór pełen siąpiącą) nigły, 
mdłych latarń, głućhegęś łomom żelaziwa trąrn- 
wijów -3 tłocznego.abisgób/istta ulic, iO sal wy- 

' kreślony z'pamięci, fttoo może ranek oziKi.oj- 
■szy był właśnie .pokutą miasta za cym : n 8 o- 
hydą wczorajszego wiecjtoru? Mcóft mfóstó 
w głuche!, męczącej-.---.ący-kajało s ię 'i  cldrpiało 
td  do a&jtjjniejsżśgc, czarnego wnętrza swych 
cuchnących źaułków i oto dziś rar.o urzypom 
nialo sobie o — Bogu. 5z)o do Niego z cichą 
pokorną -mą^ljtwą dzidek®, ćussę rpjaló wybW 
loną i radosną.

Pan Józef wyczuł instynktem (jak ktoś 
• zbyteczny w dobranem towarzystwie)/ że ubi,ór 

jego, twarz, wygląd, Wszystko- "to nie pasuje 
do jasnego p o ra n k i który rozmodlił-się nad 
miastem,

Machinalnie poprawił krawat 5 rzucił u- 
feradkiern wzrókiąńi W szybą wystawową, 2  jej 
(demnego , wnętrz?..'Wyłoniła się zmięta, skrzy­
wiona pcst?.ć z brudnym, niechlujnym, przy* 
Tośniętym do twarzy uśmiechem.

• / Cóś drgnęło boleśnie w duszy pana Ja- 
s a ń  1 zrodziło -w nim %«łi6łow^;' niepritebłags*

' hy protest wsżąlkiej .brżydoty przęclwkd ijrszel*
Kiernu",p!ęhn'i» •

Splunął prze* zęby. żółtą■ ś!lr,ą :• mruknął:
2  Właściwie nienid 'sensu to. słońce ty*

' wogotó io  wszystko,. Skoro życia jest de .1 pd*
'• dł© ' tó  po' co jesźtee nasuwać te  kontrasty, 
która tó n  silniej uwydatniają br?ydotj l.-zło<iJ 

Szędl drobnofTti kroczkami .a  pochyloną 
głóWcj*' rżućąjąr ; ty.JIcoj od *2asu 'do. fizętsu zfa 
spojrzenia ń a ' uśmlachnlątą twarz iub czysta 
i dostatnie ubranie jakiego przechodnia.

Op inserZ;ń Kię ookJadnle j zbwżlęćje prze­
ciwko tojszystkienió/, cć*: ni® tńSbJo jegd zmiętej, 
twarzy' .1 Jego żółb/feh wąsćw,- 

y 'W biurze zastał tylko syna naczelnika. 
/Intpsią, Łkanego -przez, szocunek dw jego otcą, 
panem  Rntónlm.. .Fars Józef nie. jubił go 'spr* 
decznie, nie wiedząc zresztą; :żąrnii' 5 na slov/ie 
ttpaną robił stale ironiczny nacisk,

Dziś rózdo^ftU go tęp  gładki .ąm.jufkącj'
je lc z e ' bardi;^ ''W ina "tegu byt Jakiś ndswlftttiy 
wygląd chłopak^, Ma- c z a n i1 oolegela owa -od* 
świetność,' pón"Józef się nie zćnJentował.ito7 ż^' 
po chwili dopiera zeuwąźyt riowy'krawat,..-tzysry 
twardy kołniersyk/ ^resztą,.. : zresztą wsiysfkó 
było to samo, tylko jąkbś ouężysżczonó, od­
prasowana, odnowione, Je, nadawało chłopa^o* 
kówi wygląd dsdsiejsztgo ranka,

-r  'Cóż: tó za V;ala’■ J,">aniu’‘ frntonft. rt;wy*. 
cedfii ,pan .Jćzaf

Antoś zarumienił ssą setnie i bąknął, nte* 
chątnif, patrząc ypodęliia:

'irr: 'Żadna' gelw^- ubrane-.- . ■ ,-.
— te ,  te./ te l1 ąStare-iibrąśiia". fUę krawat, 

ftołpjerzyk... ' !
— Wolą wyglądać czysto, iii i  tak... — , 

z oburzeniem zająkną? sią chłopak — niż' brudno.
— jujpewnej, •sapewrte.J śmiał sią złośli­

wie p in  Józef i szukał jeszcze jakiegoś ss-nier-’ 
teSitego grotu, ale', chłopak: odwrócił sią ostem 
tacywie 'tyłem. 1

“  tniarkaczs — syknął złowieszczo pąn 
Józef i powlókł sią do śwego miejsca.

Za.chw ilą wszedł naczelnik, z Którego
tWafży -wyczytać. było rrożna eiałą kawą i bu* 
feczki z ■■ mes- jra- Witał sią zamaszyście Z pa­
stom Józefem.

... r)ziBń dobry panie Józefie! Cóż? jakoś
źle wyglądamy?'

ta ... tak — bąkał - nleehątnle zacze­
piony. -

' Orzjyt klapnęły i « eszla drewnianym kro-- 
kiern paiihai ftdęla i  panią Hlidysźkciwą, a tuż 
za nimi. panna Stefa.

Dzień dobry paniom1 — buczał naczep 
nlk —  ńtówią- właśnie naszemu kawaferówk ż e  
.ile wygląda, so- nieprawda?

21 Baluje sląl ~* zaśmiała sie panna Stefa.
— H właśnie powmiett starać sią o  swój 

wygląd, Bo bądzfemy mieli n^^łą' praCowniczltelJ
- młodą-,; -;i2  ' -wypalS ‘ wreszcie/- z  zadowoleniem 

naczelnfc.
— Ach wiec to dlatego!... — prychtiiął 

•pań -Józef'w 'sttcńą czerwonego Antosie.
,.~ 'Żnowu „kbbitae‘<? wydęła '.niecą; pod* 

malowana wargi' paniia Stefa. -* Mogliby .choć 
jadnego chłopca do rzeczy przydać..,,
■ Fan Jóżef zagryzł wargi.:

— 'Kiedyż ona przyjdzie? ‘ gąśpijSwala 
pani Hładyszkcwa. , .

—. Dziś!
fisii? — zdziwiły sią dffórem pańjd,' -a pani

H.łjjyszkowJ przystąpiła do najważniejszych- 
'Infpnniaćjl:

A z jakich stron ona"?
1 f\ czyja wiem? Szkolą kdrięęyia .w War* 

^zawt©-1 miafe-.tó?'*ia uniwersytet, czy coś .ta ­
kiego, - ąle bolszewicy zniszczyli im majątek 
gdzieś ne (kresach... '

—• /ich, wiąc ona. tąki z  kresowlS tryum- 
fówafa pani Hłady^zkoyra . •-* a jak fanilja,.. 
nezwisko khaeży się"? 1 ;

— FamiFja? ■** przekomarzał *fą nec?.■si­
nik — Zanćrśka.

, — ■ Zagórska-, Zńgdrska — medytowała pa­
ni Hładyśzkowto — jeden Zagórski' miął. ŁłełtA 
■ninćwką, ale zdaje sią nie miał syna, tylko...

— P ło ,;n a iw n o  kuzynka, pani? — zaśmiół 
sią .szerćkć '.naczelnik •• hap^wno ' pani żrtńj; 
dżle -faklegoś niego- wuja '.ciotki' babki mąż /'itp

Par.i Hłady3zkow& mąM fęła ręką- debro- 
dnszniet

—  fet, wy Koranicrze! NU-, m e  ; kochacie' 
rodziny, a w .rodzinie, panie ty mójj hajwaj^ 
ni żisza ppdpófą, podstawa znaczy sią ♦** ■ ■.

(C  d. n,).

JAN ŻYZNOWSKI.

SEWERYN WITAN
P C W i E Ś t

*~ tu ,  pan wi, dużo naszych mieszka, to
latińakij kwartał, same studienty, ai£-sty, ucao" 
nyje, litieratary, żuliki, wszystko tu ruskie 1 pol­
skie “ ■ objaśniała Witana niezrajoma, gdy 
wysjti .* podziemi .na ulicą. —.Tu zaraz tet> 
■hotel,' pan tem' za Jednego franka i pięćdzie­
siąt -santirpów dziennie dostanie, pc-cbj kora- 
fortpbielnyj ż ókńem  ;ha :J»/ar, Ch^t pp  ̂ta»n?

—■ thćąi- a . zrąsztą wszystko -mt |edac
■ gdziói njeebi; prow a^dt

Wszystkie formalności hotelowe, głównie v 
fikcyjne wytargowanie ąeny za pokój usku1- 
tećzrsiła nieznajdrna, Po otrzymaniu cd  .Sewe­
ryna.. piąciu franków ,za fstygą", nsreszfite 
sc2e?ła.

Witan pozdStał skm W, wąskiej i brudnej 
kiitcę hbteloWej. Każdy przedraipt był'-tam ' 
W sobief- zamknięty i mąrtwyć

Jedyni® pocieszała cezy daleka zieionaść 
drzew,■.wfdpęzńych pr/as otwartą okno. filspo- 

.kóli ąatonilast wprost nią do zniesienia obcy 
gwar ulicy i zapach jej drażniący, prześladujący 
Seweryna od pierwszej chwili jego pabyrc* 
w Pafyżu. Witan czuł sią jak człowiek niemy, 
a .jednocześnie osaczony z© wszech stron,przez 
ludzi nastających, na jego życję, ChćlaŁ bić glto* 
wą w śc;aną, połamać, podruzgotać rnebtą, JaK* 
by drwiące z niego, urągającą jego niemocy 
w  głowią ząsiądi upór bez oparcia, bez sprze* 
dwu; '•■ " ' '•

, ,  nia miary sią czego uchwycić, .wyr* 
wano -im - bowiem wszelki pa-cząteU.

Sląfeęy tem  a sam, ■- czepiając jedynie 
pozorów od których wnet og^ .Ia ły  bezsilne 
I zrozpaczone.

Bezradny rzucił się na łćiko. Rękami 
uchwycił s‘ą żelaznej poręczy, Cisnąc ją  r  całej 
sity swych palców, twarz skryi w poduszkę;

P iteletoi -tek iż  do zmłęrzChij.
W ieaorem  wyszedł n$ miasto. Mijgły ga 

same, paw  ludzkiej m ięśn ie  wtulone w Ciebie,; 
wszeptujące .sobie wzejów ióbą sfowa -kocha*- 
nia. W* pustej przęcętacy bulwaru, pod g*»»a* 
.cltam ''obserwatorium inńe pary zecaiowywały 
sii* na śmierć. Czyniły to :e śmiechem, ra« 
dosnia. tV!tan nsrarcił sobie złuiffipinie, że śmie* 
ją się >£ n-iegii' Znioriawidził ich, jednocześnie 
-aćąsknii bkzmięrrtls 'ołiiooko i bc.eśnie 
Heleną. 1 j

Zapragnął jej każdym -n erw em k ażd ą  
Hj-yślą.. Odżyła w nim cała jej kochankowa 
istotność t  przedziwną wyrazistością. Wraziły, 
się aż Jo  strasznego zadręczenia się w  zmysły- 
jego: kształt jej, spojrzenia^ ^los,- długo nie 
w spom inane. pieszczoty. ,

.»■ Owego- Wieczoru nspiset oo niej i -ddł 
Bronki listy, w który cn zamknął nagfa 3 z&- 
wiKCt poczętą treść samojfhego życia-

, ' XIVo W;
** -po oględzinach lekarsfeic^ aż przesady 

dokładnych, 2 naśtę^nfe pó'. podpisaniu zobcń 
wiązanię ha pięć lat służby w wojaku framcua* 
ikfera, fciślaj mówiąc w regimencie; wegji Cu- 
dzoziemsfeej Witan pod konwojem.’ czy prze- 
wodnictweni, uzbrojonego żołnierza powędrował 
do koszar ż a n d a rm ^  konnych,

•W - małym pokoiku, do- połowy zajętym 
pi£ez jedyny sprzęt—łóżko, ną Seweryrs. zwa­
liła clę znowu, tak. jak wówczas, w dziań prcy 
iazdu do Par.l/ża, samotnesć ciężka i fc^Lkitosnia. 
dręcząca. Pyseuia, niby kfwi- uderzały do 
głowy#, tumaniąc ? odbfetaiĄC wszelką sdol* 
mość myślenia? Ńogi i ręce zdawały się być 

;#Wifenówv, Kikutami beż władzjb Pamięć, jedys 
nie, przypomnięniehl słów Llpłhy ratowała ćn  
óorywająćai w rozpaczy wolę. n&poły umar 
łych rojeń Redaktora" wyobraźnia Seweryn- 
ćzę^pfifa trochę -jeciechy.

v - O godzinie. pierwszej popołudrtiuj jaki# 
żołnierz w p«ćcfannar. ubi-aniti koszerowem 
przyniósł '.nu w dwućh naczyffećh Edaszznych 
obiad żołniećsici; obiad zupełnie smaczny . t.2J 

j  fity. Witan sądł nie tylko dla zaspo,tojerfa 
: głodu, ieci: j dla zabicia czasu, który «  śię.. 
dłużył., uj^y jgk^waS Sroga wyboiste'l'w&ójd.nc^.
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ey» Za skupieniem' obrri ĉywał w/in, Wern, każdy 
Opuchnięty..kawatek chleba -rzuconego wti:wrzą* 
tok czemuś przyprawiony i ojn&zczony.. Po obie* 
dale wjszedt na - podwórko, Chciał sią zmysłem 
wzroku, lut słuchu przyczepić dc tych,, jakby 
2 ołowiu' odlanych i pomalowanych, na Mżne 
krlorj. żołnierzy,; krzątających silą bez przerwy 
dokoła swych koni 5 zajęć cedzien Jednakich, 
Swojego zydr przecież nie miał. zupełnie, uchy*. 
Siło ' się Kędyś, jakby1 sczezto ze swisdo* 
mości.

Miejsdsn z źaridełMw rz.ćał Witanovi 
jakieś słowo, lub zdanie, jakowej okiem rnrijg- ■ 
nięcid, uśmiech, nawet ttęj któ.e Seweryn 7- 
biedny . cywil nie umiał odpowiedzieć, raz, ie  
te[a rozumiał jjych wszystkich ,fróhcii3kłiclia wy­
razów przyjaźni, powtórz źe mu twarz-w-ciągu 
ostatnich dn: skamieniała zuoofnfe a ożywić 'Jej. 
nie było sposobu,

Wiećfeorem tęga samego dnia,.'sierżant 
iar.darmów ' oznajmił mu uroczyście, 5e inaza* 
Julrz' mnę, dokładnie dpid drugiego Sierpni®, 
o godzinie piątej odjadzie do 'Mafsyijij skąd 
wifaz ź innymi'.łegjoniatarnj odę ł̂zjny będzie do1 
Sid^Behrlbez w Afryce, garnizonu Ł.egji Cudzo- 
ziemskiej Zapowiedź, czy rozkaz sierżanta zow*

dżily odrętwiaj byt Witana, docierając do jego 
głRŚłi Całą noc -njie „spał.

Sanek wczesny, słoneczny rozświetlił ifcu 
radością , ńiewytidftiątóphą .wszystko dookoła 
życie, chwilami nawsŁ znienawidzone, bo ■po­
kornie wrogie jego tyciu. 'Ma-rżepjtóji Lipiny 
przejęła sią dupa Seweryna. Uciecha dziecięca 
wtargnęli do rayśij i oerca.'

Do Fiaisylji przyjecłiał p&tnyro wiwczorę.n 
W gmachu komendy miasta i Bortu, W brudnej 
izbie, obok dużej kWadrąto.węJ sali, gdzie zą ' 
zwyczaj' Spaii wartownicy, Wskazano my łóżka* 
Około p óinocy zjbudsiir go głośne okrzyki hp 
cześć -rancji t jej armji, następnie chórem śpie­
wana Marsyljąuka, podchwytywana, mbsceando, 
'przez sąsiadujących(,z , nim wartowników.

Nie mogąc odgadnąć przyczyń/ tej weso­
łości pdhoerrej mieszkańców nieznanego miestu, 
napfrSżńo starął się zasnąć,' tem 'bardziej, se 
lj z. obecnej sali wypełzał do jago pokoju szpa-. 
rą pod fjrkwiami, ciągły rozgiRarg

Nad “arom, gdy zmącza^Ts zgłt sz r?o 
wszyjstśk'-' hałas, drzwi dp pokoju otworzyły sią 
oapścież i ktoś huknął;.w nie basem.

Epji . lęgjonjstąi i?/ojna! Niech żyje
Francja!

Wojna! Wifcanowi uwlęzłó w mózgu to
obce siown. jak kula ołowiana, dookoła której 
.skupiły się .rszysjtkie tr.yśii, Z kim? Gdzie?—* 
olbrzymiała treść nasuwających sią pytań. De* 
mpły nie sięgały daleko, błądziły.

V/ ciąg© dnia, dopięto ze strzępów roz- 
mów żołnierskich, Sewaryp dowiedział s'ą 
o ogłoszeniu mobilizacji i wojnie Francji z Ni2»n= 
ca,tii,

Wstrząsnęła nim radość wielką, niepoko­
jące czakani,* naciągnęło mięśnie, a poczucie 
siły zaalarmowało ^wiadomości'

i W jednej chwali Witan odrodził się, po­
wróciło pragnienie życia, chyłkiem zdające sią 
uchodzić w dniach bezbarwnych rozpaczliwego 
osamotnienia.

Po pięciodniowy m pc bycie W Marsy!]:, z® 
pytimb go, czy woli Jechać., jako legionista ,cu- 
dżoziemiec do Afryki, czy też# po odbyciu 
wstępnych ćwiczeń wojskowych, wprost na front, 
Bez namysłu wybrał to drugie,

(C. ó. n.)
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■fgd&isńo świadę^l-wa, z Urzędu oletkz.
Wyd:-., IV w Warsjawie, wyd. przftr 

p. Kmdta Herisrta, świadectwo szkolne 
3 ki. szkoły przygotowawczej fl- Lece- 
wiczćwnej. świadectwo z Ur*- Śledcze- 
20 wyd. przez insp. Zajączkowskiego, 
oraz świadectwo z zakł, fotograficznego 
Ł „Wasilewskiego" w Lublir lę. Wszyst­
ko na imię Heleny -(Ifnalskiej, muzo- 
wieęka 3 i ,,Och,rońa Kolfct" Znalazcą 
spraszam o odniesienie ze nagroda.

W762

fgublóno kartą  pbwolahiŚ wyd. v P.K, 
i i  M'ińsk*Mazowidcki z rocz. i8S8, pa­

tent V ,'iat. Ins.: sprzedaż chleba) i umo­
wą ? Korenhendier. Wszystko h a  
imię flbrama fiżurmans, wieś ZstUśkł 
fi"R. Skorosa,. pow, Warszawski 1775W-

JfiaczysfaW Rybczji lat 34. Rysopis:
> wzopśt, wysoki, Wic,sy jasuo iil.onU, 
oczy ' niebieskie Ubrany.w czarny gar--, 
nltur Śmerykańska i czarne palto z b ! -  
ńiei-z&na knłukuiowtkm,1.-z żółtą waljzkę 
w ręku. Wyjechał' z .W^raSawy dn. 7-XI 
ii p„ ‘ koleją 5© ClechanoTia i odtąd wszel­
ki £la'd po  nim zaglijęi. SSfoby Wiedział 
Cośkolwiek o nim, Uprasza się o zawia­
domienie Stoiarskiego Jtłjjanat zamte.sz- 
kaleco w Warszawie Złote 57 m. 23.

* .. 18898

•Pas-ZPORTY  Z H Q M I Ó Ś̂ Hs

Jureczko Wasyl, hotel Urzędu .,
gracy] neg© Etap- Powązki io3<r-

Golucka Oronisława, Zieina l i  Ss
feetelna-Chaja, Brzeska Jł "
Kaiota Katarzyr 9, PrzyoRop. 8?lBf '2 
Dąb Salomon, Chmielną ^5 w
Miszklewlcz Hrjtoni, Bednarska 23-15 ,S/
Sżuc Rbram Szalim, Lućockieąc J 
Szwarc Elźbiota, Pa?iJ#a 98 09

- ■■ » ■ ' %

beszes Tema.-Wośi.BIipW &* ,,
Duśzyńska Stanisława, fanika 35
Sokół 2elmon,’Stawki 8 . «
>jplak Konstanty,. F t wogrodzka J i  95
Dpbiszpwśka Henryką, Wilcza 33 O©
łŚ©c!a*tski Bronisław, fli. ierozoiim- 
•' skie 103 09
Czy,: Hn,w, Zioła .83,. J2
ĆhiS2kow3kł Józef. Zielna 3 «3
Olszewska tfótdrżyna, Prosta 29. . *6-
Chelmoyłicz Chaim, Ostrowiec <3ó- 

czysta1 26 • 3®
Aiebaster Fbjgfla Sz.ajndla, Brzeska1,19 22
Różański flbiam .dosek. Wołyńska 9 ?,s
Pikart Józef,' Wileńska ^3 ?6
Wró^iswsks ItyajrjB, tyspćlrta 51 31
Pietrucha Bronisia-y, Prochowa 3 34

. - s ' «
Oskołai Jankiel Boruch, Francisz­

kańska 22 ■ 1 5770©
Kurys Marja. Chmielna 43-,,, OT
LlckSer Ea-tjzmSn, Szeroka 3C I£
Kincer Wataijal Howoiipie 61 13
Radkowskó Jadwiga, Krt cza 42 23

K a n to rsk a  M arjg , M o k o to w sk a  10 2?-
W iieficzyk Ję iro ćn im , N o w o lip k i 7  ^3
M ą ta sz e w sk i iaftopoitł, C zern iak o w ­

s k a  205; .44
H a t is k in d ; f lb ra m  Josefc , M a rsz a ł­

k o w sk a  53 43
K a lin o w sk i M icha!, M iło sn a  4 /
M M kowska M ic h a lin a , K ro ch m al- ' 

n a  5 4  &3
O rz e c h o w s k i W ia d y s la ty  S ie n n a , i 6  57
M ab jasżes a r i e  a, D zika :  66
M a tja s z e s  i.KOtt, D zika 3 67
ri-zijHirn S z y m o n : u z i  w a  1 , 6 8
C h m ie lew sk a  J ó z i f a ,  D łu g a  28 73

Z A G U B I O N E ;

3 * 4Z g u b io n o  k a r t ą . Ja m o M i. -md. prze*
l \  IŁ -i. R adgm .sk, J a k p b o w s id p g o  S te ­
fa n a , p pw . N q w o-Bb dorrisk l. w ie ś  De-: O 
c c  w iec 1783o

Z gubione- p a s z p o r t  o k u p a c y jn y  n ie ­
m ieck i, O g n icny  Jp.rin, ro ru ń s ifn  14  17837 

Z g u b io n o  p aS sp cM  o k u p . n iem iec k i 
K a r tm a n a  C h a ji-M a rten a , W ol-ika 13

17839
Z g u b io n o  p a s z p o r t  a m e ry k a ń s k i,  B ie­

le c k ie g o  J a n a ,  w ie ś  P rz y to c z n a , gn>. Ły- 
so b y k i, p ow , Ł u k ó w  ,17848

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s ó b . 
Ą Jze n b e rg a  S zy ji, bz itflria  11 17641,'

Z g u b io n o  kartę d e m o b il .  K ow alczy­
k a  J ó z e fa ,  B u g a j 23 j7P,42

N y  -3  14-M  L r .  s k ra d z io n o
k o n ia , o g ie r ,  m a ś ć . k a s z ta n  tę ra s io w y , 
ś re d n i , la t 4. Zs w y k ry c ia  w yżej w s p o ­
m n ia n e j  k ra d z ież y , w ła śc ic ie l ie tio ż  k o  
n ia  w y zn acza  n a g r o d a  w w y s o k o ś c i '
100,000 Mik. W raz ie  w ykrycia  z aw ia d o ­
m ić  P o s t, P , P , w  filiebo row ie, oow . Łó* 
w ie k i. , W łaściciel, k o rn e , S zm id t F e rd y  
r a n d ,  wi '& K ateiaw  £"343

Z g u b io n o  k a r tę  dem obil-, r, 1893, 
O lc z a k a  Z y g m u n ta ,, w ia ś  P a o ra ly n y ,:g m . 
W yszków , z. S ie d le c k a  ’ 17844

Z g u b io n o  lu jr r t ;  d e m o b iL  :i p a s z p o r t  
oicup. n ie m ie c k i. W rz o sk a  M a r ja n ą . Prze- 
'm y ślo w a  2 l  ' . ' 17845

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó r. .o so ­
b is ty  ;|ijfe 84ŚS' W n u k iew icza  L u c ja n a , C«* 
g ian F  5 17346

Z g i/p lo r io ty rh c z a so  u e  z a św ia d c z e n ie  
d e m o b il ,  z s  Wa 237S D o s e n h e rg n  Chiif-- 
S zczęśliw a  3  16849-

Z g u b io n o  k a r tą  z w o iriian ia  S k a r ­
ży ń sk ie g o  H tnryfcp . 'G r a b o w s k a  ". 73

>8850
Z g u B tb ń ę  p ą ś e p o r t  o ';u p -icy jn y  o t e  

m ieck? S k d tV  f lb rn m a , P a f lś k a :4  "18851 
S k ra d z io n a  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o ­

b is ty , k a r tę  p o b y tu  ! z a św ia d c z a n ie  w ej- 
■ sk o w a  G oluck iejcó  K azim ierzu , S p o ­

łe c z n a  7  , 18852
. Z g u b io n e  paszport zagraniczny tyty-

i  m a r a  L eo n a rd ,:. (.Hi. J e ro z o lim sk ie 1 43 
’ .1.8384

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  z ag ro ń ić? n y  
.1 d o w ó d o s o b is ty  frap icusk !, M rozow sk i ■ 
g o  S ta n is ła w a . M a z o w ie c k a -16 18353

Z g u b io n o  p a s z j jb r t  o k u p , n iem iec k i, 
b u k o w s k ie j B ro n is ław y , W licza 52 18856 

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o b , 
A n d rz e je w sk ie j M arji, Ż óraw i.a i 3  ;3358

Zgubiona ■ kartę derĘpgilJg. 1 daifii- 
msnty legjonowe, Waichuia Czesłąśią. 
Łucka 22 18859

^gubione dwa paszporty \ trzy me­
tryczki dziecinne, Dunikowskiego Jana, 
Kamiur.a 3 1P-85C

Zgubione- świadectwo na konia
l paszp, oljUp. niemiecki,' Graczyka Ją* 
centógo. Wolska 11 ' 18363

ZguDfortó dowód osobisty, wycUprzez 
XI K om lsarjat' P. P. za Nr. 2013, Bałtu- 
iisa Bolesława, flii^Jerozolimskie 8  138J2 

Zgubiono oaszporfc zagraniczny za 
Nr. 48E5/21ÓÓ5 1922 ir. Weingaftena J ł-  
kóba. Gęsią J3 18363

Zgubiono dówćd osobisty wydany 
przez XI Kórnisarjaf p„ Giouińskifcj 
Celiny, Koszykowa ST 15364

Zgubiono kąrtę deąietii. Klrżndjja 
Szullma,. Ciepła..© . ■ . s 1.1865

/gubiono  paszport skupąe. nfemie.- 
.uki, Epszteina Berijomina; Gęsia 63 1S86S 

; Żgublońó paszport okup. .abinlećlo 
Erlichmana 'Szmuia-Hfcrsrta, Smocza 39

3E3Ł7
/gubiono,; paszp. okuji. niemiecki, 

Mańki-iop,ei-Dśrida, Dzioir.3'42 18368 
Skradziono paszport amerykański, 

S ąm cuka Tbmasza, Hotel Oi-z. Emigf... 
etap Fowązfc: 18869

Skrad|fobó paszport amerykański, 
Sódorki Jana, Hpte! Łlrz. Bir.igi, e tap .*  
Powązki lf 1S3;;3

Zgubiono dwla karty wstępu do F.on- 
śd.la'tu Amerykańskiego ca Nr. Nr, 2(969, 
21970 nu Imię Rywki i ' Chajki Pikzyk, 
Dzika 39 las?!

Zgubiono paszport zagraniczny Faj- 
gapbeuina izrar.ia, Gęsia 22 10872

Zgubiono kartą powołania i paszport 
Kernera Mordki-Jóska, Ptasio 3 18873

Zgubiono paszport okup, niemiecki, 
Olesia Władysława. Okopowa S3 .18876 

Zgn.oio.ao tymczasowy' dowód, oso­
bisty,- JNatanbiata N ojteb. Franórśzfeń- 
ska'23‘ 188717

Zgubione tymczasowy dowód' oso­
bisty, Rogalskiego lana,Leszno 1Q4 13373 

Zgubiono paszport ójcupak. ulenłinc- 
cki, Kosąrskingc flbrama-Lejby. Nov/y- 
Swlut 43 ' 13379

Zgubiógó tymczasowy cjowód osoh. 
flltmąna Chaima.1 Miła 53. 18880

Zgubiono kartl; demobil, A& l-o- 
wipK'1 Weclawa, -Orla I :  ' .18881

Zgubinno kartę ' zwolnler.ia,. typicio- 
sowy dowód osobisty, Kurzawy Józefą, 
t  argbwa 6 16862

Skradzlpne '^ sżpo rt okup. p.ięynieckf 
Więckowś!:iągo Józefo, wieś . f.tplhy. 
paw. Opoczno 18883

Zgubiono tyrńcs. ,zaś|w? Uęrnobiiiżać:., 
Mosińskiego fliefcsandro, Ńdwo-Slowłań- 

. ska"?'-', '■: 13884 ••
Jgubioiiio tymcz. dowód Osobisty- 

Łlfszyća Dawida, Naiewki 40 . ' 1.6685 -
-Skradziono dokrpodróży Nr- 3S9C80. 

'.Qstapov?icza SerjgjwsMs. wydany przez 
fiSzad Emiar. ot3^0wy r.a’ Powązkach.
' ’ 1 18387

.Zgubióh.i:paszport okup. niesmięcki 
l.eśniśk Weroniki,'PI- Grzybówcki 7 T8*387 

. Zgubipho paszpprt okup, niemiecki, . 
bilet wolnej jazdy, platformą, Saiko- 

... wskiego fly.drzaj.", bolec 15 , ISS^S-
Dntf 1S-X1 h. r2 skradziono zaiwled- 

IfRjiiis ębywatelytwa p o isk ieg ó ,w y d a-,. 
n e  przer Komisąrjąi Rządu* m. 'stoi.

W a rs /a f ty , d n . 23-Vl r, b. z a  N r. 3S067/& 
fid m , na imi© J a d w ig i  R e je w sk ie J , W sp ó l­
n a  63-B : 133SS

ZgUh. k a r tą  b e z te rm . u , lo p u  i ty m ­
c z a so w y  d o w ó d  o s p b i j ty  K u s z e w s k ie  o 
BnJesł.awp, W łocław ek, S ta r o d ą b s k e  31

18390
Z g u b io n o  p d sz p o r t  o k u p , n ie m ie c k i, 

K u szew sk ie j S tefr. i ji ,  W ło c ław ek , S fa ro -  
d ę b sk a  .31 13891

Z g u b io n o  p o .iź p o r i o k u p . n iem iec k i, 
B ą d z -e isk ie u o  W o ic iecha, K o sz y k o w a  23

1P39Z
Z g u b io n o  p a s z p o r t  O kup. n ia n iiex k l, 

S ą d z y ń sk ie j  M a ije u n y , K o szy k o w e  lid
13893

Zgubiono p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i, 
F ry d m a n  ra jg i-D o b y , G ę sia  31 18894

S k ra d z io n o  dw a p a s z p o r ty  z a g ra n ic z , 
Jn  I M  1922 r .  C h a lm a -D aw ld a  Q o id - 
s t  sino, Nr, 15422^25874, E s te ry  G o ld s te in  
• 5 N u  15423/25375, r a m , B a ry sz e w s lta  1

",?395>
/g u b io n o  k a r tę  p o w -is /h ia , .M ity- 

s ią k a  L udw ika., K o n w u rto rsk a  5  15395
Z g u b i t /n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  e s c -  

ui.yiy ' k a r tę  dernp łfT i.' ł  p o z w o le ń l f  n a  
rew o lw er, M a ty sa  G rz e g o rz a ; N o w o - 

' g ro d z k u  i i  18,899
Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o ­

b is ty  S zew czy k a  F ra n c is z k a ,  rtow e-M Ia- 
t a  23 13900

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y , p o -  
ż w o łen ie  n a  p rz y ja zd  d o  .F m ery k i [ " k a r tę  
o k rę to w ą , C y n a n io n a B e rk a ,M < ia 47  iP901 

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  i k a r tę  d e m o b il., r-m nklna J ó z e fa ,  
S ta lo w a  53 , 18902

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w o ii o s o ­
b is ty , E - c r a /s k te g j  fllek isóndra '. T o w a ­
ro w a  85 18903

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y , Q r- 
lean a*R inV -»esd -C has'k ie le . K a.-rr.eiićka 28

18904
F rzy b iąk a ł s ię  p ia s , r a s y  ,W ilk“, 

pre wy w łeScicłe! z g ło s i s ię : W ojc iec ł, o- 
w ski M a ry m o n i. B isn law ieck a  8  .3605

Skradziono dw a p a s z p o r ty  oK upec. 
niein-, “  k ie , J a k ó b o  s / o f j i  P ie ch n ik ó w , 
C z e rn iak o w sk a  125 18907

S k ra d z io n o  dw a  p a s z p o r ty  o k a p a ć  
n ie rp iu ck is , W a ie n te g o  i W ik tó rjl Tarda- 
k p f ,  C ę e rn lsk q w sk a  225 “ 1 , 13S08

Z g u b io n o  'k e r t ę  p o b y tu ,  p r o lo n g o ­
w a n ą  ijo, łÓ-X!l:*oi r. M croztftoej ffiu y . 
S te io w a  59 1SGIC-

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k n p a c . n ie m ie ­
cki, W ąsik a  J u l ia n a , ' P rz e m y s ło w a  Iw

13911
Z g u b io n o  L  r tę  re g e s tr a c y jn ą  if ls ie -  

ie  s a r in  H m o n ię g o . F a łe s ły  r tsk a  19 1891Ą 
Z g u b io n ą  p a s z p o r t  c ic u p ; n iem iec k i 

B a jb u śa  i is sk ie la , Ip u b eck ieg o  4  18914
Z g u b io n o  p a s z p o r t  zagran icznym H im -

r.seł B itm y , -N ow olip ie  i 5 13915
ffctufciófió -p a sz p o rt  o k a p  n ie m ie c k i 

S i ib e rb e rg ą  Da widu, F ra n c is z k a ń sk a  5 ■ / 10916
Z g u b io n o  p a s z p o r t  p k u p .  n iem iec k i 

H a b e rfa id  ‘ ird d lji .  N a lew k i 20 J8917

U

S!cradzi~nf» 'tym czc-f; ią ś -ffiad d zen ia  
n a  w yjazd d o  R o s ji, S d ro jn o w sk le g c  J b- 
k o b ą . P o w ązk i, E td p . 17781

S k ra d z io n o  p e s r p o r t  n iem ię .ęk i o k u ­
p a cy jn y  W ieczork iew icz E w elin y , W ro­
n ie  3 1 " 17782
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Z guw lono  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  Wi­
ś n ie w sk ie g o  f \n to n i .iq o ,  T a rc zy ń sk a  30

i 1l9S
Z g u b io n o  k a r tę  d em o b il. R ybarc^yka  

W acław a , M o s to w a  >8 i 7736'
Z g u b io n o  p a s z p o r t  n iem ieck i o k u p ie .  

■Szpaocera I z ra e le 'W o ły ń s k o  7 17707
Z g u b io n o  p a s z p o r t  z ag ra n ic z n y  W k  

g d o ra  v* i W ik to ra  B y c lm w śk ieg o  No* 
w y-S w tai 2  1778&

Z g u b io n o  św ia d e c tw o  n a .k c n ia  P o ­
p ła w sk ie g o  J a n a  T ro ck a  2 i 17-739’

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p a c  ńjfęrmejŁ 
fe re d n ick ie g o  M ószkd  B u g a j 19 17 /9 0

Z g u b io n o  p aszp ćfrr  i le g i ty m a c ję  
tra m w a jo w ą  Nr. 375S ‘ Je ż e w s k ie g o  Sta* 
n ls ła w a , Ł a z ie n k o w sk a  2  177411

S k ra d z io n o  d o k u m e n t  p o d ró ż y . S za- 
p jy k o  N a ta lji, P o w ą :k i ,  e ta p  b a ra k  13

17792
Z g u b io n o  św ia d e c tw o  d e m o b iliz a c ji  

P ie n u s iń s k ie g o  A le k s a n d ra  J a n a ,  ćTe- 
ta  <0 17793

ZguŁ 'ionov p a sz p .o r t o k u p . n ie m ie c k i  , 
Z ie l iń s k ie j  J a n in y . Ż ó raw ia  40  J/79t-

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b iliz ac ji, K a­
s p r z a k a  S ta n is ła w a , p o w . B ło n ie  17797 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y , C za- 
p n ik ie w ic z a  M y szk a , N o w o lip k i 47 J 7]}98 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n ie m ie c k i 
c a c y jn y , L aśk iaw icz  A n io n in y -M a iji  P o t- 
n a  46  177SS

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n ie m ie c k i o k u - 
praeyjjry, K a cz a n o w sk ie j A ugustyny ,, 
H o c k e  49 17800

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a . i ą  pow c* 
la n ia , M ie lc za rk a  R o m a n a , Ż o raw ia  49

1 /SCI
, Z g u b io .ro  p a s z p o r t  z ag ra n ic z n y  _Ro* 

s s r tb e r p a  M oszku , G rc n ic n .a  13 17802
Sisradziojiio  p a s z p o r t  s k a r tę  a w a m le -  

tiła , W cii J a u k ia ,  S ta lo w a  34  17803
Z g u b io n o  ty m cz . z aśw . d e m o b iliz a c ji  

S z c z u k 1 W ła d y s ia w a -S e w e ry n a , P o ln a  50
37804,

Z g u b io  no ty m c e . ząś .w jad tz , d e m o b i l '  
P a n k ie w ic z a  H e n ry k a , Ż ó raw ia  40  37802 

Z g u b io n o  .z a św ia d c z e n ie . n a  w y jazd  
u a  R osji Nc. -48/175; w j d. p rz e z  U rząd  , 
f jn ig r .  h a  P o w ą z k a c h  n.a uAię Je y g e g o  
jiirlć lew lcza , E ta p . P o w ązk i 17837

.Z gubión©  z a św ia d c z e n ie  n a  w yjazd 
d o  R o s ji  N r. 627, wy d. p rz e z  G rząd  E m i­
g ra c y jn y  n a  Pow azA iich ,,a  im ię  . i a ló b a  
K o ło w a , E ta p , P o w ąz k i. 17008

Z g u b io n o  r_prtą p o w o ła n ia  i p a szp . 
Kc>Fi.»6kowskiegc R c m a n a , W sp ó ln a . Te

17811
Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o so b . 

K o w elk o w śk ie j Ja d w ig i, M a rsz a łk o w s k e  
N i. 53  ,17814

Z g u b io n o  p a s z p o r t  .oku jr» ćy Jń y  'nie-' 
m la s k i  3 o r a c h y  M ich a lin y , K o le jo w a  41

37815
Z g u b io n e  p a s z p o r t  a k p p . n iem ieck i 

P o s to iś k ie g ó  B e n ia m in a , M ie d z ia n a  16 "
17817

Z g u b io n o  ty m czasc iw y  d o w ó d  o so b ,
I k s ią ż k ą  p ra v /a  ja z d y  s a rn o th o d e m , S ło ­
w a k a  Ja tia i C z e rn iak o w sk a  1.77 17819

Z ijuo . k u r ią  p o w o ła n ia  £ o ".d fin g era  
H a 'rsz a -N o je ę h a , S a p !e iy ń s k a  7-A  17820 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p a ę .  n ie ­
m ieck i, L iie n fe id a  M ą p a c h e n -M e n d ia , 
P i. G rzy b o w sk i l f  17821

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 
B ra n d m iie r  M erji, M o k o to w sk a  47, i7 f# 3  

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i, 
J a s t e z y g  Sz-am y , B o n if ra te r s k a  19

17827 |
Z g u b io n e , k a r tą  ty rr.cz. u r lo p u  S o -  

k o jłp w sk ieg o  W a le n te g o , N o w e-M la s to  7
J /8 2 8

Z g u b io n o  7w lOSa (acs p la tfo rm y ), 
j z a f r a n a  L ejby , D z ie ln a  7 17829

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iec k i 
O ik te rw a r  Towir. K ro c h m a ln a  25 17832

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra ń . K ąch a i: 
H lrązn , K a rm e lic k a  '5  17833

lii
Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w o r i  ó s j - 

l i s t y  S t e m ia Ł y c k s e g o  M o s- .k a ;  C h ło d n a  3 2
.1 7 7 0 0

S k r a r iz ic r io  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­
b i s t y  T u e h te r n ia r ik  J ó z e t a ,  Ż b raW ia  2 4

17701
Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­

b i s t y  G r e c k ie g o  W ik to r a , N o w o w i e j ­
s k a  2 0  i 7 7 0 b

Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  | o s o -  
b i s i y  K o r e n ta jc -r e  E li, M ły n a r s k a  5  1 J 7 0 3  

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  h iern ffeck l  
S z y m b o r s k ie !  A p o io n j i .  Ś t b - K r z y s k a  3 0

1 7 7 0 4
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n ie m i e c k i  

S z y m b o r s k ie n o  S t a n i s ła w ą ,  Ś S o -K r ż y s o  
k a  S'0 "  ' 1 / 7 0 5

Z g u b io n o  k a r tą  Z A O In ien ia  w y d a n ą  
p r z e z . P .K -U . w  W a r s z a w ie  z a  N r . 2 5  9 6 5  
n a  irnife 'D a w id a  S z e in m a n a . ,  M u r a  n e w ­
s k a  4 2 — 2 6  . , . . .  1 7 7 0 8

S k r a d z io n o  t y ir i .r t a s o w e  n i c .  w y d ,  
p r z e z  ' U r i  E m ig r  n a  P o w ą z k a c h  h a j m i ą  
I w a n a  S tie -p a n a W a .- ■ ’ 1 7 /0 3 '*

Z g u b io n o  p a s z p o r t  5 t y m c z a s o w e  
■ u ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l .  G o r & t u c w s k le g o  
Z y g m u n t a ,  A l  J s r o z o ń m s .  1 0 3  ' 3 7 7 1 0

Z g u b io n o  p a ś z p n r t  z a g r a ń .  K o z a k *  
F lojrriy , M u r a n o w s k a  5  177 '-2

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  
T a śm y  F r a jd y , P -sd w a ie  13  1 7 7 1 3

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i k a r tą  z w o l ­
n ie n ia  SiaEKa J a n a ,  M a r s z a łk o w s k a  151  

*  1 7 7 ,7

TSi 4$

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i p a t e n t  V  k et.. 
K a i m o w l a a  l e o h a ,  T a m k ti 31  177,33

S k r a d z io n o  d o w ó d  o s o b i s t y ,  k a r tą  
p o w o ła n ia  n a  iu i i ę  F i s z ia  F e k a ł o k  z -W il­
n a ,  o r a z  3  b la n k ie t y  w e k s l o w a  * n le w y >  
p e ł n i o n e . z  p o d p i s e m  F . P e k a ł o k  "17716  

Z g u b io n o  d u k u iu e n t  p o .J ; ó i y  w y d .  
p r z e z  U r z ą d  F .tap . Erfiigr.. n a  P o w ą z k a c h r .  
W e r c iio le .w s k ie j  R e ic h a n y  57717-

Z n is z c z o n y  z o s t a ł  k w it  z a  N r . 2 2 1 6 3  
,z  d n . 4 -V iif  1 9 2 2  r. n a  p r z e c i io W a n ie  fu ­
tr a  m ę s k i e g o ,  C y p r y s ia $ a  R o m a n a , H o - \  
•tai „Sport*"' k w it  ■ w y d a n y  p r ż iB  f ir m a  
. .M lc h a ls j c t*  Ż d r a w ia  6  ~ 177 2 1  •

S k r a d z i o n o  p a s z p .  o k u p .  n ie m ie c k i  
S ż a p a a  M e n d la  t s o t r e n g a ,  N a le w k i  3 7

’ 5 7 7 2 3
S k r a d z io n o  . p a s z p o r t  z a g r a n ic z n y  z a  

N r . 5 7 3  i m a t r y k ą - ś l - j b n ą  Ł o iiu M a k ą  p o>  
l e s j a w s .  D z ie l n a  9 3  1 7 7 2 4

Z g u b io n o  p a s z p o r t /  o k u p .  n i ^ n i e e k ł  
JC n yp ar  Im an i, !Q r z y b o « a k a  2 3  1 7 7 2 3

. ^ g u b io n o  p a s z p o r t  -o k u p . n ’a m le C -1  
ig n a t o w ic z -  A m ś j j i ,  ^ ą ó k f ip p w a '  6  J 7 7 2 6  

 ̂ Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p ,  crtem iw rk i 
'B o ż e -n są te ir ia  Z y m iw W i H.altsw-fei 3 5  .(7 7 3 7  

Z g u b io n o  t y m c z a s o w a  Z a ś w ia d c z ę -  
n i e  n e m o b i lJ  m e t r y k ą  u r o d z ę t | t s  i b i l e t  
w o ln e j  ja r d y  p j u f o r n S )  Z a la ń z w ir z a  
M o s z k a , .  T a rg ó w ®  5  1 7 7 2 8

- S k r a d z io n o  p ą s T p b r t  o k u p .  n i e m i e ­
c k i  G o t p ia r b e  N e r s z a  L e j e a r a .  P a w ia  1 9

17729
Z g u b io n o  t r m c z a z o e f  d o w .  o s o b ,

M a c i e j e w s k ie j  H a lo n y ,  P r u s z k ó w  n ! . S t a ­
lo w a .  . 1 7 7 2 0

S k r a d z i o n a /  ik e r tą  p o w o ła n ia  w y d .,.-  
p r z e z  P .K .G , w  N o w o  R b th ijn s k ii ,  o r a z  

'« m v 6 'd  o s o b i s t y  w y d .  p r'z e ?  M a g i-t ir a t  
m . N o w o - R a d o m z b a  eta i m i ą  I c k a  M a je ­
ra jC y m b a r h n o p ta , K ie tc s ę  N u  w  s - iV a r -  
. s z a w s k a  4  .57731 -

Z g u b io n o "  p a s z p o r t  c k u p .  n ie r r -lo r k i  
H u b e r m a n a  J o n ®  H e r s z a ,  M o s t o w a  13

I TJSt
Z g u b io n o 1 t y m c z a s o w ą  z a ś w ia d c z e n ia  

w y d a r ta  p r z e z  S f - w c  S ł o n i m s k i e ,  k a r tą  
z w o ln ie n ia  1 p r a w o  j a z d y  c h o d e m ,  
Ł c p a c i ń s k i s g o  L e o n a r d a ,  B r o w a r n e  18  

‘ ‘ / 177 3 4  I
Z g t i ib ls n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  

O sto isk śeŻ  M a g d a le n y ,  K o s z y k o w a .  4 6  
' 57 7 3 S

w  n n ia u ż sż Y n  ćzrtśi£ ukaże się w y d a n ie  ih-cie 
TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI 
U L A  P O L I C J I  P A Ń S T W O W E J .

iŁ KOM ENTARZEM  ORAZ PfcZŁPlSAMI SŁUŻBY W YKONAW CZEJ, 
o p ra c o w a n ie  T . TYOLFENBU RGA i  J .  M ISIEW IC Z A  /  ■ ** — '•■"■' *■■■ ■------ ---- -  ■—,■ —r  — — *h

j K s ią ż k a  :a  u jm u ją c a  c a ło ś ć  s łu ż b y  p o lic y jn e j z n a le ż ć .s ią  w in n a ,w  rę k u  i 
/ k a ż d e g o  fo n  kej. P.P. ", lak o  ta k a  z a i ta J a  z a a k c e p to w a n a  ^ rze?  CS. K F P ..J

"~ c li ia '  uI-go k O om za eg£  ' '•
. Z P M Ó W iE N ih  P R Z Y JM U JE  RED. „ G A  i P .P .” W ARSZAW A DŁUGA 38.. 
•V lu-titit wnJały ns. £a£n$ JV unr«ińyr tMlą£kow'jrcIi p, .^twer w ew li i c  

P .K .O . » f  k o n ta  ŻYk *491.

t Z g u b io n o  k a r t ę  z w o i .  w y d a n ą  p r z e z  
8 V D y - o n  ^ .on d . p r e y f r o n t j » a j  t t o g a l s i t i e -  
g o  .la iif j .  L e s z n o  1q 4  1 7 7 3 6

Z g u b io n a  p a s z p o r t  o k u p .  n i s m ie r k i  
M a k o w s k ie g o  W ia d y ^ ia w a , S a m b o r s k a  8

1 7 7 3 7
Z g u b io n o  w  p o c ią g u ;  p a s z p o r t  za*’

f r a n k z n j t  ^i-  1^364, n a la .  ą ć y  d o  I d e s  
ZTfirjztefn, ł także m etryką C -hany  

M in k i G c - id sz te jn . U p r a s z a  s i ę  z n e i , i z c t ,  
z w r ó c ió ;  L e s z n o  4 2 - - 3 6  1 1 7 7 3 8 .

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n ia m ie c k i  
S z c z u p a k  C ip y  M a ik i, S o ln a  & 1 7 7 3 S

Z g u b io n o  p a s j f e o r t  o k u p ,  n ie m ie c k i  
1 k s ią ż k ą  z w ią z k o w ą  M a r c in ia k a  S t a n i -  
ą ia w a ,  B rz ó z o isra  2 6  17,749

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  
O ls z e w s k ie g o ,  J ó ą o f ą ,  W a w e p sk a  1 6  17745  

Z g u b io ry n  p a s z u r .r t  ó k u p .  n ie m ie c k i  
K a r iir ts k ie j  B a s i ,  B r u d n o w s k a  1 1 7 7 4 2

Z g u b io n o  p a s z o & tt  o k u p .  n i e m i e c k i  
S z m i i k o w s k ł e g o  W a c ła w a  J a n a ,  F s ń -  
3kE 7 7 7 4 3

Z g u b io n e  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o L 
b la t y  A fo |c ż a k a  S t a n is ła w a ,  K r a k o w s k ie  
P;’z e .d n ń e ś c 5e  21 > i7 7 4 S

Z g u b io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  i p a s z p .  
o k u p  n ie m . .  D u s z y ń s k i e g o  i i t o i i l s ł .a w a ,  
O u r o ó .j w a  2 7  1 7 7 4 8
\  Z g u i i io r .o  t y m « .  d o w ó d  o s o b i s t y  
R o s e n b e r g  A n n y ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  11

17745
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  

S ę k o w s k ie j  J a n in y ,  K u p ie c k a  3  1 7 7 5 0
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i t y m c z a s o w e  

r a S w ia d c ie n l i s  d e m e b i i .  K o z ic k ie g o  F e -
i .k s a ,  Erriiiji F if ite r  20  17755

Z g u b io n e  t y m c z a s ,  d o  w ód  o s o b i s t y  
S Ś te n k o iiY sk ie j-W ife to fj f  C z a r n ia k ó w .  1 4 0

1 7 /5 2
Z g u b io n o  p a s z p o r t  ż a g r d n lc z .  J ip k l-  

Ś z a  K o n s t a n t e g o .  H o te 3  „ 3 r i ś t o i “- 177 3 4  
ć p u b l - n o  k a r tą  p o b y t u  ‘U iy l f o w s k le -  

g o  B o l e s ł a w a ,  N o w e  B r u ó n o ,  B a r y c z -  
k ó w  .1  1 7 7 5 5

.Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  
G in te r  lu d w ik i .  Ś n i a d e c k i c h  1 5  1 7 7 5 0

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  
L i s k o w s k i e g o  W a c ła w a  M ic h a ła ,  S t a -  
s l  y c a 4  ' 1 7 7 5 9

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p .  n i e m i e c k i  
G lt e r c z y ó s k ie j  Z o f j l  M ły n a r s k a  4 6  17750  

Z g u b io n o  p e s z p o r t  i k a r tą ,  p o w o ł a ­
n ia  G llu r ta  L e j b u s ia ,  B u g a j  15  1 7 7 6 5

Z g u b io n o  k a r tą  z u /o in i s n la  w y d a n ą  
p r z e ?  P .K .4 1 .5 p .p .  L o g .Ł u c z a k a - M ic h s ia ,  
M a r s z a łk o w s k a  5 5  17763

Z g u b io n o  d o w ó d  n a  p r a w o  ja z d y  
K a c p f c s k ie g o  W te d y s la w a y  W r o n ia  3 5

17 7 S 4
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o is iu p . n i e m i e c k i  

Ł e w iin s o h iia  J a t(n o ise , ,M i!a 5 2  7 7 7 6 9
Z g u b ió r io  p e s z p o f t  o k u p .  n i e m i e c k i  " 

C lr w ic u  - Ś n iła  M o s z k a ,  M iła  5 2  f? 7 7 0
Z g u b io n o '  ą a ś w i n d c j e n i ę  d e m o b H I z .  

R p M n b a u m e  E U g ą ię ,  Q ą s ia  4 3  17 7 S 5
Z g u b io n o '  lę e r tą  p o b y t u  K u ś u ir a  

C h a i in a .  P tń ś k ia  J 4  17772
2 g u b i o n o  i j m e z a s .  d o w ó d  o s o b i s t y  

l k a r tą  d e m o b i l  T u s s y ń s k ie g o -  J ó z e f a ,  
M a d a l lń s k i e g o  4  f 7 7 7 4

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  n e  w y ja z d  d o  
M m  ryku I Mr. n a  w iz g i  G n i n s z w a lJ a  
D a w id a ,  G ę s i ą  27* 1 7 7 7 5

S k r a d z io n o  k a r tą  p o b y t u  K o s r t u n o -  
w lc z  M a r ii ,  M a r y m o n t  17 7 7 d

Z g u b io n o  p a s z p o r t  r o s y j s k i  l i n d a n -  
fe*d  E t s o n o r y ,  K o szy k p W a ,.3 9  1 7 7 7 7  

Z g u s i o n o  t y m ć z ,  id o w ó d  o s o b i s t y  
C ie la k .> w s k is j  D o r y ,  p l a s k ó w s  I 57 7 7 Ś  

Z g u b io n o  t y i n ć z e s .  d o w ó i l  d te m o b r .  
D a p s z u s a  W a c ła w a . B r o w a r n a  i ?  17779  

-5 k r a d z ic n ^  p a s z p o r t  o k u p .  n le m ie *  
c h i  K n d k ń  S z ia r a y ,  M u r a n o w s k -s  I I

5 7 7 3 0
m s o m m .

Z g i .b io n o  k a r tą  z w o l n i e n i a  s  w o j ­
s k a  w y d . p r z e z  o  p u f c  A r ty le r j i  c l ą t e l a j  
w  K r a fc o sf ie  - m  im i ą  J ó z e f a  S t o la r z a  
z  D u i e n l n a . 1 | .L  1

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  M a rc in a  K u b a -
n a  i  g m . K lęki.

S k ra d z io n o  se z w o le n fe  n a  w y jazd  
d o ■ F ran c ji w yć, p r z e r  P .'K ,0, w P io L k o - 
w le  ns It I-; W a lu sz is ie ir tc n  Ig racet)-'. 
o r a z  dw a  p a sz p o rty , je d e n  n a  J4-' 
z e fy  W aiusżk iew icz. j

Z g u b io n o  k ą r tą  p o W fla n ia  w y d a n ą :  
p re a z  "p.K.U, w R a d o m sk u  nu im 'ą  El,‘a  
sz a  C K bacna z R a d o m s k i

Z g u b io n o  p a s z p o r t  E ljr s z i  J r b o t e a . 1
D nie  5 w rz e śn ią  1922 r. u m v s io w o  

c h o ra  Ju lfan m a  '7.01'sszek z  D ę b o w c a 1 
gr.. Z a m o śc ia  w ydaliłs. s ią  w n o cy  z  d o -  i 
m u  : n ią  wrOcKa, w iek la t  37; ry so p is ;}  /  
s  a ty n k e , oczy  n ie b ie sk ie , wzr&r.Ł ś re d n L  
*sa k a rk u  z n a m ię  (n e d ro s t) ;  m ąż  F ra n c i- ' 
s r e k  p ro s i o  p o w ia d o m ie n ia  g o  iu b ' 
U rząd  g m in y  w ra z ie  z a u t-a ę e n ia  ć ? c 8 
n ione j. . »■ " f  1

S k ra d z io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  w yd a* ’ 
n ą  pi zez  P.K.U. w 'R a d d m s k a  r e  im ię  

-W ład y sław a  X o m e sa  s  K o b ia ł.

KIELCE.
Z g u b io n o  k a r fę  zw cl. z  w ojsw a wydl. 

p rz e z  P.K .U K ielce  n a  im ię  J a ń e  C le ja r -  
c zy k a  o l. C h ę c iń sk a  79.

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b b ty  w y d a n y  
p rz e z  M a g is tra t  m. K ia ire . n a  im ią  K aj­
m a n a  A p e isz te in e , 3 o 4 z s n ły ń 3 k s  9  202

pow. WłodawsJtf.
S k T a J iio n p  k a r tą  o d r o c z e n ie  w yd. 

p rz e z  P.K.ŁL w B ia łe j P o d iflsk ie j n a  
im ię  ° r ó t n a l a  S ta n is ła w a , L ube  w ieża 
g n ij C h a ń rk , 202

* jpo#. t ie to k Ł .
Ł g u b lo n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  C ich o ­

s z a  L u d w ik a , m iisszk . W ie lu n ia , .203
' • 1 - l ' ‘ ’ i

pow. rfawo^rddrMd.
Z g u b io n o  ty m c z e so w e  z a ^ J /ia d c z a n le  

d e m o b il .,  w yd p rzez  i :a d rę  B ./z. 76
p .p . n a  im ię  A n d rsa ja  T o ło c s itJ , z am ,
=•; d o jw id o w sz c zy z n ie .

P o w U r S r e .

ZgublwOT dowód o s o b is ty  I ■ k a r tą  
p o w o ła n ia  z r. T520 w yd. W'5 Y /łoszczo- 
w :e  z. K ie leck ie j n a  im ią ' W a ie n -e g o  Fi* 
k o s a .

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b ir ty  i k a m  
p o w i ja n ia  wyd, w K ra śn ik u  z. L rib e isk ie j 
na iiriię  E d w e rd a  S ta c h u rs k ie g o ,
W y m ie n ie n i : i a  w P o w u rsk aE ż /W o ły ń s.

pow. ctziśnlęński.
Z guh o n o  le g ity m a c ję  Kś 27 w yd. n a  

Im ię  W ład y sław a  A n a r ic z z ,  W ark o s;-  
w c z y z n a , ‘ m a ją te k  Z b 'e d e .

pow. KonecM,
S k ra  dz* no kart'-; b e z te rm in , a r h p n  

wyd. pi ez  B. Z. 15 p.p. n a  im ię  W łady­
s ła w ę  P o le k a , z  M ro cŁ k o w a, gra. B liżyń .

i 96
Z g u b io n o  tyrr.cz, z aśw iad . d em o b lL  

wyd. p rz e z  D -tw o 6  S -io n u  W ojsk . E tap . 
w r  Lw r.w ie w r. 1921 n a  im ię  S la n is la -  
w a Sadz,' sjew sktego*  n im . w R ącz ttac^  
g m , D c b ro rn ie rz , 198

pow, Siorpecki.
Z g L b io n a  k a r tę  eernc-bi fz. W iikO1"- 

sk io g ó  Z y g m u n ta  p o w . S ie "p eck i grr. K o - 
z ie b ro d y . 17771

Kamień Koszyrskl.
S k ra d z io n o  le g ity m a c ję  n e  iirivę£s®r‘

Ła f jto ld sz te in a ; W?‘$S p rzez  S ta ro s tw o  
B rześciu  r i ./3 u g ie m . K a c ifa ó  K c s ż t t -  . 

sk i ui. K o w elsk u  2.

NO WO  ŚĆf NOWOŚĆt
A13CHAH WAŚKOWSKI łśądrta Sąda Okręgowi,*.*.-mwm mm flDHmisTRAcyjnEsc

CZĘSć SZCZEGÓŁOWA* FOLiCjrt 3EZPlECZEMSTWft.
° o d r p ,c in lk  z ż i w i e r J z o n y  p r z e z  G ł. K o m a n d ;  P u l .  P a ń s t w ,  
I z a .ia c o n y  d ia  s z k ó i  p o l i c y j n y c h  I w y ż s z y c h  f n n ś r  P o l ,  P a ń s t w .

C E N A  M A R E K  2 0 0 1 .
j f a m ó w .e n ia  p r z y j m u j e  R e d a k c ją  . G a z e t y  A d m in is t r a c j i  |  P i i l ic j !  P a ń s t w .*

Warszawa. Długa 33.
WsanllcBą wpłaty śs  zakup wydiwnietw ksiwżkowych p nu tii wiatiś do

l-‘. K. O, nt konto Nr. 1491,

CEKf OGŁOSZEŃ: {Koinmia 6 -do 'sżpaitowjj^ 4 iersz  nonpsralowy przed tekstem ink. 450, 
/paszportowe (3-krotna), z padaniem tyiko nazwiska i adreau snk. 1C00,—

( t y lk o  u r z ę d o w e ) —-w t e k ś c i e  m k . 4 9 0 ,-4 -  z a  t e k s t e m  m K , 3 0 0 .— n e k r o lo g i  E ik . SCO 
- a  z a g u b ie n i u  I n n y c h  o o w o d ó #  w ie r s z  m k . 5 0 0  ( t r z y k r o t n ie ) .

R E D A K C J A  lA D M lN łS T ł l s  W f iR S Z f .W A ,— D Ł U G A J 8 .

R f m K T O R  N A Ć Z . P R Z Y J M U J E ’ O D  G O D Z IN Y  1 1 -  1 2  

T E L L f O N  5 5 -7 3 .

REDAKTOR £ . U lA B aw teC K k

♦ ♦  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y .  ««•
M .E O R Z Ę C K I H .QF.DF.Rf3 A U M , D r. C C U C H O W S K i. Z. D Ę - 
B ilK T , E . G R A B O W IE C K t; W . H fN S Z h L , W . H O S Z O W S K i,  
L .  H Cl E S N  ER, J .  J A M O N T T y J . K R Z EM IŃ SK I. J .  K U C ZY  N -  
S K I .K . L E N C , K. M Ł O D Z IA N O W S K I 1 M O D R Z E J E W S K I,

i, J .  Sf?M Bl£LiN §Kł, S » U R B f   '*pe.Ki-.owicz.

P R Z E D P 7-A T A : 1 4 0 7  M K : D L A  U P Z Ę :  j W  O R A Z  
F U N K C J O N A R J U S Z Y  P A  N ST  W . S K O M U N A L N Y C H  
5 2 0 0  M K . M IE S IĘ C Z N IE  W R A Z  Z P F Z E S . P G C Z fO W Ą .

K O N T O  C Z E K O W E  P . K. C .  -Ni 3 0 1 9 2 .
C E N A  N U M E R U  P O J E D Y N C Z E G O  4 0 5  M A R E K .  
A D M IN IS T R . O T W A R T A  O D  t O R .~ 2 F P -  T E L , 5Ł K 25.

wija* Prukarnia Policyjny Piuga śH.

f


